
Uroczystości w przeddzień Lipcowego Święta

POLSKA I SOCJALIZM
- to jedno

M IE SZKA Ń C Y całe j Z iem i wysokim i odznaczeniami pań- 
Szczecińskiej uczestniczą w  uro  stwow ym i, regionalnym i i  re - 
czystych obchodach Święta sortowym i.
Odrodzenia — 34 rocznicy M a­
n ifestu  PKW N. We wszystkich 
gm inach i m iastach wojewódz­
tw a  odbywają się uroczyste 
sesje rad narodowych organizo­
wane wspólnie z kom itetam i 
F ron tu  Jedności Narodu. Pod­
czas obrad wysokie odznaczenia 
państwowe o trzym ują  ludzie, 
k tó rzy  swą rzetelną pracą, od­
daniem Ludow ej O jezyźnie 1 
aktywnością wnoszą szczególny 
w k ład  w  rozw ój społeczny i go­
spodarczy naszego regionu.

W czoraj, także i  w  Szczecinie 
odbyła się uroczysta sesja Wo­
jewódzkie j i  M ie jsk ie j Rady 
Narodowej z udziałem człon­
ków  plenum  Wojewódzkiego i 
M iejskiego K om ite tu  Frontu  
Jedności Narodu. Uroczystość tę 
poprzedziła dekoracja 162 osób

(Dokończenie na sir. 2)

O b r a d u je
Sejm PRL

D Z IŚ  o godz. 11 ze b ra ł się S e jm  
P U L . N a  p o rzą d k u  d z ie n n y m  z n a j­
d u ją  się m .in . s p ra w o zd a n ia  rzą d u  
i  w y k o n a n ia  N aro d o w e g o  P la n u  
S p o łe czno -G ospodarc zego  i  b u d że tu  
p a ń s tw a  w  1977 r .  P o  sp ra w o zd a ­
n iu  k o m is ji ro zp o c zn ie  się d e b a ta , 
do  k tó re j zap is a ło  się 11 posłów  ze 
w s zy s tk ic h  k lu b ó w  i k ó ł p o se lsk ich ; 
p rze d s ta w io n e  b ęd z ie  ta k ż e  s ta n o ­
w is k o  rzą d u  w  o m a w ia n y c h  s p ra ­
w a ch .

S p ra w o zd a n ie  k o m is ji :  N a u k i i  
P ostępu  T ec h n ic zn e g o , O b ro n y  N a ­
ro d o w e j o ra z  S p ra w  w e w n ę t r z ­
n y c h  i W y m ia ru  S p ra w ie d liw o ­
ści d o ty c zy ć  b ęd z ie  rz ą d o w y c h  
p ro je k tó w  u s ta w  o u s ta n o w ie n iu  
t y t u łu  h o n orow eg o  „ L o tn ik  K o sm o ­
n a u ta  P o ls k ie j R z e c zy p o s p o lite j Lu  
d o w e j”  o raz  ty tu łu  h o n orow eg o  
„ Z a s łu ż o n y  P i lo t  W o js k o w y  P o l­
s k ie j R ze c zy p o s p o lite j L u d o w e j” .

J U T R O  o godz. 9.40 T e le w iz ja  
P o ls ka  w  p ro g ra m ie  I  (w  k o lo rze )  
or: /. P o ls k ie  R a d io  w e  w s zys tk ic h  
p ro g ra m a c h  t ra n s m ito w a ć  będą  
p rze b ie g  u roczystośc i w  S e jm ie  P R L .

CZW ARTEK, 
20 L IP C A  

1978 ROKU 
W YD. AR

SZG ZeG iliSKi
N r 162 (10 441) Rok założenia 1945 Cena 1 zł

Miedziana „pajęczyna” na kolejnym odcinku ważnej magistrali

Pociągi elektryczne 
coraz bliżej Szczecina

Półtoramilionowy
motocykl „WSK"

T A Ś M Y  m o n ta żo w e  W y tw ó rn i  
S p rzę tu  K o m u n ik a c y jn e g o  P o ls k ich  
Z a k ła d ó w  L o tn ic z y c h  w  Ś w id n ik u  
o puśc i dziś p ó łto ra m ilio n o w y  popu  
la m y  m o to c y k l „ W S K ” . ś w id n ic k a  
w y tw ó r n ia  zb u d ow an a  od p odstaw  
w  o k re s ie  p o w o je n n y m  je s t ta k że  
z n a n y m  p ro d u ce n te m  śm ig ło w c ów  
d la  p o trze b  g o sp o d ark i n a ro d o w e j.

Nowa moneta 
20-złotowa

NARODOWY Bank Polski 
wprowadza z dniem  dzisiejszym 
do obiegu nową monetę 20 zł 
z w izerunkiem  pisarki M a rii 
Konopnickiej. Monetę wykona­
no według pro jektu artys ty  pla 
styka Ewy Olszewskiej-Borys. 
W ielkość em isji nowej monety 
jest ograniczona.

Polski plakat 
w Awinionie

P A R Y Ż  P A P . Pod p a tro n a te m  
m e ra  A w in io n u , H e n r i  D u ffa u t  
o ra z  d e p u to w a n e g o  tego o k rę g u , 
D o m in ic o  T a d d e i, w  w y żs ze j szk o ­
le  s z tu k  p ię k n y c h  w  A w in io n ie  
o tw a r ta  zosta ła  w y s ta w a  polskiego  
p la k a tu  te a tra ln e g o . Zgro m ad zo n o  
na n ie j  o k . 60 p la k a tó w  p rze d s ta ­
w ia ją c y c h  s p e k ta k le  re a lizo w a n e  
p rze z  T e a tr  N a ro d o w y  w  W ars za ­
w ie  o ra z  p rzez  t e a tr y  K ra k o w a ,  
W ro c ła w ia  i P o zn a n ia . C ieszącej 
się d u ż y m  p o w odzen ie m  w y s ta w ie  
to w a rzy s zą  p o k a zy  po lsk ic h  f i lm ó w  
k r ó lk o m e t  ra zo w y c h , pośw ięconych  
sztuce, m . in . p o ls k ie j g ra f ic e  i  
tw ó rczo ś c i p la k a to w e j.

W 30 rocznicę powstania
Związku Młodzieży Polskiej

Spotkanie pokoleń
W ROCŁAW  PAP. Wśród w ie 

lu  spotkań pokoleń jak ie  od­
b y ły  się w  tym  roku w  całym 
k ra ju , spotkanie 19 bm. we

(Dokończenie na str. 2)

N A  DWORCU w Stargardzie pow itano wczoraj pierwszy po- w ładz m iejskich, kolejarze i 
ciąg elektryczny. Tym  samym w przeddzień Święta Odrodzenia w ie lu  mieszkańców, 
zakończył się ko le jny etap e le k try fik a c ji ważnej m agistra li ko- Po kwadransie oczekiwania, o 
le jow e j łączącej Śląsk i  centrum  k ra ju  ze Szczecinem i  S w i- 16.05 na stację w jechał pociąg 
noujściem. osobowy z Krzyża, prowadzony

przez lokom otywę e 1 e k  t  r  y -
W  NOC poprzedzającą prze- inspekcja również potw ierdziła  c z n ą  ET 22-406. W ewnątrz — 

kazanie 37-kilom etrowego od- gotowość eksploatacyjną lin ii ,  dużo kw iatów , które wręczono 
cinka ze lektry fikow ane j l in i i  Po południu, gdy zbliżała się obsłudze pociągu w  drodze. U 
kole jow ej Choszczno — Star- pora wyznaczona w  rozkładzie, celu podróży maszyniści Stani- 
gard odbyły się próbne jazdy na peronie trzecim  dworca w sla w  Pokorski i  Jerzy Ciesiel- 
elektrowozem na te j trasie. W y Stargardzie zgromadzili się sk j 0raz k ie row n ik  pociągu Zy- 
pad ły one pomyślnie. Poranna przedstawiciele dy rekc ji kolei, gm unt  Kowalczyk także o trzy- 
mmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmm m a li w iązanki kw iatów .

Rozmowa z Ireną Szewińską

Rekordy i macierzyństwo
0 G O D Z IN IE  13 w y lą d o w a ł sa ­

m o lo t z  K o lo n ii . W c z o ra j 
Ire n a  S ze w iń s ką  n a  m ię d z y ­
n a ro d o w y m  m-e-etlngu zd o b y ła  

ta m  p ie rw sze  m ie js ce  w  b ie gu  na  
200 m e tró w , d®iś — 23 V I  1978 — o  
g o d zin ie  17 c z a r te ro w y m  sa m o lo tem  
L O T -u  le c i z re p re z e n ta c ją  P o ls k i 
n a t r ó j m ecz le k k o a t le ty c z n y  z N R D  
i  Z S R R  w  W iln ie .' M u si zd ą ży ć  po­
je c h a ć  do d o m u , u c a ło w a ć  sw ego  
A n d rz e jk a , p rz e p a k o w a ć  w a liz k ę  i 
w ró c ić  n a  lo tn is k o . C ze k a ją c  n a n ią  
p rz y p o m in a m  sobie: 18 -le tn ia  d z ie w ­
c zy n a  p rze d  14 la ty  w  T o k io  zd o ­
b y ła  sw e p ie rw sze  o lim p i js k ie  m e ­
d a le : z ło ty  za s z ta fe tę  4X100 m  i 2 
s re b rn e : za i b ieg n a 100 m  i  sk o k  
w  d a l. T a m  też  u s ta n o w iła  sw ó j 
p ie rw s z y  re k o rd  ś w ia ta , w  z w y c ię ­
s k ie j s z ta fe c ie  4X100 m . O d  te j  p o ry  
zd o b y ła  łą c zn ie  7 m e d a li o l im p i j ­
sk ic h  na 4 k o le jn y c h  o lim p ia d a c h , 
u s ta n o w iła  11 re k o rd ó w  ś w ia ta , zd o ­
b y ła  8 m e d a li n a  m is trzo s tw a c h  E u  
ro p y . K ie r o w a n a  p rze z  n ią  re p re ­
ze n ta c ja  E u ro p y  w  le k k o a t le ty c z ­
n y m  P u c h a rze  ś w ia ta  odnos i w  1977 
ro k u  s e n sa cy jn e  z w y c ię s tw o  nad  
d ru ż y n ą  N R D  i z d o b y w a  I  m ie jsce . 
Ir e n a  S ze w iń s ką  m ia ła  w te d y  30 la t  
l  7 -le tn te g o  s y n k a , k t ó r y  u ro d z ił się  
20 lu te g o  1970 ro k u . J u ż  ja k o  m a tk a

— i  m a g is te r e k o n o m ii U n iw e rs y ­
te tu  W ars za w s k ie g o  — p o b iła  re ­
k o rd  ś w ia ta  na 200 n j i tr z y k ro tn ie  
n a  400 m  z a k tu a ln y m  do dziś r e ­
k o rd e m  49,29.

A le  o to  i o n a  z m ę że m , fo to re ­
p o rte re m  „P rze g lą d u  S p o rto w eg o ” , 
b y ły m  re p re z e n ta n te m  P o ls k i w  le k  
k o a tłe ty c e . m a g is tre m  W F  i  je j  
„o s o b is ty m ” tre n e re m  Januszem  
Szew ińskdm . P a n  Jan u sz  z a ła tw ia  
fo rm a ln o ś c i b ag a żo w e, do o d lo tu  po­
zosta ło  ju ż  ty lk o  k ilk a n a ś c ie  m i­
n u t.

—  P A N I  Ire n o , w  g ru d n iu  1967 r o ­
k u  p o b ra liśc ie  się, p o te m  b y ły  dw a  
m e d a le  o lim p ijs k ie , w  M e k s y k u , n a ­
s tę pn ie  zd e c y d o w a ła  się p a n i na  
d z ie c k o . C zy l ic z y ła  p a n i w ów czas  
n a p o w ró t do  w ie lk ie j fo rm y?

— Z D E C Y D O W A N IE  talk! G d y b y  
je d n a k  ta k  się n ie  s ta ło  — n ie  ża­
ło w a ła b y m . P rz e c ie ż  n a w e t n a jw ię k  
sze su k ce sy s p o rto w e  n ie  zas tąp ią  
teg o , o  c zy m  m a rz y  chyba w ię k ­
szość d z ie w c zą t:  za ło żyć  w ła s n y  
d o m , m ie ć  d z ie ck o  z k o c h a n y m  
m ę żczy zną . W ie rz y ła m  w  s ieb ie  i 
m ia ła m  d o b ry  p rz y k ła d : F a n n y  
B la n k e rs -K o e n  n a  Ig rzy s k a c h  O lim ­
p ijs k ic h  1948 ro k u  w  L o n d y n ie  ju ż

(Dokończenie na str. 6)

O B E C N IE  po cią g i p asażersk ie  
z m ie n ia ją  w  S ta rg a rd z ie  ło k o m o ty  
w ę  s p a lin o w ą  n a  e le k try c z n ą . N a  
o d c in k u  Szczec in  — S ta rg a rd , 
g d zie  p ra c e  e le k try f ik a c y jn e  są w  
to ku , będ ą  n a d a l ku rs o w a ć  lo k o ­
m o ty w y  sp a lin o w e .

D u żo  w y s iłk u  w  u ru c h o m ie n ie :  
t r a k c j i  e le k try c z n e j n a P o m o rzu

(Dokończenie ma str. 2)

Mieszkańcy RFN
domagajq się

ustąpienia Filbingera
B O N N  P A P . P ra w ie  2/3 o b y w a te  

l i  R F N  w y p o w ie d z ia ło  s ię  w  b łys­
k a w ic z n e j a n k ie c ie  —  p rz e p ro w a ­
d z o n e j p rz e z  In s ty tu t  W ic k e r ta  w  
T y b in d z e  — za d y m is ją  p re m ie ra  
B a d e n i i-W ir te m b e rg ii , ch adeckiego  
p o lityk a ., H an s a  F ilb in g e ra .

P ra c o w n ic y  In s ty tu tu  W ic k e r ta  
p rz e p ro w a d z ili w  c iąg u  o sta tn ic h  
48 g odzin  k r ó t k ie  w y w ia d y  z  727 
o b y w a te la m i, s ta n o w ią c y m i re p re ­
z e n ta c y jn ą  p ró b k ę  lu d n o śc i R F N . 
45 p roc. z a p y ty w a n y c h  u w a ża , że 
F iib in g e r  p o w in ie n  n a ty c h m ia s t po 
d a ć  się do  d y m is ji , 16 p roc. s tw ie r  
d za , że p o w in ie n  o n  u s tą p ić  w  póz  
n ie js zy m  czasie, 27 p ro c . u w a ża , że 
F iib in g e r  m oże pozostać p re m ie ­
re m  rzą d u  -k ra jow ego ,

Most lub tunel
między Danią i Szwecją

S Z T O K H O L M  P A P . Szfwecja i 
D a n ia  p ro w a d zą  w s p ó ln e  s tu d ia  
nad  m o żliw o śc ią  b u d ow y sta łeg o  
po łąc zen ia  d ro g o w eg o  bądź k o le jo  
w ego  p rzez  c ieśn inę Su-nd. W k ró t ­
ce o b a  rz ą d y  rozpoczną o f ic ja ln e  
ro zm o w y  w  te j  sp ra w ie , gd yż  eks­
p erc i d o sz li do  w n io s k u , że zb u d o ­
w a n ie  m ostu  lu b  tu n e lu  łączącego  
oba k r a je  d a ło b y  pow ażn e  k o rzy ś c i 
gospodarcze. R o z p a tru je  się d w a  
ro z w ią z a n ia :  p o łączen ie  K o p en h ag i 
z M a lm o e  i  H e ls in g o e ru  (po s tro ­
n ie  d u ń s k ie j )  z H e łs łn g b o rg ie m  (w  
S zw e c ji) .

Gwałtowna burza
w zachodniej Słowenii
B E L G R A D  P A P . W  środę n ad  za  

ch-odnlą S ło w e n ią  p rzes z ła  g w a ł­
to w n a  n a w a łn ic a . B u rz a  zd ew as to ­
w a ła  je d e n  z ca m p in g ó w  w  Is tr i i ;  
co n a jm n ie j 20 tu ry s tó w  od n io s ło  
o b ra ż e n ia . W ic h u ra  o s iąg a jąc a  w  
p o ry w a c h  120 k m /g o d z . w y ry w a ła  
d rz e w a  z k o rz e n ia m i, p rz e w ra c a ła  
sa m o ch o d y . H u ra g a n  zn iszczy ł 
5 0 -m e tro w y  m a szt . ra d io n a d a jn ik a  
w  pobliżu ' P o rto ro zu , gdzie  w z b u ­
rzo n e  m o rze  w d a rto  się n a lą d , za  
le w a ją c  u lic e  i w y rz ą d z a ją c  znacz  
ne szk o d y  w  c a łe j o k o lic y .

Indie

Ludność -  630 min
D E L H I P A P . W  D e lh i p odano  

o f ic ja ln ie , że ludność k r a ju  p rze ­
k r o c z y ła  ju ż  630 m in . W ed łu g  d a ­
n yc h  M in is te rs tw a  Z d ro w ia  In d ii  
stopa p rzy ro s tu  n a tu ra ln e g o  u t rz y  
m u je  się w  d a ls zy m  c ią g u  na w y ­
s o k im  p o z io m ie  i w y n o s i .33 p ro -  
m il le . N ie w ie lk ie g o  zm n ie js ze n ia  te  
go w s k a ź n ik a , d o  30 p ro m ., o cze ­
k u je  się  d o p ie ro  o k o ło  ro k u  1983.

♦  W Płocku -  sto milionów ton! ♦  Szczeciński eksport na półmetku ♦  Trybuna Czytelników ♦
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Polska i socjalizm  
- to Jedno

’(Dokończenie ze d r .  1) Stypa, W łodzim ierz Szczepański, ®y«h * postępowych m  nad *«ia- 
WładvsJa™ Rzrzech Kazim ierz ml wsteczauctwa i reakcji, symbo .  „ ,  w i a a y s i a w  b z t a ę c n ,  K a z i m i e r z  |e łn  łp e | n ie i l j a  te s ta m e n tu  poko-

Punktualnde o godzinie 11 po*  Szleser, M iko ła j Tarhom , Cześ- leń rewolucjonistów i patriotów, 
legają się dźw ięk i M azurka Dą~ ła w  W lodkowstei, S tanis ław  walczących o  P o ls k ę  niepodległą, 
browskiego. I  sekretarz K W  W ójc ik , Izabela ¿akowska. * lłną 1 sprawiedliwą.
PZPR, przewodniczący W RN — Toteż na pytanie — co uczy-
Janusz B rych  w ita  serdecznie ZŁO TY M  Krzyżem  Zasługi: miiśmy wyciągając wnioski Z do- 
przybyłych, lu dz i k tó rzy  w,nieś l i  A rkadiusz Bachor, W eronika K o - ^ ^ ^ “słłę.^a^Uidzie ty li dosfat- 
w yb itn y  w k ład  w  dorobek go- drzycka, W ładysław  Kogut, A -  niej, możemy odpowiedzieć ■/. peł- 
spodarczy, społeczny i  k u ltu ra l-  dam  K m iotek, Józef Kowalczyk, nym poczuciem odpowiedzialności: 
n V z i« n i Szczecińskiej. Za sw6j Tadeusz Kowalczyk, Józei M a r- ¡ ¡S w l? 8» «

'tru d  i  zaangażowanie, za suk- kow ski, M ieczysław Michalak, polska i socjalizm to jedno, zbu- 
cesv w  nraey zawodowej i  spo- Jan Muszyński, Zdzisław Paca- dowaiiśmy trwałe ł  skuteczne so- 
łecznej o trzym u ją  on i odzna- la, Zofia  Pawlusińska, Jan Po- £
czernią nadane przez Radę Pan- k orski, Leopold Roszkowski, Ju pomyślności jego obywateli, 
gtwa. liusz Stępień, Stanisława S tyr-

na, A lb e rt Surynt, A lo jzy  Ś li-  
U C H W A ŁĄ  Rady Państwa w  w ieki, Jerzy Turkow sk i, K ry -  

34 rocznicę Odrodzenia Po lski styna U lrichs-U le jska, M aria 
za szczególny w k ład  pracy w  Z ielińska, Kazim ierz Z ientalak. 
rozwój Pomorza Zachodniego _  ,, _ ,
odznaczeni zostali: Ponadto wyręczono 41 ^Srebr-

Podczas d y s k u s ji g łos z a b ra li:  
M ic h a ł H e m p o liń s k i, p ro fe s o r W yż  
sze j S z k o ły  P e d a g o g ic zn e j w  Szcze  
c in ie , R o m a n  A n ku -to w icz , s ta rszy  
m is tr z  S to c zn i S zc ze c iń s k ie j im . A . 
W a rs k ie g o , A n n a  Z ie liń s k a , d z ia ­
ła c z k a  L ig i  K o b ie t , J e rz y  G o liń s k i, 
p rz e w o d n ic z ą c y  O d d z ia łu  S to w a rz y

nych i  20 Brązowych K rzyży  sze n ia  P a x  o ra z  płk F lo r ia n  Bo- 
Zasługi. 26 osób otrzym ało od- SfckL- dowódca 12 D y w i z ^  Z m ee h aKR ZY ŻE M  K aw alerskim  O r _

deru Odrodzenia Polski: K ry -  znaki „G ry fa  Pomorskiego , a 
styna A ndrysiak, Genowefa 27 — odznaki „Zasłużony Dzia- 
Bartkow lak, Adam  Brzozowski, ł®cz F ron tu  Jedności N arodu” .
P io tr Buciak, W ładysław Choj- Pełną lis tę  odznaczonych opu- 
nack-i, H enryk Dąbrowski, b likow a ł dzisiejszy „G łos Szcze- 
Andrzej Dżbik, Zofia  Fafius, c iń sk i” .
Jan G oj, W ito ld  Górewicz, M a- Podczas uroczystości I  sekre- 
r ia n  K ie tliń sk i, Jan Kobie lski, ta rz  K W  PZPR w  Szczecinie Ja ---- . 
Kazim ierz K raw czyk, K a z i- nusz B rych  przekazał na ręce uroczyslą }ą' 
m ierz Krys iak, Aleksander Ło - odznaczonych wyrazy uznania i  
dziewski, Zbigniew  Maskot, szacunku w raz  z życzeniami po 
W ik to r Nejman, Adam Schloegl, m yślności w  życiu osobistym i 
M ieczysław Stępień, Edward dalszej o fia rne j pracy dla dobra 

Ludow ej O jczyzny i Z iem i 
Szczecińskiej — dla całego spo­
łeczeństwa naszego wojewódz­
twa.

n iz o w a n e j im . A r m ii  L u d o w e j  
M ó w c y  p o d k re ś la li o lb rz y m i d o ro ­
b e k  s p o łe c z n y  i  g o sp o d arc zy nasze 
go re g io n u  i  jego  ro lę  w  p rzya p ie  
s zo n y m  rozrw oju  naszego k r a ju .  
W y s iłk ie m  je d ne g o  p o k o le n ia  — 
Jak s tw ie rd z ił  je d e n  z  d y s k u ta n ­
tó w  —  o s ią g n ę liś m y  postęp n ie  no ­
to w a n y  w  h is to r ii naszego k r a ju .

H y m n e m  N a ro d o w y m  zak o ń czo n o  
( te n )

Spotkanie pokoleń
(Dokończenie ze str. 1)

W rocław iu m iało szczególny 
charakter'. Wzięło w  n im  udział 
ponad 6 tys. osób — przedsta­
w ic ie li wszystkich pokoleń Pol 
sk i Ludowej przybyłych z całe­
go k ra ju . S potkali się oni w 
mieście, w  k tó rym  przed 30 la ­
ty, podczas Kongresu Jedności 
M łodzieży Po lskie j zm ate ria li­
zowała się idea zjednoczenia 
polskiego ruchu młodzieżowa-

Z  p r o c  
Rady Ministrów
W AR SZAW A PAP. Jak in ­

fo rm u je  rzecznik prasowy rzą­
du — 19 bm. odbyło się posie­
dzenie Rady M in is trów . W y­
chodząc ze wspólnych ustaleń 
B iura  Politycznego KC  PZPR 
i Prezydium  Rządu, określono 
założenia p ro jektu  Narodowego 
Planu Społeczno-Gospodarcze­
go na rok 1979 oraz przyjęto 
w ytyczne do opracowania pro­
je k tó w  planów w  resortach i 
województwach. Podstawą dy­
skusji by ły  m ate ria ły  przedło­
żone przez Kom isję P lanowa­
nia przy Radzie M in is trów .

W Kamieniu śpiewa
Chór Stuligrosza
N A JB LIŻ S Z Y  (piątek 21 bm. 

g. 19) koncert w  Kam ieńskie j 
Katedrze, w  ramach X IV  Festi­
w a lu  M uzyki Kam eralnej i  O r­
ganowej, poświęcony będzie w  
całości muzyce polskiej. U s ły­
szymy ją  w  w ykonaniu Chóru 
Chłopięcego i  Męskiego Pań­
stwowej F ilha rm on ii w  Pozna­
n iu  pod dyrekc ją  Stefana S tu li­
grosza. Na organach koncerto­
wać będzie Leon Bator.

Pod znakiem Cepelii

♦  Giełda w Szczecinie
♦  Nowy sklep

w Stargardzie Szcz.
O D D Z IA Ł  S zc zec iń sk i R e g io n a ln e ­

go  B iu ra  S p rze d a ży  „ C e p e lia ”  je s t  
o rg a n iz a to re m  g ie łd y  d la  h a n d lo w ­
có w . W  diniach 26 i  27 Mjpca, w  sa­
la c h  M o rsk ieg o  O ś ro d ka  K u lt u r y  
p rz y  u l. M a lc zew sk ieg o  h a n d lo w c y  
ze  w s zy s tk ic h  p rze d s ię b io rs tw  będą 
m o g li za w ie ra ć  u m o w y  n a  n a ty c h ­
m ia s to w ą  d ostaw ę to w a ró w  p ro d u ­
k o w a n y c h  p rze z  z a k ła d y  p od leg łe  
„ C e p e li” , a b ęd ą cy ch  obecn ie  w  
d y s p o zy c ji h u r to w n i .  S ą to  to w a ry  
z  n a s tę p u ją c y c h  b ra n ż :  c e ra m ik a , 
m e b le , t k a n in y , a r ty k u ły  p a m lą tk a r  
&kie>, w y ro b y  ze  s re b ra .

1 S IE R P N IA  b r. w  o d d a n y c h  do  
dyspozyc ja „ C e p e lii”  pom ieszcze­
n ia c h  s ta rg a rd z k ie g o  m u z e u m  o t  w a r  
t y  zo s ta n ie  d ru g i w  t y m  m ieśc ie  
s k le p  „ C e p e lii” . U c ie szy  to  za p e w ­
n e m ie s zk a ń c ó w  teg o  m ia s ta , zw ła sz  
cza lo k a to ró w  n o w y c h  m ie s z k a ń  —  
„C e p e lia ”  p rz y g o to w u je  b o w ie m  n a  
o tw a rc ie  szczegó ln ie  d u ż y  w y b ó r  
m e b li 1 c e ra m ik i , czego w  d o ty c h ­
cza so w ym , m a ły m  pom ie szc zen iu  
s k le p u  n ie  m o żn a  b y ło  e k sp o n o w a ć  
1 s p rze d a w a ć . (aż )

w Beskidach
B IE L S K O -B IA Ł A  P A P . R ośn ie1 

sieć p a rk in g ó w  n a  P o d b e s k id z iu . 
W  tyc h  d n ia c h  n o w e  p a r k in g i p rze  
k a z a n o  w  M ię d z y b ro d z iu  B ia ls k im  
i w  B ro d a c h  k o ło  K a lw a r i i  Z e b rz y  
d o w s k ie j. W  ¡przyszłości w  io h  p o -  

. b l iż u  p o w sta ną  p u n k ty  n a p ra w y  
sam ochodów .

N o w e  p a rk in g i u rzą d zo n e  zostaną  
ta k ż e  w  Z w a rd o n iu , K o rb ie lo w ie ,  
J a w o rz y n c e  i  W iś le .

W  G O D Z IN Ę  p ó ź n ie j rozp o czę ła  
sw e o b ra d y  u ro c zy s ta  se s ja  W o je ­
w ó d z k ie j i  M ie js k ie j R a d y  N a ro d o  
w e j w  S zc zec in ie , w  k t ó r e j  u cze st­
n ic zy ła  c z ło n k o w ie  p le n u m  W o je ­
w ó d zk ie g o  i M ie js k ie g o  K o m ite tu  
F ro n tu  Jedności N a ro d u . O b ra d y  
o tw o r z v ł zas tępca p rze w o d n ic zą c e ­
go  W R N . poseł n a  S e jm  T ad e u sz  
S ta d n ic ze ń k o . R e fe r a t  p ro g ra m o w y  
o b ra z u ją c y  id e ow e tre ś c i lip c o w e ­
go ś w ię ta  w y g ło s ił Jan u sz  B ry c h .

—  O bc hody Ś w ię ta  O d ro d ze n ia  — 
« tw ie rd z ił  m ó w c a  — m a ją  w  ty m  
ro k u  szczegó lny p u n k t  o d n ie s ie n ia . 
W  lis to p a d z ie  p rzy p a d a  b o w ie m  60 
ro c z n ic a  o d z y s k a n ia  n ie po d le g ło śc i 
p ań s tw a  polsk iego  po p rzeszło  w ie  
k o w e j n ie w o li. W  ty m  ro k u  ró w ­
n ie ż  p rz y p a d a ją  ro czn ice  w a żn y c h  
w y d a rz e ń , z w ią z a n y c h  z w a lk ą  k ia  
sy ro b o tn ic z e j i s ze ro k ich  m as lu ­
d o w y c h  o  P o ls kę  so c ja lis ty c zn ą :  
60-lee ie p o w s ta n ia  K o m u n is ty c z n e j 
P a r t i i  P o ls k i, 35 -lec ie Lud ow eg o  
W o js k a  P o ls kieg o , 30 -lcc ie  z je d n o ­
cze n ia  p o lsk ie g o  ru c h u  ro b o tn ic ze  
go i  p o w s ta n ia  P Z P R  o ra z  30-lec ic  
z je d n o c ze n ia  ru c h u  m ło d z ie żo w eg o  
i  p o w o ła n ia  do  ż y c ia  Z M P .

O m a w ia ją c  e ta p y  60 -łec ia miepod 
leg łości, m ó w c a  n a w ią z a ł do  p rz e ­
ło m o w e j d a ty  w  d z ie ja c h  naszego  
n a ro d u , d n ia  22 L ip c a  1844.

— D z ie ń  o g ło sze n ia  h is to ry c zn e g o  
M a n ife s tu  P K W N  — p o w ie d z ia ł 
I  s e k r e ta rz  K W  P Z P R  -  p ro k la ­
m u ją ce g o  p o w sta n ie  lu d o w e go  pau  
sfcwa polsk iego  i  n iosącego  za p o ­
w ie d ź  so c ja lis ty c zn y c h  p rze o b ra że ń  
w  o d ro d zo n e j Po lsce, je s t  d la  nas 
sym b o le m  zw y c ię s tw a  p a tr io ty c z -

Pociągi elektryczne 
coraz bliżej Szczecina

(Dokończenie ze str. 1) z  p a ro w o zó w . P o n a d to  p ro w a d z im y  
n a b ó r w śród  a b s o lw e n tó w  Technd-

Z a c h e m  “ w o rz ?
¡o rs lw a  B u d o w n ic tw a  K o  “ ! £ * ? Wyw  ,  lo k o m o tv w o w n j

w ło ż y li
P rze d s ię b io rs tw a  B u  . 
le jo w e g o . P rze d s ię b io rs tw a  K o le jo ­
w y c h  R o b ótt E le k try f ik a c y jn y c h *  f P f f 3 , 

Z a k ła d ó w  Zab e zp iec zę  i * " * .  ‘

l iż m y  w  n as zej ło k o m o ty w o w m  
s p e c ja ln y  zespół lu d z i, k tó rz y  w  lu  
‘  w  m a rc u  s z k o lil i s ię w

n y c h  s iu « ,  tfk s p lo a ta c y ja y c h  P K P . e l a W r y i a a c y jM  na m a g  i
___ s t ra li  t r w a ją  n a d a l. E k ip y  P K R E
PRZEBUDOW ANO  m . i n .  pięć o,zaz in n y c h  p rze d s ię b io rs tw  i służ  

' ' — b y  -ko le jow e p ra c u ją  jeszcze n a  sta
c j i  w  S ta rg a rd z ie  i  d a le j —  w  k ie  
ru n k u  S zc zec in a. P rze d  k o ń c e m  ro  
kiu p o w ita m y  p ie rw s zy  pociąg  e le k  
try c z n y  n a  D w o rc u  G łó w n y m .

(ts k i)

stacji, wym ieniono nawierzch­
nię to ró w , rozwieszono blisko 
70 k ilo m e tró w  sieci trakcy jne j, 
podwyższono nawet jeden w ia ­
dukt. N iektóre  stacje zostały 
wyposażone w  specjalne urzą­
dzenia przekaźnikowe i sygna li­
zację św ietlną. Wszystkie stacje 
i  posterunki kolejowe o trzym a­
ły  natom iast łączność radiową; 
rad io te le fony są także w  e lek­
trowozach. Na zmodernizowanej 
m ag is tra li um ożliw iono pocią­
gom rozw ijan ie  ¡prędkości do 140 
km/godz.

O D D Z IE L N Ą  s p ra w ą  b y ło  za p e w  
s ilen ie  sobie p rz e z  P K P  w y k w a l i f i  
k o w a n y c h  k a d r . . . ,  .

—  N a  raizie 21 m a s zy n is tó w  jest 
u p ra w n io n y c h  do o b s łu g i e le k tro ­
w o zó w  — p o w ie d z ia ł n a m  M ic h a ł  
P la te r -Z y b e r k , n a c z e ln ik  lo k o m o -  
ty w o w n i w  S zc zec in ie . 21 d a lszy ch  
m a s zy n is tó w  o d b y w a  szk o le n ie , w  
t e j  c h w ili je żd żą  o n i ja k o  m łods i 
m a szy n iśc i. W szyscy p rze s ie d li się

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

S P A R R 1 N G I
Ś l ą s k i c h  l i g o w c ó w

M e c z  „C o sm o s”  — re p re ze n ta c ja  
Ś w ia ta  m a b yć  ro ze g ra n y  30 s ie rp  
n ia ,

Ó S M Y  e ta p  k o la rs k ie g o  W yśc ig u  
D o o k o ła  P o ls k i n a  t ra s ie  z O ś w ię ­
c im ia  do  W is ły  (150 k m )  u m o c n ił 
n a p o z y c ji l id e ra  J a n a  B rzeżnego  
(P-olska I ) .  P IŁ K A R Z E  R u c h u  C h o rzó w , p rzy

N a  f in is z u  n a js zy b s zy m  k o la rz e m  g o to w u ją c y  się d o  sezonu  lig o w e -  
o k a za ł się B rz e ż n y  —  3:48.48. w y -  go pod w o d z ą  L es zk a  Je z ie rs k ie g o , 
przędza.ląc S y n o w ie c k ie g o . W ó jta -  z a im p o n o w a li s k u te czn o ś c ią  w  m e ­
sa 1 E ib e g g e ra  (A u s tr ia ) , s k la s y fl -  CZjU k o n t ro ln y m  z  d ru ż y n ą  M a ła -  
k o w a n y c h  w  t y m  s a m y m  czasie . p a n e w  O z im e k . R u c h  z w y c ię ż y ł aż 

9:2 (5:0). z d o b y w a ją c  b r a m k i ze
T A K  B L IS K O  M E D A L U .. .  s t rz a łó w  B enógera (4), M a ł  no w ie ża , 

K a jr y s a , M ik u ls k ie g o , F o re ite ra  i  
P O L S K I szpadzdsta J a b łk o w s k i b y ł  G ę b o rk a .

Już p ra w ie  w ic e m is trz e m  ś w ia ta . •  •  •
W  p rz e d o s ta tn ie j w a lc e  f in a łó w . P o - P R Z E C IW N IK IE M  P o lo n u  B y to m  
la k  u le g ł F ra n c u z o w i R ib a u d , b y ł  n ie d a w n y  dirugoligo-w iec — 
le cz  s ę d z io w ie  o rz e k li, że  F r a ń -  B K S  B ie ls k o . Po  dosyć w y ró w n a -  
cu z  z a d a ł o s ta tn ie  t r a f ie n ie  ju ż  n e j g rze  z w y c ię ż y l i p ie iw s z o łig o w  
po czasie 1 z a rz ą d z ili b a ra ż  m ię -  c y  2:1 (2:0) po  b ra m k a c h  K r u p y  
d zy  c z te re m a  z a w o d n ik a m i. T y m  i  L a n k i.  W  P o lo n ii n ie  w y s tą p ił  
ra z e m  J a b łk o w s k i p rz e g ra ł t r z y  M a ria n . Z a ła s to w ic z , k t ó r y  p o p ro -  
p o je d y n k i i  z a ją ł  o s ta te c zn ie  s i ł  o  z w o ln ie n ie  z k lu b u  i  m a  za -  
c z w a rte  m ie js ce . m ia r  w  n a jb liż s z y m  sezon ie  lig o -

Z ło ty  m e d a l z d o b y ł P u s ch  (R F N ) , w y m  w y s tę p o w a ć  w  S ta l i  M ie le c , 
s re b rn y  R ib a u d , a b rą z o w y  Jacob­
son (S z w e c ja )  T U R N IE J  T E N IS O W Y

W  W A S Z Y N G T O N IE
„ C O S M O S ”  Z A P R A S Z A  B O N K A

W  W A S Z Y N G T O N IE  ro zp o czą ł 
P O D  a d re s e m  W id z e w a  Ł ó d ź  n a d -  się m ię d z y n a ro d o w y  t u r n ie j  te n i-  

szed ł te le g ra m  z n o w o jo rs k ie g o  „ C o  s o w y . W  p ie rw s z e j ru n d z ie  w ic e -  
sm osu” , K lu b  te n  zap ra sza  Z b ig n le -  m is tr z  W im b le d o n u  J in im y  C on- 
w a  B o ń k a  d o  g ry  w  R e p re z e n ta c ji nons (U S A ) p o k o n a ł Johna M a rk s a  
Ś w ia ta  w  m e c zu  z  „C osm os em ”  (A u s tr a lia )  6:1. 6:3, a W o jc ie c h  F i -  
k tó re  to  s p o tk a n ie  o d b ęd z ie  się n a  b a k  w y g ra ł z R o d e m  F ra w le y e m
pożegnanie Pelego. (A u s tr a lia )  6:2, 7:5.

W przyszłym roku

Zegarek elektroniczny 
za 2 tysiące zł

J A K  in fo rm u je  „Express 
W ieczorny” , stołeczne Zakłady 
E lektroniczne „W A R E L”  mają 
bardzo ciekawą propozycję han­
dlową na 1979 r. w  postaci elek 
Ironicznego zegarka w  tzw. we.r 
s ji popularnej. Identyczne co w  
bieżącej p rodukcji m oduły, w y ­
świetlacz itd. Również 6 -fu nk- 
cy jn y : wskazuje godzinę, m inu­
ty, sekundy, miesiąc, dzień, po­
rę doby. Wszystkie podzespoły 
p rodukc ji kra jow ej.

Nowy e lektroniczny zegarek 
będzie lżejszy przez zastosowa­
nie estetycznej koperty z tw o­
rzywa sztucznego. A  popularny 
dlatego, że tani. Cena wyniesie 
ok. 2 tys. zł.

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s „ R y b n ik ”  ze »toczn i, 
m /s  „ Ł ó d ź ”  z A f r y k i  zachod­

n ie j,
m /s  „ L iw ie c ” z K o p e n h a g i, 
m /s „ W ró ż k a ”  z D a n ii , 
s/s „Jedność R o b o tn ic za ”  z 

D a n ii ,
m /s  „ P io t r k ó w  T ry b u n a ls k i”  

z D a n ii ,
m /s  „ T a rn ó w ”  z H o la n d ii .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s „ W a d o w ic e ”  d o  D a n ii ,  
s/s „Jedność R o b o tn ic za ” do  

D a n ii ,
m /s  „ P io t rk ó w  T ry b u n a ls k i”  

d o  D a n ii ,
m /s  „ D ę b lin ” do  H a m b u rg a  

i  A n tw e rp ii .

go, powstał Związek Młodzieży 
Polskie j.

W RO CŁAW SKIE spotkanie 
pokoleń było wyrazem na jw yż­
szego szacunku składanego 
przez współczesną młodą gene­
rację — pokoleniu ZM P-owców 
stało się manifestacją pa trio ­
tycznej jedności i  ciągłości dróg 
wszystkich pokoleń w  służbie 
dla Polski Ludowej.

P IA S T O W S K I W ro c ła w  — m ia s to  
p o k o ju  i  m łodośc i — o d ś w ię tn ie  
p o w ita ło  p rz y b y ły c h  ze w s zys tk ic h  
s tro n  k r a ju  b y ły c h  d z ia ła c zy  p o l­
sk iego  ru c h u  m ło d z ie żo w eg o : człon  
k ó w  Z W M , O M  T U R , „ W ic io w e ó w ” , 
c z ło n k ó w  Z M P .

W  go d zin ac h  p o p o łu d n io w y c h  ro z  
poczęło  się w e  w ro c ła w s k ie j H a li  
L u d o w e j u ro czy ste  s p o tk a n ie  po­
k o le ń .

P rze w o d n ic zą c y  R a d y  G łó w n e j  
F S Z M P  — K rz y s z to f T rę b a c z k ie -  
w ie z , m ó w ił o  p o w innośc iach  
w spółczesnego ' p o lsk iego  ru c h u  m ło  
d zie żow eg o  z w ią za n y c h  z ja k  n a j­
lepszym  p rzy g o to w a n ie m  m ło d y c h  
P o la k ó w  do  godnego w y p ełndenia  
h is to ry c zn y c h  za d a ń  z w ią za n y c h  z  
b u d ow ą ro zw in ię te g o  społeczeń­
s tw a  s o c ja lis ty czn e go .

POTEM  nastąpił podniosły 
moment spotkania. W  obecno­
ści swoich rodziców, członków 
p a r t ii — 49 m łodych Polaków 
ze wszystkich wo jew ództw  na­
szego kra ju , m łodych przodow 
n ików  otrzym uje legitym acje 
party jne  z rąk uczestniczących 
w  spotkaniu członków Sekreta­
ria tu  KC PZPR.

NASTĘPN IE głos zabrał czło 
nek B iu ra  Politycznego sekre­
tarz KC  PZPR — Edward Ba- 
biuch.

Mówca przekazał zebranym 
serdeczne pozdrowienia od K o­
m ite tu  Centralnego PZPR i o- 
sobiścic od przywódcy naszego 
narodu, I  sekretarza KC — 
Edwarda G ierka. Sprawy m ło­
dzieży — podkreś lił — je j obec 
n e j ro li w  naszym życiu i  je j 
przyszłości znajdują się w cen 
trum  uwagi naszej pa rtii.

N A  k o n ie c  rozp o czę ła  się n ię kn a , 
t rw a ją c a  ponad godzinę część a r ty  
sty czn a . W y s tą p ili c zo ło w i m ło d z i 
w y k o n a w c y , w ś ró d  n ic h  c i, k tó r z y  
za k i lk a  d n i w  s k ła d z ie  p o ls k ie j 
d e le g a c ji na X I  Ś w ia to w y  F e s tiw a l  
M ło d z ie ż y  i S tu d e n tó w  u d a d zą  się 
do  H a w a n y .

Henryk Jabłoński
w woj. częstochowskim

C Z Ę S T O C H O W A  P A P . C z ło n ek  
B iu ra  P o lity c zn e g o  K C  P Z P R , p rze  
w o d n ic zą c y  R a d y  P a ń s tw a  —  H e n ­
r y k  Ja ibloński p rz e b y w a ł 19 b m . w  
w o j. czę s to ch o w s k im . S p o tk a ł się  
z d z ia ła c z a m i sa m o rzą d u  m ie szk ań  
ców , b y ł gośc iem  h a rc e rz y  w  Z ło ­
ty m  P o to ku , a n as tę p n ie  w z ią ł u -  
dfciał w  p o s ie d zen iu  K S R  w  Z a k ła ­
dac h  P rz e m y s łu  Lndarskiego  „ L e n  
te x ”  w  L u b liń c u . Z  u d z ia łe m  p rze  
w o d n ić ząc eg o  R a d y  P a ń s tw a  o d b y  
ło  się też  w  s to lic y  w o je w ó d z tw a  
u ro czy ste  o tw a rc ie  w y s ta w y  p o r­
t re tó w  lu d z i z  „ K s ię g i Z a s łu żo ­
n y c h ”  d la  tego  re g io n u .

Delegacja KO SED 
w Rejonie Pamięci 

Narodowej
W C Z O R A J  d e le g a c ja  K O  S E D  z  

Rostociku p rz e b y w a ła  w  go d zin ac h  
p o ra n n y c h  w  E le k tro w n i „ D o ln a  
O d ra ” . N a s tę p n ie  goście u d a li s ię  
do C h o jn y . P o  odlbyciu  roboczego  
sp o tka n ia  z  E g z e k u ty w ą  K M -G  
P Z P R , z w ie d z ili ta m te js z y  R e jo n o ­
w y  O ś ro d ek  K s z ta łc e n ia  Id e o lo g ic z ­
nego.

W  g o d z in ac h  p o p o łu d n io w y c h  se­
k r e t a r z  d /s id e o lo g iczn yc h  K O  S E D  
w  R o s to c k u  w r a z  z  oso b a m i to w a  
rzy s zą c y m i p rz e b y w a ł w  R e jo n ie  
P a m ię c i N a ro d o w e j.

Dwupoziomowe
skrzyżowanie

międzynarodowych dróg
O D  D Z IŚ  k ie ro w c y  p rze je żd ża ć  

będą d w u p o z io m o w y m  s k rz y ż o w a ­
n ie m  d ró g  m ię d z y n a ro d o w y c h  E-12 
i  E-16 w  p o b liżu  P io trk o w a  T ry b u ­
n a ls k ie g o  P rz e k a z a n ie  do  ek sp lo ­
a ta c ji  tz w . „ w ę z ła  Ł ó d ź”  n a  tra s ie  
s zy b k ieg o  ru c h u  W a rs za w a —K a to w i 
ce o raz Ł ó d ź—P io trk ó w  p rz y c z y n i  
się n ie  ty lk o  do u s p ra w n ie n ia  r u ­
ch u  d ro g o w eg o  a le  za p e w n i ró w ­
n ie ż  b ezp ie cze ń stw o  k ie ro w c o m .
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Na marginesie 

zachodniego „szczytu*

Oświadczenie
w sprawie terroryzmu
S Z E F O W IE  p a ń s tw  ł  rx ą d d w  

c zo ło w y c h  - za c h o d n ic h  p a ń s tw  u p rze  
m y  sł o-w ion y c h , k t ó r z y  o b ra d o w a li  
o s ta tn io  w B o n n  w  o d rę b n y m  oś­
w ia d c z e n iu  z a p o w ie d z ie li p o d jęc ie  
d ra s ty c z n y c h  śro d k ó w  w  z w a lc z a ­
n iu  te r ro ry z m u  i  p ira c tw a  pow ie- 
t ra n  ego. T re ś ć  tego  o św iad c zen ia  
je s t  n a s tę p u ją c a :

„ S ze fo w ie  p ań s tw  i rzą dó w , 
n ie p o k o je n i te r ro ry z m e m  i b ra n ie m  
za k ła d n ik ó w ', o ś w ia d c za ją , że ich  
rz ą d y  w zm o g ą  w s p ó ln e  w y s iłk i  d la  
zw a lc z a n ia  te r ro ry z m u  m ię d z y n a ro ­
d o w ego . W  p rz y p a d k a c h , k ie d y  ja ­
k iś  k r a j  o d m ó w i e k s tra d y c ji  a lbo  
sądow ego śc ig a n ia  p o ry w a c z y  sam o­
lo tu , w zg lę d n ie  n ie  z w ró c i sa m olo ­
tu , sze fo w ie  p ań s tw  i  rzą dó w  są 
w s p ó ln ie  zd e c y d o w a n i zatroszczyć  
się za p o ś re d n ic tw e m  sw o ich  rzą d ó w  
o to . a b y  zo s ta ły  w s trz y m a n e  
w s z e lk ie  lo ty  do  ta k ie g o  k r a ju .  
R ó w n o cze śn ie  ic h  rz ą d y  p o d e jm ą  
k r o k i d la  w s trz y m a n ia  w s ze lk ic h  
p rz y lo tó w  sa m o lo tó w  z  tego  k r a ju  
ja k  te ż  l in i i  lo tn ic z y c h  tego k r a ju  
*  ja k ie g o k o lw ie k  innego .

W z y w a ją  o n i z n ac is k ie m  in n e  
rz ą d y , a b y  p rz y łą c z y ły  się do tego  
z o b o w ią za n ia .”

W S T R Z Y M A N IE  w s ze lk ic h  lo tó w  
do k r a jó w , k t ó r o  z ja k ic h ś  w z g lę ­
d ó w  o d m ó w iły b y  p o d ję c ia  docho­
d zeń  sąd o w yc h  w obec te r ro ry s tó w  
o ra z  w y d a n ia  z a k ła d n ik ó w  i u p ro ­
w a d zo n y c h  s a m o lo tó w , n ie  je s t o -  
becnle — ja k  p iszą k o m e n ta to r z y  — 
k w e s tią  d o b re j w o li ,  lecz w y ra ź ­
n y m  zo b o w ią za n ie m  s ied m iu  pań s tw  
zac h o d n ich . Jest rze czą  w ię c e j n iż  
w ą tp liw ą , a b y  ja k ie k o lw ie k  p ry ­
w a tn e  to w a rz y s tw o  lo tn ic z e  o d w a ­
ży ło  się  d o ko n ać  w y ło m u  w obec  
s a n k c ji zas tos ow a ny ch  w  s tosunku  
do  p ań s tw a , k tó r e  o tw a rc ie  u d z ie ­
l i ło b y  p o p a rc ia  p ira c tw u  p o w ie trz ,  
n e m u .

Iz ra e l i Egipt nie chcąc ustąpić

Kolejne fiasko

Konferencja prasowa wiceprezydenta Libii

Atak imperializmu
na postępowe państwa Afryki

LO NDYN PAP, Tak ja k  przypuszczali obserwatorzy p o li­
tyczni, tró js tronna konferencja londyńska w  sprawie proble­
mu bliskowschodniego zakończyła się fiaskiem . Konferencja, 
k tó ra  obradowała w  Leeds, w  odległości 60 km  od Londynu, 
m iała doprowadzić do rychłego wznowienia rozmów między 
Izraelem  a Egiptem oraz um ożliw ić znalezienie wspólnych 
punktów  pro jektów  pokojowych wysuniętych przez K a ir  i  Tel- 
Aw iw .
W  KO NFERENCJI w zię li m in  te j podróży nie został po- 

udział sekretarz stanu USA — dany do wiadomości. Vance — 
Cyrus Vance oraz m in is trow ie  odpowiadając na pytan ia  dzien- 
spraw zagranicznych: Eg iptu — n ikarzy — przyznał, że między 
Mohammed Ib ra h im  Kam ei i T e l-A w iw em  a K a irem  nadal 
Izrae la — Mosze Dajan. B rak  występują bardzo poważne roz- 
dotąd konkre tnych wiadomości bieżności poglądów co do cha- 

przebiegu rozmów. Nie w ia -  rak te ru  i w arunków  ewentual- 
domo czy zdołano osiągnąć ja -  nego przywrócenia pokoju na 
k ie ko lw iek  postępy w  zbliżeniu B lisk im  Wschodzie, 
stanowisk obu stron. Obserwatorzy zachowując du-

W ystępując na konferencji ży sceptycyzm co do rezultatów  
prasowej Cyrus Vance óświad- zakończonej obecnie tró js tro n - 
czył, że zarówno E g ip t,. ja k  i nej konferencji w  Londynie 
Izrae l zdecydowane są przy- wskazują, iż  najprawdopobniej 
wrócić pokó j na B lisk im  Wscho dojdzie do wznowienia rozmów 
dzie ale na drodze te j pozostało egipsko-izraelskich w  miejsco- 
w ie le trudnych problemów. W y wości E ł-A risz  na okupowanym  
raz ił on nadzieję, że dojdzie do przez Izrae lczyków Synaju, 
ko le jnych spotkań egipsko-i zr a- przy czym obie strony nadal 
elskich ,w  ciągu najbliższych tw ardo obstają przy swych cał- 
tygodni, gdy uda się osobiście kow icie odmiennych koncep- 
na B lis k i Wschód. Dokładny te r cjach pokojowych.
______________________________ KO M EN TATO R ZY agencyjni

zwracają uwagę, że prezydent 
Eg iptu A n w ar Sadat został 
przyciśnięty do m uru  brakiem  
jak ichko lw iek  pozytywnych 
efektów  jego ofensywy poko­
jow e j w  stosunku do Izrae la  i 
obecnie za wszelką cenę stara 
się utrzym ać rozmowy choeiaż 
me są one w rzeczywistości ro ­
kowaniam i, lecz ty lko  nieustan­
nym przedstawianiem  tych sa­
mych. niezmiennych poglądów

egipsko-izraelskie nie chcąc tym  
samym pozostawić Sadata osa­
motnionego w  obliczu fiaska je ­
go p o lity k i wobec Izraela. Jak 
pisze agencja AFP, m im o na­
dziei, ja k ie  zrodziło wznowienie 
rozmów między Kamelem  i Da- 
janem wydaje się, iż nastąpiło 
ko lejne fiasko w  rokowaniach 
bliskowschodnich. Vance’ow i 
nie udało się zmusić Dajana do 
żadnych ustępstw wobec Egip­
tu, czego domagał się wyraźnie 
Sadat.

D E LH I PAP. W iceprezydent 
L ib ii. Abd as-Salam Dżallud, 
»świadczy! 19 bm. w  Delhi, że 
t>omoc K u by i  Zw iązku Radzi cc 
kiego dla kra jów , takich jak 
Angola i  E tiop ia, .jest następ­
stwem ofensywy państw im pe­
ria listycznych i ko lonia lnych, 
które stara ją się uniem ożliw ić 
A frykanom  osiągnięcie prawdzi 
w e j niepodległości, nie ty lko  
politycznej, lecz również gospo 
darczej i innej.

Dżallud. k tó ry  przebywa w 
Indiach od pon iedziałku 17 bm. 
i  ośmiodniową w izy tą  oficja lną, 
powiedział na konferencji pra­
sowej, że pewne postępowe kra  
je  i  ruchy wyzwoleńcze w 
A fryce  zw róc iły  się o pomoc do 
innych państw, ponieważ stały 
się obiektem  ataków i in try g  ze 
strony s i ł  im peria listycznych i 
ko lonia lnych. Przywódca l ib i j ­
ski wspomniał tu  m. in. o pró­
bach obalenia postępowych rzą­
dów w  Beninie i G w inei Bissau 
przy pomocy obcych na jem ni­

ków  i o wysłaniu W'ojsk fra n ­
cuskich i be lg ijsk ich  do Za iru  i 
samolotów do Czadu. W  tym  
kontekście Dżallud, stw ierdził, 
że problem y A f r y k i pow inni 
rozwiązywać sami A frykan ie .

Oświadczył on też, że k o n f lik t  
między E tiopią a powstańcami 
e ry tre jsk im i pow inno się ure­
gulować pokojowo, przy stole 
rokowań. Zapytany o stosunek 
L ib ii do now ej p o lity k i prezy­
denta Egiptu, Anw ara Sadata 
wobec Izraela, Dża llud pow ie­
dział, że jest to  „beznadziejna 
próba podjęta przez zdespero­
waną osobę”  i  dodał, iż  posu­
nięć Sadata „n ie  zaaprobuje ża 
den A rab  od Oceanu A tla n tyc ­
kiego po Zatokę Perską” .

Odpowiadając na inne pyta­
nia Dżallud zaprzeczył jakoby 
L ib ia  udzielała pomocy te rro ry ­
stom, po czym dodał, że jeś li 
przez te rroryzm  ktoś rozumie 
m iędzynarodowe ruchy wyzwo­
leńcze, „T o  L ib ia  rzeczywiście 
popiera te rro ryzm ” .

K a iru  i  T e l-A w iw u . Z ko le i 
Am erykanie ze wszelką cenę 
stara ją się utrzym ać rozmowy

Zamknięto fabrykę
w Trydencie

R Z Y M  P A P . Pod n ac is k ie m  
m ie s zk a ń c ó w  m ia s ta , w ła d ze  T r y ­
d e n tu  n a k a z a ły  za m k n ię c ie  f a b r y k i  
c h e m ic zn e j, w  ¡k tó re j doszło  p rzed  
k i lk u  d n ia m i do e k s p lo z ji i d o  za 
tru c ia  m ia s ta  o p a ra m i g ro źn yc h  
c h e m ik a lió w .

B u rm is trz  T ry d e n tu , G ło re to  T o ­
ra m i o ś w ia d c zy ! po  z w o ła n e j n a d ­
z w y c z a jn e j k o n fe re n c j i w ła d z  m ie j  
s k ie h . iż  f a b ry k a  p o zo stan ie  z a m ­
k n ię ta  do czasu, # i y  j e j  w ła ś c i­
c ie le  u d z ie lą  k o n k re tn y c h  g w a ra n  
c j i, żc p ro d u k c ja  o d b y w a ć  s ię  bę­
d z ie  w  w a ru n k a c h  c a łk o w ite g o  bez  
p ie cze ńs tw a . W  fa b ry c e  t e j  p ro ­
d u k u je  się t e t r a e ty l —  su b stancję  
u ży w a n ą  ja k o  d o m ie szk a  d o  ben ­
z y n y .

H IS Z P A N IA . Oto icierna 
kopia karaw e li Kolum ba  
„Santa M aria” . Jest ona 
jedną z głównych, a tra kc ji 
turystycznych w porcie Bar 
celony.

(Fot.: CAF-EFE)

Mafia w USA: czy państwo skapituluje?4’

■■■- , ■„ J.

Aktualności

KURT WALDHEIM W  BELGRADZIE

DZISIAJ przybywa do Belgradu 
z dwudniową wizytą roboczą se­
kretarz generalny ONZ Kurt Watd 
heim. W czasie spotkań z przed­
stawicielami rządu jugosłowiań­
skiego Waldheim omówi aktualną 
sytuację na arenie międzynarodo­
wej oraz poruszy sprawy związa­
ne z działalnością organów ONZ.

KONSULTACJE PRZYWÓDCÓW  
JORDANII i SYRII

KRÓL Jordanii Husajn przybywa 
dziś do Damaszku na jednodnio­
we konsultacje z prezydentem Sy­
rii Hafezem Asadem. Obaj przy­
wódcy omówią przede wszystkim 
problemy wiążące się z nieocze­
kiwanie wznowionym separaty­
stycznym dialogiem egipsko-izrael- 
skim. Obok Egiptu, Syria i Jorda­
nia są krajami bezpośrednio zaan­
gażowanymi w konflikt blisko­
wschodni i z tego względu bacz­
nie śledzą przebieg dialogu Kair 
— Tel-Awiw. O ile Syria zdecy­
dowanie potępiła decyzję Kairu 
przystąpienia do rokowań z Teł- 
Awiwem, o tyle Jordania zajęta 
stanowisko wyczekujące.

UNIEWAŻNIONO WYNIKI
WYBORÓW W BOLIWII

WYNIKI wyborów prezyden­
ckich, które odbyły się 9 bm. w 
Boliwii, zostały unieważnione dziś 
przez trybunał wyborczy tego kra­
ju. Nowe wybory mają się odbyć 
w eiągu 120 dni. Przyczyną anulo­
wania rezultatów wyborów była 
ujawnienie nieprawidłowości w 
głosowaniu. Okazało się, iż od­
dano o 5£ł tys. głosów więcej niż 
wynosiła oficjalna liczba wybor­
ców. Jak wiadomo, już od kilku 
dni opozycja oskarżała rządzącą 
juntę wojskową o sfałszowanie 
wyborów.

ALBAŃCZYCY OPUŚCILI PEKIN

AGENCJA France Presse dono­
si z Pekinu, że Chiny opuściła 
dziś druga i ostatnia zarazem gru­
pa 73 studentów ł specjalistów 
albańskich, łch wyjazd nastąpił w 
związku z podjętą 7 bm, przez 
władze chińskie decyzją o za­
przestaniu pomocy gospodarczej i 
technicznej dfa Albanii.

POLISARiO OSTRZEGA 
RZĄD MAURETANII

FRONT Wyzwolenia Sahary Za­
chodniej (Polisario) ostrzegł nowe 
władze mauretańskie, że wznowi 
ataki przeciwko Mauretanii, przer­
wane 12 bm. po zawieszeniu 
ognia ogłoszonym przez Polisario, 
jeśli rząd w Nuakszott nie zrewi­
duje „zbrodniczej polityki" prowa­
dzonej wobec Sahary Zachodniej 
przez obalonego prezydenta Oulda 
Daddaha. Jak wiadomo Front Po­
lisario walczy o niepodległość Sa­
hary Zachodniej, która po wyco­
faniu się stamtąd Hiszpanii, prze­
szła pod administrację Maroka i 
Mauretanii.

NIKARAGUAŃCZYCY STRAJKUJĄ

JAK twierdzi „NEW YORK TI­
MES", MOP wyłudził milionowe su 
my także od „Smali Business Ad- 
ministrotion" (SBA) — urzędu fe­
deralnego udzielającego pożyczek 
mniejszym przedsiębiorstwom w 
wysokości do pół min dolarów. Z 
reguły gangsterzy zapewniają so­
bie dosłęp do tych pieniędzy prze­
kupując albo szantażując jednego 
z urzędników, który decyduje o 
przyznaniu pożyczek na szczeblu 
lokalnym.

Ponieważ jednak urzędnicy sa­
mi są kontrolowani, muszą współ­
uczestniczyć — dla zamaskowa­
nia przestępstwa — w skompliko­
wanych manipulacjach finanso­
wych, kfóre utrudniają wykrycie 
oszustw I prowadzenie dochodze­
nia karnego. Specjalny oddział FBI 
potrzebował trzech lat, aby zde­
maskować skorumpowanego urzęd

nl-ka SBA w Richmond w stanie 
Wirginio, razem z jego kompana­
mi ze świata przestępczego, któ­
rzy zagarnęli około 1,4 min do­
larów.

POWIĄŻ ANJA MAFH 
Z POLITYKĄ

PRACOWNICY FBI, którzy po­
lują na tego rodzaju gangsterów, 
nie muszą dobrze strzelać, lecz 
muszą dobrze znać się na bu­
chalterii. Ostatnio oddziały spe­
cjalne FBI przyjmują z tego wzglę 
du przede wszystkim ekspertów fi­
nansowych 5 prawników. A w szko 
le FBI w Quantica, w stanie W ir­
ginio, przyszli agenci zapoznają 
się z tajemnicami buchalterii kom­
puterowej i manipulacji kompute­
rowej. Gangsterzy też już ’nie wy­
glądają tak, jak w historycznych 
fUrnach o mafii.

Ten nowy typ zorganizowanej 
zbrodni pojawia się coraz częś­
ciej również tam, gdzie przebiega 
„nowa granica" Ameryki, na po­
łudniu i południowym zachodzie 
Stanów Zjednoczonych. Tu obec­
nie odtwarza się raz jeszcze pio­
nierski okres Ameryki z jego go­
rączkowym rozwojem, tu panuje, 
pod wiecznie przyjaznym niebem, 
odrażający klimat społeczny Dzi­
kiego Zachodu. Już od przeszło 
20 lat przenoszą się do tego „pa­
sa słońca" — obejmującego 15 
stanów na południe od 37 stopnia 
szerokości geograficznej — firmy, 
organizacje, specjaliści lotów kos­
micznych, uczeni, emeryci.

Za największą taką emigracją 
do „pasa słońca" pociągnęli łow­
cy zysków, a za nimf z kolei ma­
fio. Na północy i. na środkowym 
zachodzie działalność jej stało się

bowiem trudniejsza, ponieważ nie­
które miasta zaczęły występować 
przeciwko mafii. Wybujały roz­
wój „pasa słońca" był nawet w 
pewnej mierze finansowany przez 
mitione rów-maf ¡oso.

—  Rekiny kredytowe mogły tu 
spokojni« inwestować brudne pie­
niądze, pożyczając ogromne sumy 
awanturnikom i spekulantom, któ­
rzy nie uzyskaliby pieniędzy od 
żadnego uczciwego banku.

—• Ośrodki handlu narkotykami 
przemieściły się na początku lat 
siedemdziesiątych na południe i 
południowy zachód, ponieważ Tur­
cja zabroniła na jakiś czas upra­
wy opium, a Meksyk stał się głów 
nym producentem heroiny.

( c d n )

Z LA PAZ donoszą, i i  życie go­
spodarcze Nikaragui zostało spa­
raliżowane z powodu strajku po­
wszechnego proklamowanego w 
całym kraju przez koalicję partii 
opozycyjnych, domagających się 
ustąpienia dyktatorskiego reżimu 
gen. Anastasio Somozy.

PROTEST PRZECIWNIKÓW  
APARTHEIDU

BRYTYJSKA organizacja społec2 
no-polityczna „Ruch przeciwko 
apartheidowi" wystąpiła z prote­
stem przeciwko łamaniu embargo 
na dostawę ropy naftowej do Ro­
dezji przez koncerny naftowe 
„Shell" i „British Petroleum". Kon­
cerny te korzystając z pośredni­
ków pokrywają swymi dostawami 
około połowy zapotrzebowani 
Rodezji na ropę naftową I pocha 
dne produkty
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Pokłady uranu
w Morzu Czarnym
Z A C H O D N IO N IE M IE C K I uczony  

E gon  T .  D egens z u n iw e rs y te tu  w  
H a m b u rg u  tw ie rd z i, że  n a jw ię k s ze  
ń a  św iec ić  p o k ła d y  u ra n u  z n a jd u ­
ją  się w  g łę b in ac h  M o rza  C za rn e ­
go. Z a le g a ją c e  na g łębokości 1000— 
—2100 m e tró w  p o k ła d y  m a ją  za ­
w ie ra ć  m in im u m  7 m in  ton  t le n k u  
u ra n u , a p o w s ta ły  w  w y n ik u  o d ­
k ła d a n ia  się  na d n ie  m o rs k im  w  
c ią g u  ponad 5 tys. la l  o b u m arłeg o  
p la n k to n u . W szys tko  za s p ra w ą  
w c h od zą cy ch  w  sk ła d  p la n k to n u  
k o k o litó w . t j  d ro b n y c h  ż y ją te k ,  
n ie w id o c zn y c h  g o ły m  o k ie m , g a tu n ­
k u  U m b ilic o s p h e ra . zd o ln yc h  do  
k o n c e n tra c ji w  sw o im  o rg a n iz m ie  
rozpuszczonego  w  w o d z ie  m o rs k ie j 
u ra n u . S tę że n ie  tego  cennego  m i­
n e ra łu  je s t w  k o k o lita c h  10 tys . 
ra z y  w ię k s ze  n iż  w  w o d z ie  m o r ­
s k ie j. O b e cn ie  na d ro d ze  do eks­
p lo a ta c ji p o d m o rsk ich  z łóż s to ją  
z b y t  duże g łębokośc i. S p e c ja liś c i 
u w a ż a ją  je d n a k , że W zrost cen  
u ra n u  z je d n e j s tro n y  o ra z  ro z w ó j 
u rz ą d z e ń  i a p a ra tu ry  do p o d m o r­
s k ie j e k s p lo a ta c ji z d ru g ie j — do ­
p ro w a d zą  z czasem  do  w y k o rz y s ta ­
n ia  k o k o lito w e g o  bo g ac tw a .

Pojazd-koszmarek

TEN zabawny pojazd-kosz- 
m arek został zaprezentowany 
obole atu innych, równie dziw ­
nych przedmiotów, na specjal­
nej wystaw ie w  San Francisco.

(Fot. C A F  — U P I)

21 lip c a W Płocku _I Badania planktonu morskiego I B i l a n s  d o b r y ,  a le  m ó g łb y  b y ć  le p s z y

sto milionów ton!
KIEDY przekazywano do 

eksploatacji Mazowieckie 
Zakłady Rafineryjne I Pe­

trochemiczne — a było to na 
przełomie 1964 i 1965 roku —  ich 
zdolność przerobowa wynosiła 2 
miliony ton ropy naftowej rocznie. 
Dzisiaj osiągnęła kilkanaście miKo 
nów, zaś w ciągu swego istnienia 
zakłady przerobiły sto milionów 
ton rapy. Załoga popularnej płoc­
kiej „Petrochemii", obchodząca 
ten swoisty jubileusz produkcyjny, 
dobrze przysłużyła się nam wszy­
stkim.

Co znaczy ropa dla współcze­
snej gospodarki, nie trzeba dzi­
siaj nikomu tłumaczyć. Jest to 
surowiec fundamentalny, którego 
wydobycie, podaż, cena i popyt 
w znacznej mierze wpływają na 
gospodarczą i polityczną sytuację 
świata. Jest to poza tym suro­
wiec, z którego przetworami sty­
kamy się na każdym kroku, nie 
zawsze zresztą zdając sobie z te­
go sprawę.

Najłatwiej kojarzymy z ropą 
benzynę i inne materiały pędne. 
Z roku rva rok przybywają setki 
tysięcy nowych samochodów, co­
raz więcej kursuje po kraju auto­
busów, coraz więcej ciągników 
pracuje na wsi. Szybko więc ro­
śnie zapotrzebowanie na paliwa. 
Załoga „Petrochemii”  — niemal 
wyłączny producent tych paliw, 
choć nie bez trudu, uzupełniając 
częściowo własną produkcję im­
portem — nadąża za szybko ro­
snącym zapotrzebowaniem.

Warto wiedzieć, że stosowana 
u nas technologia przerobu ro­
py, zwanego przerobem głębo­
kim, zmierza do uzyskiwania moż­
liwie największej ilości benzyny i 
paliwa do silników wysokopręż­
nych.

Z innych produktów przerobu 
ropy wymienić trzeba asfalt. Je­
szcze w pierwszej połowie lat 
sześćdziesiątych jego zużycie w 
Polsce było bardzo niewielkie.

Dzięki uruchomieniu kombinatu 
płockiego wzrosło kilkakrotnie, u- 
możliwiając mi in. takie przed­
sięwzięcia, jak np. budowę drogi 
szybkiego ruchu Warszawa — 
Śląsk.

Mówiliśmy dotychczas o klasy­
cznych produktach uzyskiwanych 
z ropy, ale od ok. trzydziestu lat 
zaczęta ona nabierać coraz więk­
szego znaczenia jako surowiec 
chemiczny. Petrochemia — okre­
ślenie to pojawiło się w latach 
pięćdziesiątych — stała się pod­
stawową gałęzią współczesnego 
przemysłu chemicznego. Wydaje 
się pewne, że w perspektywie 
stan ten musi ulec zmianie; ro­
lę ropy — jako surowca chemi­
cznego —  przejmie węgiel, które­
go zasoby są znacznie większe. 
Zrozumiałe więc jest zaintereso­
wanie w wielu krajach, także i w 
Polsce, chemiczną przeróbką wę­
gla. Dziś, a także w przyszłości, 
przerób ropy w niemałym stopniu 
determinuje rozwój przemysłu che 
micznego.

Płock jest — w zasadzie — 
jedynym naszym ośrodkiem prze­
robu ropy dia potrzeb chemii. 
Sto milionów ton ropy, które prze 
szły dotychczas przez instalacje 
zakładów płockich, to jednocześ­
nie wielkie ilości podstawowych 
półproduktów dla licznych pol­
skich fabryk chemicznych. Ich wy 
roby przerabiane są na ogól da­
lej i jeszcze dalej — a kiedy 
klient nabywa w sklepie artykuły 
chemii gospodarczej, lakiery czy 
kleje, odzież i bieliznę z włókna 
syntetycznego, wyroby z tworzyw 
sztucznych — nie widzi ich związ­
ku ani z płocką „Petrochemią", 
a n i z ropą naftową. Trzeba dopie­
ro wiedzy c h e m ic z n e j  —  a także 
wyobraźni — by skojarzyć liczne 
wyroby, sprzęt i towary, znajdu­
jące się w sklepach, z milionami 
ton ciemnej, niezbyt wonnej cie­
czy, płynącej nieprzerwaną strugą 
z Rurociągu „Przyjaźń”  do wież

destylacyjnych płockiego kombina 
tu.

Sto milionów fon, jakie prze­
płynęły przez te wieże, dostarczył 
Związek Radziecki. Krajowe wy­
dobycie setek tysięcy ton rocznie 
stanowi zaledwie paroprocentowe 
uzupełnienie importu, a importu­
jemy ją w większości ze Związku 
Radzieckiego, który zresztą 
wspomnianym rurociągiem zaopa 
truje w ten surowiec również in­
ne europejskie kraje socjalistycz­
ne. Warto jednak wiedzieć, że 
tradycyjne złoża roponośne w 
ZSRR, w tym i wielkie złoże ro- 
maszkińskie, skąd pochodzi więk­
szość ropy płynącej do nas, ule­
gają stopniowemu wyczerpaniu 
wydobycie z nich powoli maleje. 
Ogromne ¡zasoby radzieckiej ropy 
położone są zaś znacznie dalej, 
w azjatyckiej części ZSRR.

Płock — zwiększając przerób 
ropy i pogłębiając go — stał się 
bezsprzecznie największym zakła­
dem polskiego przemysłu chemicz 
nego o rocznej wartości produk­
cji przekraczającej 50 miliardów 
zł. Pozycję tę będzie nadal umac­
niał, jest bowiem wciąż wielkim 
placem budowy. Ubiegły rok przy 
niósł tam m. in. oddanie do u- 
żytku nowej wytwórni polipropy­
lenu; rok bieżący. — to kolejna 
wytwórnia polietylenu o zdolności 
produkcyjnej sto tysięcy ton ro­
cznie. Produkcja obu tych wy­
twórni, to cenne, poszukiwane 
tworzywa sztuczne, których wciąż 
mamy za mało.

By przetworzyć pierwsze sto 
milionów ten rapy — płocki kom­
binat potrzebował około trzyna­
stu lat. Kolejne sto milionów prze 
tworzy w czasie o połowę krót­
szym. Podczas gdy w pierwszych 
latach swego istnienia wyrabiał 
głównie paliwa — teraz daje co­
raz więcej półproduktów dlła che­
mii, przynosząc tym samym coraz 
większe korzyści krajowi.

Mirosław KOWALEWSKI j

Szczeciński eksport
na półmetku

N A  jedne j z konferencji prasowych podczas 50 M iędzy na- m os” . W o je w ó d z k ie  P rz e d s ię b io r-  
rodowych Targów Poznańskich m in is ter Jerzy Olszewski

d u k c ji  K ru s z y w , Z a k ła d y  C h e m ii 
G o s po d a rcze j w  S ta rg a rd z ie  oraz  
e a ły  szereg  s p ó łd z ie ln i. Z  d ru g ie j 
z n ó w  s tro n y  w  n ie k tó ry c h  z a k ła -

N  A  Z D J Ę C IU :  k ie ro w n ik  Z a k ła d u  S o rto w a n ia  t O zn a cza n ia  
° la n k to n u  M o rsk ieg o  In s ty tu tu  R yb a ck ieg o  w  S zc zec in ie  d r  łnź. 
L e o n a rd  E js y m o n t i m g r in ż . Iw o n a  R u m in k ie w ic z  w  ęzaste o zn a ­
czan ia  p ró b e k  p la n k to n u .

S T A L E  zw ię k s za ją c e  się po ło w y  
d o p ro w a d z iły  do  znacznego  p rze ­
trz e b ie n ia  ry b  w  m o rza ch  i ocea­
nach. N ie  p o m ag a ją  ju ż  zb y tn io  
p o s zu k iw a n ia  ła w ic  ry b n y c h  p rzy  
pom ocy n a jno w oc ześ n ie jszy ch  u -  
rzą dze ń  tec h n iczn yc h , w  ty m  ró w ­
n ie ż  s a te lita rn y c h . W  w ie lu  k r a ­
ja c h , ta k ż e  w  Polsce, p ro w a dzo ­
ne są bad a n ia  b io lo g ic zn o -e k o ło -  
g-iczne s ięg a jąc e  do  o kre ś len ia  
p rzy c zy n  , zm n ie js ze n ia  1 m o ż liw o ś ­
c i p o w ię ks zen ia  zasobów  ry b  m o r­
sk ic h  n a ło w is k a c h .

W  w y n ik u  p o ls k o -a m e ry k a ń s k ie j 
u m o w y  o w s p ó łp ra c y  w  zak re sie  
ry b o łó w s tw a  M o rs k i In s ty tu t  R y ­
b a c k i w  S zc zec in ie  n r  o w a d z i b a d a ­
n ia p la n k to n u , s ta no w iąc eg o  po­
k a rm  ła w ic  ry b n y c h  w  m o rza ch  i  
oceanach . P o n ie w a ż  k a ż d y  g a tu n e k  
ry b  ż y w i się je d n y m  lu b  k ilk o m a  
g a tu n k a m i ż y ją te k  m o rs k ic h , na 
pod staw ie  m ie js c  i o b fito ś c i ich  
w y s tę p o w a n ia  m o żn a  z p o w odze­
n ie m  o k re ś lić  re jo n y  k o n c e n tra c ji

Yftuzifezne  

to  i  OWO

K rz y s z to f  K le n c z o n  (C ze r­
w o n e  G ita r y , T r z y  K o ro n y )  
p rz y je c h a ł do  P o ls k i i  I I  b m . 
w y s tą p ił w  S a li K o n g re s o w e j. 
Z  te j  o k a z ji  trze b a  p rz y p o m ­
n ie ć , £e K le n c zo n  w  1972 -roku  
w y je c h a ł n a  s ta le  d o  S ta n ó w  
Z je d n o c zo n y c h . W ra z  z żoną, 
A m e r y k a n k ą  p o lsk iego  pocho­
d ze n ia  1 c ó rk ą  md ©saka w  C h i 
cago. P ró b u je  ta m  w e jść n a  
p ro fe s jo n a ln y  ry n e k  a m e ry ­
kańska. W y s tę p u je  w  c h ic a ­
g o w sk ic h  k lu b a c h  pod pseudo  
n im a m  C h ris to p h e r. K i lk a  m ie ­
s ięc y  te m u  n a g ra ł p ły tę  d łu ­
g o g ra ją c ą  „ T h e  S h o w  N e v e r  
E n d s” .

K O N C E R T  S T U L E C IA ?

W ystę p  B oba D y la n a  w  
W ie lk ie j B r y ta n i i  s ta ł s ię  d u ­
ż y m  w y d a rz e n ie m . K o n c e r tu  
a m e ry k a ń s k ie g o  p io se n ka rza  
n a  d a w n y m  lo tn is k u  w  b ra b -  
s tiw e  H a m p s h ire  s łu ch a ło  
ć w ie rć  m il io n a  m ło d y c h  lu d z i.  
E n tu z ja ś c i ta le n tu  D y la n a  
p rz y je c h a li ta m  ju ż  w  p rzed e  
d n iu  w y s tę p u . K o le j u ru c h o ­
m iła  s p e c ja ln e  p o cią g i, odcho  
d ząc e  z L o n d y n u  co k w a ­
d ran s . N a  d ro g a c h  do  lo tn is ­
k a  p o tw o rz y ły  się  p o tę żn e  
„ k o r k i” . B y ł  to  —  ja k  stw der 
d z iła  ta m te js z a  p ras a  —  k o n ­
c e r t  s tu le c ia . K tó r y  ju ż  z 
ko le i?

G R U Z A  P R E Z E N T U J E  S B B

W  K n o k k e  (B e lg ia ) o d b y ­
w a ł się n ie d a w n o  F e s tiw a l 
T e le w iz y jn y c h  F ilm ó w  M u z y ­
czn y ch  „ L a  G a le tte  d ’O r ” . 
N a jw y ż e j ju r y  o c e n iło  f i lm

„FoLLow M y  D re a m ”  T e le w i­
z j i  P o ls k ie j. Jest to  p ro g ram  
Je rze go  G ru z y  o re z e n tu ją c y  
m u z y k ę  t r ia  SB B

N IE  T E N  P R Z E B Ó J

N a  b r y t y js k ie j  liś c ie  p rzebo  
jó w  (w e d łu g  „ M u s ie  W e e k ” ) 
z n a jd u je  się  p io se n ka z n a n e j 
i u  nas g ru p y  S m o k ie  — „O h !  
C s ro i” . Poza ty tu łe m  p rze b ó j 
ten  n ie  m a  n ic  w s pólnego  z 
N teilem  S e d ak ą.

„ H Y M N  D O  M A T K I  Z IE M I”

T a k  w ła ś n ie  C ze s ła w  N ie ­
m e n  n a z w a ł s w o je  2 0 -m m u ło ­
w e  o ra to r iu m , k tó re  p rze d s ta ­
w i podczas fe s tiw a lo w e g o  
k o n c e rtu  w  H a w a n ie . N a  o ra  
f o r iu m  s k ła d a ją  się u tw o ry  
m . in . N o rw id a , R ó żew icza . 
G a r  c i i  L o rk i ,  R o żd żestw ien s-  
k ie g o  i Jose M a r t i ,  k tó re  
w y k o n a  w  ję z y k a c h  o ry g in a ­
łó w . M u z y k ę  do  całości N ie ­
m en  s k o m p o n o w a ł sam .

Z e b ra ł:  (jas)

AN N A JA N TA R
F o t. C A F  —  O k o ń s k i

TRVBU1A
C S W K a.IV  ■ BśtfBSW

CZYJ OBOW IĄZEK?
— M IE S Z K A M  p rz y  a l. Ż o łn ie rza  

B oczna 9 w  S ta rg a rd z ie . P rz y  
n as zym  d o m u  je s t spore p o d w ó rko  i 
o g ró d k i p rzy d o m o w e . M im o  iż  n a  
są siedn ich  p o d w ó rk a c h  d zie ci m ogą  
b ezp ie czn ie  b a w ić  się i  p rze b y w a ć  
n a ś w ie ży m  p o w ie trz u , n a  n aszym  
n ig d y  n ie  b y ło  p ia s k o w n ic y . O s ie ­
d lo w a  A D M  n r  1 n ie  a p ro b u je  ża d ­
n y c h  in ic ja ty w  m ie szk ań c ó w , m a ­
ją c y c h  n a  ce lu  s tw o rz e n ie  d zie c iom  
w a ru n k ó w  do zab a w y .

T ym c zas em  w  n as zym  b lo k u  m ie ­
szk a  k ilk a n a ś c io ro  d z ie c i w  w ie k u  
p rze d s zk o ln y m , a i w  m o je j ro d z i,  
n ie  je s t t ro je  ta k ic h  d z ie c i. P o n ie ­
w a ż  O  A D M  n ig d y  n ie  p rz e ja w ia ła  
in ic ja ty w y  z a ło że n ia  n a  n as zy m  pod  
w ó rk u  choćby p ia s k o w n ic y , p rzeto  
p o s ta ra ła m  się w  cze rw c u  b r . o  k i l ­
k a  w ia d e r  czystego p ia sk u  i  w y s y ­
p a ła m  go o bok p ło tu  m ego p rzy d o ­
m o w e g o  o g ró d k a . W s zy s tk ie  d z ie c i 
b a w iły  się w  te j  „ m in  i -p ia s k o w n i­
c y ” , z re sztą  n ie  ty lk o  d z ie c i z  n a ­
szego b lo k u , le c z  i z są s ied n ic h , co 
s p ra w ia ło  im  w id o c zn ą  radość.

N a  in te rw e n c ję  je d n e g o  z  lo k a to ­
ró w , tw ie rd zą c e g o  iż  p ia se k „rand  
n o g i” . O A D M  n a k a z a ła  o dsunąć ow ą  
„ p ia s k o w n ic ę ” o  je d e n  m e tr  od  
m ego  o g ró d k a  i o g ro d z ić  ją . W k r ó t ­
ce  p o te m  o trz y m a ła m  z O  A D M  n a ­
w e t  p is m o  w  t e j  s p ra w ie . W  ra z ie  
n ie w y k o n a n ia  p o lec en ia  zagrożono  
m i s k ie ro w a n ie m  s p ra w y  do  K o le ­
g iu m  d/s W y k ro c z e ń  i  g rz y w n ą  w  
w y so k oś c i 4500 z ł.

4 lip c a  b r. o tr z y m a ła m  p o n ow n y  
n a k a z  n r  M A /I-6 /1 38 /78  p o w o łu ją c y  
się n a  u s ta w ę  „o  u tr z y m a n iu  p o rząd  
k u  i  czystośc i w  m ia s ta c h  i  osied ­
la c h ” . P o le ce n ia  teg o  n ie  w y k o n a ­
ła m . J e s te m  re n c is tk ą , b . w ie lo le t ­
n ią  n a u c z y c ie lk ą  i  n a  t a k ie  p rze d ­
s ię w z ię c ie  ja k  b u d ow a p ia s k o w n i­
cy  m n ie  n ie  s ta ć. Z a s k a k u ją c e  je s t  
i  to , że ta  sam a O A D M  n a  w n io ­
sek je d n e g o  z  lo k a to ró w  spow odo­
w a ła  w y s y p a n ie  ca łego n aszego  pod

w o rk a  o s try m  I k a le c zą c y m  nogi 
żu ż le m , k tó r y  n a d a je  się  do w y s y ­
p y w a n ia  p o ln y c h  d ró g , a n ie  pod . 
w o rk a , g d z ie  la te m  b a w ią  się m a łe  
dzieci.

W  c iąg u  w ie lu  la t  p ra c y  pedago­
g ic zn e j o raz  w  o k re s ie  e m e ry ta ln y m  
n ig d y  n ie  b y ła m  k a ra n a . O b e cn ie  
t r a k tu je  się m n ie  ja k  ch u lig a n a , 
g rożąc w y s o k ą  k a rą  p ie n ię żn ą . U -  
w a ża m , że dobro  d z ie c i, ic h  za b a w y  
i  w y p o c z y n e k  są s p ra w ą  w a g i spo­
łe c z n e j i  n ie  p o w in n y  być p a ra li­
żo w a n e  w ła ś n ie  p rzez  O A D M .

C Z Y T E L N IC Z K A

(n a zw is k o  i adres an a n e  re d a k c ji)

O D  R E D . T ru d n o  d o p ra w d y  z ro ­
zu m ie ć  s ta no w isk o  a d m in is tra c ji 
dom ó w  m ie s zk a ln y c h . M o żn a  b y  się 
ra c z e j sp o dziew ać, że p o stara  się 
o n a  o o g ro d zen ie  p ia s k o w n ic y , co  
le ż y  w ła śn ie  w sfe rze  o b o w ią zk ó w  
gospodarza o b ie k tu . P ro p o n u je m y ,  
b y  s p ra w ą  tą  z a ję ło  się R e jo n o w e  
P rze d s ięb io rs tw o  G o s p o d a rk i K o m u ­
n a ln e j i M ie s z k a n io w e j w S ta r g a r ­
dzie .

TA R YFA

— S T A Ł E M  się  szc zęś liw ym  posia­
dac zem  p r a lk i a u to m a ty c z n e j, k tó rą  
k u p iłe m  13 bm . w  s k le p ie  W P H W  
n r  1203 p rz y  ai .  w y z w o le n ia , s k o rz y ­
s ta łe m  z  u d o g o d n ie n ia , ja k ie -  sk le p  
o fe r u je  s w y m  k l ie n to m , ten . z do­
s ta w y  p r a lk i do m ie s zk a n ia . Z a d z i­
w i ł  m n ie  t y lk o  ra c h u n e k , ja k i  w y ­
s ta w io n o  za to  u d o go d n ie n ie . O tó ż  
za t ra n s p o rt  z a p ła c iłe m  86 z ł i co 
do t e j  k w o ty  n ie  w noszę zas trzeże ń . 
N a to m ia s t za w n ie s ie n ie  p r a lk i  do 
m ie s z k a n ia , a m uszę dodać iż  s k o ­
rzy s ta n o  w  w in d y , p o lic zo no  m i... 
175 z ł. W  su m ie  do staw a  p ra lk i  
k o s z to w a ła  m n ie  261 zł.

P rzy p u s zc za m , że je s t to zgodne  
z  c e n n ik ie m , b o w ie m  sk le p  m a ch y

ba o b o w ią ze k  s to so w an ia  się do n ie ­
go. M y ś lę  je d n a k , że n a le ż y  w  ta ­
k im  p rzy p a d k u  u w zg lę d n ia ć  t®w. 
„ w id e łk i” , a n ie  stosow ać n a jw y ż s z ą  
ta ry fę . Z a p ła c iłe m , bo cóż m ia łe m  
ro b ić , ale sk le p  ch y b a  n ie  je s t  w o ­
bec m n ie  w  p o rząd k u .

D o d a m  ty lk o , że ra c h u n e k  op atrzo  
n y  n u m e re m  719,78 z d n ia  13 lipca

W Ł O D Z IM IE R Z  SZ. 
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DW IE M IA R K I PKP?

W  A U D Y C J I te le w iz y jn e j  
w  d n iu  15 bm . p rze d s ta ­
w ic ie le  P K P  in fo rm o w a li te le w i­
d zó w , że n a jb a rd z ie j d e n e rw u ją c y  
o b s łu g i p o c ią g ó w  e le k try c z n y c h  są 
p rzec h o d n ie  p rze k ra c z a ją c y  to ry  
k o le jo w e . P o c iąg i e le k try c z n e  bieg  
n ą  n ie m a l b ezg łośn ie  i szy b ko , sta 
n o w ią  w le c  w y ją tk o w o  d u że zag ro  
żen ie  d la  p rzec hodzących  p rze z  to  
ry . D la te go  zap e w n e  P K P  — w  
z w ią z k u  z p rze b u d o w ą  to ró w  na  
t ra k c ję  e le k try c z n ą  — b u d u je  d la  
ob słu g i w ła s n e j p o d s ta c ji zas ila n ia , 
k ła d k ę  m ię d z y  w y lo ta m i u lic  B u -  
d z is zy ń s k ie j i  U s to w s k ie j — z z e j­
śc iem  m ię d z y  to ra m i. Z  k ła d k i te j 
n ie  będą m o g li k o rzy s ta ć  m ie sz­
k a ń c y  osied la  u s tow skiego , po n ie ­
w a ż  n ie  b ęd z ie  o n a  łą czy ć  u lic : 
U s to w s k ie j i  B u d iz iszy ń sk ie j. K ła d  
k a  ta  m a  s łu ży ć  w ię c  t y lk o  p ra ­
c o w n ik o m  p o d stac ji. C h w a le b n e  to, 
że d b a  się o w ła s n y c h  p ra c o w n i­
k ó w  (ch o ćb y  ch o d z iło  ty lk o  o k i l ­
k u ) , a le  ja k  ( i k to )  z a p e w n i b ez­
p ie cze ńs tw o  s e tk o m  przec h o d zą­
cy ch  d z ie n n ie  bezp o ś red n io  przez  
t o ry  m ie s zk a ń c ó w  p o w sta łyc h  tu  
o sied li?  P rz e z  to ry  p rzec h o d zą  w y  
ty c z o n y m i p rz e jś c ia m i m ie szk ań c y  
osied la  u s tow skiego , in n i zaś n ie ­
le g a ln ie , w  ty m  u ż y tk o w n ic y  d z ia  
łe k  o g ró d k o w y c h  „ M ię d z y to rz e  
P ia s t” , k tó rz y  n ie  m a ją  legalnego  
d o jśc ia , d z ie c i z u lic y  9 M a ja  do  
s zk ó ł po d ru g ie j s tro n ie  to ró w  '

poszczególnych g a tu n k ó w  ry b , m oż­
liw o śc i ic h  ro z w o ju , a ta k ż e  p ro ­
g n ozow ać w ie lk o ś ć  zasobów  r y b ­
n y c h  w  ró żn y c h  re jo n a c h . Z a k ła d  
S o rto w a n ia  i O zn a c za n ia  P la n k to ­
nu M IR  w  S zc zec in ie  k ie ro w a n y  
p rzez  d ra  inż. L e o n a rd a  E jsym on-- 
ta d o k o n u je  ka żdego  ro k u  ok. 4 t y ­
sięcy a n a liz  p la n k to n u  m o rs k ie g o  
po b ran e go  z ró żn y c h  g łębokośc i na  
ło w is k a c h  pó łnocno  -  zachodniego  
A tla n ty k u  i n a  te re n ie  ca łego  szel­
fu  a m e ry k a ń s k ie g o . B io rą  w  ty m  
u d z ia ł s ta tk i n a u k o w o -b a d a w c ze  
U S A , P o lski, R F N . Z S R R  i F ra n ­
c ji.

N a p o d staw ie  o trz y m a n y c h  d a­
n y c h  p ro g n ozo w ać  będzie  m ożna  
zasoby poszczególnych g a tu n k ó w  
ry b  w  p rzyszłości. J a k  w y n ik a  z 
badań  p la n k to n o w y c h , n a o b fitu ­
ją c y c h  n ie gd y ś  w  ry b y  ło w isk ac h  
p ó łnocno  -  zachodniego  A tla n ty k u , 
na s k u te k  o d ło w ie n ia  • z b y t d u ży c h  
ilości dorsza, k tó r y  ż e ru je  n a n ie ­
u ży te c zn y m  d la  c z ło w ie k a  g a tu n k u  
ry b  A m m o d y tu s  A m e r ic a n u s . n a ­
s tą p iło  znaczne zw ię k s ze n ie  popu­
la c ji  tegoż A m m o d y tu s a , a w  e fe k ­
c ie  za b u rze n ie  ró w n o w a g i ek o lo ­
g ic zn e j, w  w y n ik u  czego spadła  
o s ta tn io  ilość zasobów  ła w ic  śle­
d z io w y c h . R zecz w  ty m . że n a ry ­
b ek  A m m o d ytu sa  ro z w ija  się  n ie ­
co w c ześ n ie j od n a ry b k u  ś ledzi że­
ru ją c e g o  na tyc h  sa m y ch  g a tu n ­
ka c h  p la n k to n u , w o b ec  czego n a ­
ry b e k  tego  p ie rw sze g o  w y ż e ro w u je  
n ie m a l c a łk o w ic ie  zasoby zo o p la n k -  
tonu , zan im  n a ry b e k  ś le d z io w y  
m o że  z n ie go  k o rzy s ta ć  N a  s k u te k  
b ra k u  p o k a rm u  n as tę p u je  zag ło ­
d zen ie  o lb rz y m ie j części p o p u la c ji 
n a ry b k u  ś ledziow ego , k tó r y  aln ie  
m asow o.

B y ć  m oże, że  p o lsk i ośrodek b a­
d a n ia  p la n k to n u  m o rs k ie g o  w  
S zc zec in ie  —- u z n a n y  za je d e n  z 
n a jle p s zy c h  na św ię c ie  — p rz y c z y ­
n i się sw o im i b a d a n ia m i do  ra c jo ­
n a l iz a c ji p o ło w ó w  m o rs k ic h  i w  
e fe k c ie  do  zw ię k s ze n ia  zasobów  
ry b n y c h  w  m o rza ch  i oceanach.

T e k s t  i zd ję c ia :
D A M A Z Y  K W IA T K O W S K I (C A F )

oznajm ił, że w y n ik i polskiego eksportu w tym  roku i  w  la 
ia c li najbliższych wpłyną decydująco na tempo dalszego roz^ 
w o ju  gospodarczego k ra ju . Sprzedaż tow arów  i usług um ożli 
w ia  bowiem spłacenie k redy tów  zaciągniętych za granicą w  dac h  e k s p o rt  u c ie rp ia ł z pow odu  
la tach ubiegłych oraz im port surowców dla przem ysłu i  to- n ie d o s ta tk u  su ro w c ó w  i  m a te r ia -  
w rńw  rvn!m « v i‘h łow- Z a k ła d y  C h em ic zn e  w Szcze-W~rovv rynkowych. c io ie  (d a w n a  F a b ry k a  F a rb  1 L a -
n o - r n - 7 v «  a » T m  c l .  i „  k ie ró w )  n ie  otrzymywała o le jó wDO TR ZYM AN IE  tych wa- dzone przez fachowców Z Po- ln ia n y c h , so jo w y c h , rze p a k o w y c h  

runków  jest sprawą całej gos- morskiego Przedsiębiorstwa E -  i  p ig m e n tó w  z im p o rtu . „ F a m a b u d ” 
podarki. Dlatego w każdym -za- le k tro w n i i Przem yślu w  L ib i i  S S 3 « «  < l i &  £ ° i " S u  
kładzie przem ysłowym  m a ją - i NRD oraz p ro jek ty  i  usługi w e  W ło c ła w k u  l  w  B y to m iu  n ie  
cym szansę opatryw ania swych n iektó rych szczecińskich b iu r d o s ta rc z y ły  p o trze b n y c h  l in . „ z a -  

wyrobów p lakie tką  „Madę in  pro jektow ych czy; nawet P ra - ” < J « ń X fy,,£ukS “ ” i miz S i  
Poland” , wskaźnik i p rodukcji cowni Konserw acji Zabytków , k ie m  p a p ie ru  do  d ru k ó w  tra n s fe -  
eksportowej stawia się pod .  .  , . ,' , , ro w y c h . Ze w zg lę d u  n a b ra k  m asy
W 7< tlpd p m  ic h  w a ż n o ś c i  n a  N IE  w szędzie  je d n a k  d z ie je  się to w a ro w e j — le c z  ju ż  n ie  z w in y  MZ0ięaem len w-aznosci na d o brze. P o zo s ta ń m y jeszcze p rzez  k o o p e ra n tó w  — nie w y k o n a ły  p la - 
pierwszym  miejscu. Produkcja c h w ilę  p rz y  u sług a ch , a le  sp e cy - n ó w  e k s p o rtu  p p d i u r  „ G r y f .  
ta ma p rio ry te t W  dostawach f ic z n y c h  d la  naszego re g io n u , bo  „T ra n s o c e a n ”  o raz  s p ó łd z ie ln ie  r y ­
su  m w r ó  w  m a t e r ia łó w  ś w ia ó  św iad c zo n yc h  p rzez p rz e d s ię b io r-  b a c k ie  „ C e r ta ”  i  „ B e llo n a ” , surowców m ateria łów , sw iad- stw a  ,  u io ty tu e je  m o rs k ie . W ie k -  Braw m a te r ia ło w e  u tru d n iły  
czemu usług transportow ych i  szosę e k s p o rte ró w  w y k o n a ła  tu  ró w n ie ż  p ro d u k c ję  ek s p o rto w ą  
kooperacyjnych. Jej up rzyw ile - sw o je  zadania. N ie  n a le ż ą  d o  n ic h  szc zec ińskich  stoczn i. B o ry k a ją  się 
iowaniP ułatwić n n w in n n  w v k n  je d n a k  d w a  szc zec ińskie  z a k ła d y  one z d e f ic y te m  fa rb . la k ie ró w , jowam e U ła t w i ć  pow inno W >K O  p o ls k ic h  L in ii  O c ea n iczn y ch . M ia ły  b la ch  i in n y c h  m a te r ia łó w . T ;! n ie -  
nanie napiętych zadań w sfe- one k ło p o ty  w y n ik a ją c e  ze z m ia n  k o rzy s tn a  s y tu a c ja  za o p a trze n io w a  
rze handlu zagranicznego. o rg a n iz a c y jn y c h  w  żeg lud ze , s t r a j -  o d b iła  się ta k że  na w y n ik a c h  p ro -

0  „  . , . , k o w  w  p o rta c h  e u ro p e js k ic h  1 p o - a u k c y jn y c h  S to czn i S zc zec iń sk ie j,
bpojrzm y, ja k  wygląda s y -  U ty k i n ie k tó ry c h  p ań s tw . N a  p rz y -  n a jw ię k s ze g o  na P o m o rzu  Z ac h o d-

tuacja W  eksporcie wojewódz- !:Ład N ig e r ia  za b ro n iła  u p ra w ia n ia  nim z a k ła d u  p rzem ys ło w eg o  i n a j -
tw a s z c z e c iń s k ip f fn  w  n n ln w ie  na sw yc h  w o d ac h  te ry  to -  w ię ks zeg o  e k s p o rte ra . N ie  z a w a ży -
t w a  s z c z e c in s K ie g o  w  połowie H a ln y c h  s ta tk o m  lic zą c y m  w ię c e j la n a ra c ie  na e k sp o rc ie  stoczn i. 
r 0 K U - n iż  15 la t , w  z w ią z k u  z c z y m  P L O  g d y ż  w iększość s to czn io w yc h  d o -

P r z e s z ło  s z e ś ć d z ie s ią t  z a k la  m u s ia ły  w y c o fa ć  z U n ii zac h o d n io  s ta w  z a p la n o w a n o  n a o s tatn ie  m ie -
D  «  ‘  s z e s L a z ie b ią i zania- a fry k a ń s k ie j sześć s ta rszy ch  je d -  siące ro ku .

d O W  P o m o r z a  Zachodniego w y- n o stek . Z  k o le i w p o rta c h  K a m e ru -
eksportowało w  ciągu ubie- n u  1 w y b rz e ż a  Kości S ło n io w e j j a k  w idz im y możliwości 
giych sześciu miesięcy tow ary  S S b w 'L° a“ eSkut®ą °$otekc1o& eksportowe przem ysłu Pomorza 
i usługi za blisko 800 m ilionów  stycznych d z ia ła ń  tych państw. Zachodniego są w  w ie lu  w y- 
złotych dewizowych, przekra- S p o w o d o w a ło  to  w y d łu ż e n ie  czasu padkach wyższe, niż wskazv- 
czając w sumie o 5 procent za- ue™ iwychS° w * spadel! wplyw6w w a lyby na ' to  w y n ik i p ie rw -
dania wyznaczone przez plan. in n e g o  ro d za ju  tru d n o ś c i mają szych sześciu miesięcy roku.
W arto podkreślić, że aż 40 d w ie  f i r m y  u s ług o w e na S zc ze c iń - Bardzie j aktyw ne działanie 
proc eksportu szczecińskich »gS to  Przedsiębiorstw handlu zagra-
przedsiębiorstw kierowane jest stocznia R e m o n to w a  w Ś w in o -  nicznego i  poprawa —  nawet 
do Zw iązku Radzieckiego. W u jś c iu . N ie  otrzymały one od sw o - niew ie lka —  sytuacji zaopa- 
ostatnich latach nastąpił p i« . g L S . f  trzęn iow ej pozw oliłyby z pew-
cioKrotny wzrost sumy tego n a n ie  p ra ć  re m o n to w y c h  na stat- noscią na wykorzystanie w
eksportu. Na jw iększym i partne- ^ach obcych bander. d rug im  półroczu tych m ożli-
j™“ * ™ « * « * lc h  przedsię- S S  »ości. W sytuacji, gdy wzrost
b iorstw  są w  naszym wo je- waną d o tk liw ie  prze« w ie le  zakla -  eksportu jest strategicznym  za-
wództw ie takie zakłady ja k : dów. N a  skutek tego n ie  zostały daniem • polskiej ekonomiki
i l S t o „ b ZCZr tv f 'b ań SM C2r  S S  ‘ o b a rd * , potrzebne.Remontowa „G ry fia  , Morska przedsiębiorstw jak np. Szczeciń-
Stoczma Jachtowa, „L u x p o l” , S k ie  Z a k ła d y  D ro b ia r» k ie , „Pol- (tski)
ZPO „O dra” , Zakłady C h e m ic z -____ __ '
ne w Szczecinie. Zacieśnienie 
kontaktów  handlowych ze
Zw iązkiem  Radzieckim  jest
jednym  z głów nych założeń 
polskiego handlu zagraniczne­
go.

G lobalny wzrost eksportu nie 
dotyczy w  jednakow ym  stopniu 
wszystkich przedsiębiorstw. W 
n iektó rych by ł on wyższy. T u  
trzeba w ym ienić tak ie  zakłady 
ja k  „U n ikon ”, k tó ry  z każdym 
rokiem  zwiększa produkcję i 
sprzedaż kontenerów, Gole­
niowskie F ab ryk i Mebli, ZPO 
„O dra ”  i „Dana” . Interesujące, 
że zaczęliśmy eksportować rów ­
nież usługi budowlane i myśl 
techniczną, czego znamiennym 
przykładem  są budowy prowa-

S a m o rząd  * m ie szk ań c ó w  zab ieg ał 
k i lk a k r o tn ie  o p o b ud o w a n ie  k ła d e k  
u w y lo tó w  u lic : U s to w s k ie j i 9 M a  
ja  o ra z  o o g ro d ze n ie , a le  z b y t  d u -  j 
żo p rzed s ię b io rs tw  je s t za in te re s o ­
w a n y c h  s p ra w ą  k o m u n ik a c ji ,  d la -  , 
tego  d la  ka żd eg o  z n ic h  je s t sn ra - 
w a  „ z a ła tw io n a ” , g d y  p rzek aże  
pism o in n e m u .

T . T A R A S  
ul. B u d ziszy ń sk a  I

ZYCIE ŚWIATOWE

Uśmiech z Polski

N A  Z D J Ę C IU :  m g r In ż . Janusz  
czasie w stępnego  b a d a n ia  p ró b k i  
pó łn o cn o -zac ho d n ie g o  A tla n ty k u .

R ó ża k  l  m g r  B a rb a ra  W o l f  w  
p la n k to n u  m o rs k ie g o  z ło w is k

OR D E R  U Ś M IE C H U  od 1 stycz  
n ia  1979 ro k u  'b ęd ą  p rz y z n a ­
w a ć d z ie c i ca łe g o  ś w ia ta  
sw o im  p rz y ja c io ło m  n a c a ły m  

św lec ie . In fo r m a c ję  tę  p ro f, d r  
B o g us ła w  K o ż u s z n ik  p rzy w ió d ł w  
cze rw c u  z N o w eg o  J o rk u , g d z ie  
o d b y ło  się p o sie d zen ie  R a d y  Z a ­
rzą d za ją c e j. U N IC E F  — o rg a n iz a c ji 
O N Z  u d z ie la ją c e j p o m o cy d z ie c io m  
—  i  ta m  zap a d ła  ta  d ec y z ja .

W s p a n ia ła  to  in fo rm a c ja . C u ­
d o w n a . M a m  w ie lk i s e n ty m e n t do  
O rd e ru  U ś m ie c h u , p o doba m i się  
n ie p ra w d o p o d o b n ie , a d la  jego  
tw ó rc y  ż y w ię  n a jw ię k s z y  sza cunek.

P a m ię ta m  p ie rw s ze  ła ta  O rd e ru  
U śm iec hu . W y d a w a ło  m i się, w y ­
d a w a ło  się . też  w ie lu  c z y te ln ik o m  
sto łecznego  „ K u r ie r a  P o ls k ie g o ” , 
że O rd e r  U śm ihc h u  je s t  ro d z a je m  
b a rd zo  f a jn e j  z a b a w y  m ię d z y  do­
ro s ły m i i d z ie ć m i. B y łe m  w ó w c zas  
p rześ w ia d czo n y , że O rd e r  U śm iec hu  
m a w ie lk ą  p rzyszłość, p o n ie w a ż  ta 
za b a w a  n ig d y  n ie  z n u d z i się ża d ­
n e j ze s tron . N ie  z n u d z i się  d z ie ­
c io m , n ie  z n u d z i się d o ro s ły m . M i ­
ja ły  la ta  i k a p itu ła  ro z d z ie la ła  
O rd e ry  U ś m ie c h u  s y s te m a ty c zn ie  i 
k o n s e k w e n tn ie . I  w ra z  z u p ły w e m  
la t  O rd e r  U ś m ie c h u  s ta w a ł się 
s p ra w ą  co ra z  p o w a żn ie js zą , a ż  do ­
c ze k a ł się tego , że  p o k o n a ł b a r ie ­
rę  g ra n ic  p a ń s tw o w y c h .

Teg o , że O rd e r  U ś m ie c h u  zro b i 
m ię d z y n a ro d o w ą  k a r ie rę , n ie  spo­
d z ie w a łe m  się, a le  z m ie n iłe m  zd a ­
n ie . Z m ie n iłe m  w ó w c zas , k ie d y  
O rd e r  U śm iec hu  z n a la z ł się na  
p ie rs i P e te ra  U s tin o v a  i  k ie d y  P e ­
te r  U s tin o v  p o w ie d z ia ł, że w  O rd e ­
rz e  U śm iec hu  z n a jd u je  uśm iech  
p o lsk ie g o  d z ie c k a .

D a ć  k o m u ś  u śm iec h  —  ja k ż e  to  
p ię k n a  s p ra w a .

D ać  u śm iec h  d z ie c k u  —  c h y b a  
n a jp ię k n ie js z a .

O trz y m a ć  od d z ie c k a  u ś m ie c h  — 
to  ta k ż e  p ię k n a  s p ra w a .

O trz y m a ć  od d z ie c k a  o rd e r za  
u śm iec h  —  ju z  n ie  m o że  b y ć  sp ra ­
w y  o 'e k n ie js z e j.

W ie lk a  je s t ju ż  g a le r ia  k a w a le ­
ró w  O rd e ru  U ś m ie c h u . Z  za g ra n ic y  
d o s ta w a li c i , k tó rz y  w  ja k iś  stpo-

sób p rz y c z y n ili się do ro z ja ś n ia n ia  
b u ź k i p o lsk iego  d z ie c k a . T e ra z  O r ­
d e r  U śm iec hu  s ta je  się Ja kby  
w ła sn o ś c ią  d z ie c i ca łego  ś w ia ta , te ­
ra z  k a p itu łą  będą p rze d s ta w ic ie le  
d z ie c i ca łego  św ia ta , te ra z  będzie  
fo rm u ła  „ w  im ie n iu  d z ie c i ś w ia ­
t a ” .

O rd e r  U śm iec hu  Jest ta k ż e  u ś m ie ­
ch e m  P o ls k i, u ś m iec h em  p o lsk im , 
uśm iec h em  p rosto  z P o ls k i. W ie lk i  
to  d la  nas zaszczy t. W ie lk i  to  
s p len d o r.

P rz y k ła d  O rd e ru  U śm iec hu  do ­
w o d z i, że ś w ia t  je s t  n ie p o d z ie ln y , 
że ś w ia t  Jest je d e n , że  je d e n  je s t  
lo s  c z ło w ie k a  współczesnego, że n ie  
m a m ię d z y  lu d ź m i, g d z ie k o lw ie k  
ż y ją , ż a d n y c h  g ra n ic . Z w ła szc za  
los d z ie c i z b liża  sza le n ie  lu d z i,  a 
u d z ie la n ie  im  pom ocy n a le ż y  do  
p ie rw sze g o  o b o w ią zku  m o ra ln e g o .

C zy ż  to  za te m  n ie  p ię k n a  w ia d o ­
m ość, że  za  n ie s ie n ie  d z ie c io m  
u śm ie c h u , ra do ś ci, pom ocy , o p ie k i 
i  se rca b ęd z ie  o d tąd  p rz y z n a w a n y  
p o ls k i o rd e r, z ro d zo n y  z n a js z la ­
c h e tn ie js z y c h  po lsk ic h  uczuć?

S ła w ię  tę  w iadom ość i  b ęd ę ją  
s ła w ić  n a d a l.

J E R Z Y  K . J U R K O

Udarowy „k re t”
NAUKO W CY z In s ty tu tu  Gór 

n ic tw a syberyjskiego oddziału 
Akadem ii Nauk ZSRR skon­
s truow ali specjalne urządzenie 
służące do przebijania pozio­
m ych o tw orów  w  gruncie. U - 
rządzenie zasilane jest sprężo­
nym  powietrzem, działa na za­
sadzie udarowej i  może w yko­
nywać o tw ory o średnicy do 25 
cm oraz o długości do 50 m. 
Ud arowego „k re ta ”  produku ją 
Z a k ł a d y  Maszyn Budowlanych 
w  Odessie.

C o p y rig h t by John H e w le t t  1977

Tłumaczył Stefan WILKOSZ
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Słyszał, jak cysterna zatrzym uje się przy barierze 

zagradzającej baczną drogę, poterrl doszły go dźw ięki 
otw ierania k łó dk i i  opuszczania łańcucha, wreszcie cy­
sterna ruszyła w górę po stoku, Sharlie poszedł za 
nią na skos, przełaził zręcznie przez rzędy kolczastych 
zarośli. B y ł już na drug im  krańcu wsi, kiedy cysterna 
zajechała ty łem  pod ścianę kościoła. Zobaczył, jak  
kierowca rozwija d ług i szlauch ku bocznemu wejściu 
budynku, ale chciał znaleźć się bliżej. Poszedł wzdłuż 
cementowego ścieku na główną ulicę, m ija jąc  koloro­
we w izerunki Madonny z dziecięciem, pozostawione w  
drzwiach domów przez bogobojnych wandalów. Trzas­
nęła ' okiennica, cienka czarna żm ija prześliznęła się 
błyskawicznie pomiędzy jego nogami. Koło d rzw i ko­
ścielnych unosiła się tajemnicza mgiełka. To benzy­
na sączyła się ze szlaucha i parowała w  słońcu. Za­
stanawiał się. jakiego rozmiaru m usiał być zbiorn ik  
ustawiony zapewne wewnątrz kościoła.

Warkot siln ika cysterny pompującej paliwo nie po­
zw o lił Sharliem u usłyszeć zajeżdżającego na piazzę 
samochodu. Nie zaalarmował go też fak t, że nie widać 
było- kierowcy cysterny. Przypuszczał, że jest w  ko­
ściele.

Tymczasem Capo Tomacchio skry ł się, kiedy us ły­
szał tu rko t samochodu. Poznał od razu błękitne Audi 
i  dostawcę z lo tniska , a już od rana spodziewał się 
kom plikacji. Uważał, że Consoli pow inien by ł na ra­
zie zrezygnować ze swoich m achinacji. Chciwy ła jdak.

— Czy widziałeś tu  motocykl? — spytał, kiedy u- 
słyszał już od przybysza całą historię.

— Tam, niżej, przy drodze, w  traw ie.
Tomacchio spojrzał na cysternę pompującą pod

ścianą kościoła. Chłopak musi być w  pobliżu, pewnie 
u k ry ł się pomiędzy domami ze swoim aparatem. To* 
macćhio o tw orzył d rzw iczki samochodu.

~  Zawieź mnie lam. A potem wracaj na lotnisko. .
Trzeba przytrzym ać tu  tego drania, m yślał Capo. 

Unieruchom ić go, ale nie tu ta j, przy drzwiach kościo­
ła. Zatrzymać do czasu przybycia F lavio Consoli.
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Trzeba to zrobić, ale trochę później. A ud i zawiozła go 
w  pobliże ukrytego motocykla, a kiedy odjechała, To­
macchio chw ycił garść żw iru  i  spróbował otworzyć 
zb iorn ik  benzynowy motocykla. B y ł jednak zamknię­
ty  na kluczyk. Tomacchio przykucnął, w ykręc ił korek 
m isk i o lejow ej i wsypał żw ir do gorącego oleju, doda­
jąc jeszcze dw ie garście dla lepszej m iary. W trzy  
m inu ty  później by ł już znowu przy cysternie, zatrzy­
m ał pompę i  zw iną ł szlauch.

Sharlie zrobił tymczasem dobre dw a tuziny zdjęć. 
M ia ł ju ż  fo tog ra fie  procesu pompowania benzyny ze 
zbiorn ika na lo tn isku, potem przejazdu górską drogą 
do opuszczonej w ioski i  wlewania paliwa do zbiorn ika  
w  kościele. B y ł to prawdopodobnie cały przebieg ma­
ch inacji z benzyną. Teraz patrzał, ja k  cysterna cofa 
się po popękanych płytach piazzy i  zjeżdża do głów­
ne j drogi. Cala operacja zajęła k ie row cy czterdzieści 
m inut. O koło południa Capo znajdzie się w  Milazzo, 
zje obiad i  w róci z pełnym  ładunkiem  benzyny do 
domu na kolację. Sharlie uznał, że rejestrowanie da l­
szej d rogi cysterny nie ma sensu, szczególnie, że bal 
się, żeby go nie zauważono w  czasie jazdy przez prze­
łęcz. Postanowił czym prędzej wrócić ze swoim i zdję­
c iam i do miasta. Nie była to szczęśliwa decyzja, bo 
gdyby podążał za ciężarówką, przez następne k ilka  
godzin jechałby wolno.

Sharlie powracał przez przełęcz i  opuszczone m ia­
steczko z lekk im  ty lko  uczuciem, że z jego m oto rem , 
jest coś nie w  porządku. S iln ik  nie m ia ł zrywu. Na 
skra ju  miasteczka w ym iną ł podążające w  przeciw­
nym  k ie run ku  pomarańczowo-zielone Dino i  zastana- 
uńał się przez chw ilę , czy to ten sam wóz, k tó ry  by ł 
wczoraj na lo tn isku po aw ocato Consoli. Gdyby m ia ł 
lusterko przy motocyklu, zobaczyłby, że Dino zawró­
ciło  i  jechało za nim  w  odległości około stu m etrów.

Zatrzymam  go gdzieś na drodze, obiecywał sobie 
Flavio, i  albo go przekupię, albo zastraszę.

Sharlie b y ł szczęśliwy. Dobrze wykonał swoje za­
danie, a teraz sunął szybko szeroką, prostą i  pustą 
drogą. Przeszedł na niższy bieg, żeby przyspieszyć o- 
broty siln ika . Nie dostrzegł, że zapaliło się ostrzegaw­
cze św iatełko ciśnienia oleju, ale kiedy maszyna do­
szła do szybkości 170 k ilom etrów  na godzinę, zrozu­
m ia ł, że dzieje się coś niedobrego. A le  n ic  już nie da­
ło się zrobić. Sięgnął lewą dłonią do sprzęgła o u ła­
m ek sekundy za późno. S iln ik  za tarł się i  ty lne  koło 
zostało zablokowane. Chłopiec s tracił panowanie nad 
maszyną, która zarzuciła bokiem do k ie runku  jazdy 
i  runęła na asfalt. Czu ł, że je j ciężar miażdży m u no­
gę. Z bólu zacisnął oczy i z przerażeniem pomyślał, 
że na pewno zru jnow a ł motocykl.

( C ia s  d a ls z a  n a ^ ta p U
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Atrakcyjna oferta 

AP Szczecin

Wypoczynek
bez samochodu
K O LE JN Ą  atrakcy jną im pre­

zą organizuje w  dniach 22 i  23 
lipca Kom isja Turystyfci A u to ­
m ob ilk lubu  Szczecińskiego. Bę­
dzie to  Ogólnopolski Z lo t T u ­
rystów  Zmotoryzowanych, w 
Ińsku.pod nazwą „Tobie O jczy­
zno” .

U dzia ł w  zlocie mogą 
wziąć wszyscy chętni, którzy 
kwaterow ać będą na terenie 
obozu wypoczynkowego AP 
Szczecin w  Ińsku.

P R Z E W ID Z IA N O  szereg k o n k u r ­
só w , m . in . s t rz e le c k i, tu ry s ty c z n y  
o ra z  ze zn a jom oś c i p rzep isó w  d ro ­
g o w yc h . N a  p o d k re ś le n ie  zas łu g u je  
fa k t ,  że u c ze s tn ic y  z lo tu  k o rzy s ta ć  
będ ą  ze sw o ich  p o ja z d ó w  ty lk o  w  
ce lu  d o ta rc ia  i o p u szczen ia  te re n u  
im p re z y , g d y ż  p ro g ra m  p rz e w id u je  
sp ędzen ie  c a ły c h  d w ó ch  d n i bez sa ­
m o ch o d u , n a  ś w ie ży m  p o w ie trzu . 
W ie c zo re m  22 L ip c a  o d b ęd z ie  się 
og n isk o  p o łąc zo n e  z  p ie cze n iem  
k ie łb a s e k , s z tu c z n y m i o g n ia m i i in ­
n y m i a t ra k c ja m i p rz y g o to w a n y m i  
p rze z  o rg a n iz a to ró w . U d z ia ł w  zło ­
c ie  w e zm ą  ró w n ie ż  tu ry ś c i z N R D  
z za p rz y ja ź n io n e g o  ze  S zc zec iń sk im  
A u to m o b ilk lu b e m  A D M V  z R oc- 
to o k u .

S zc zegó łow y ch  in fo rm a c ji  udzie la  
o ra z  p rz y jm u je  za p is y  s e k r e ta r ia t  
A u to m o b ilk lu b u  S zc zec iń sk ie g o, ał. 
P ia s tó w  20, te l. 80-352. '  (d k)

Turniej tenisowy
na Wzgórzu Hetmańskim

O GNISKO  T K K F  Mors i 
Spółdzielnia M ieszkaniowa K o­
le ja rz zorganizowały z okazji 
Święta 22 L ipca tenisową im ­
prezę pn. T u rn ie j Odrodzenia. 
Zgłosiło się do n ie j b lisko czter 
dzieści osób — mieszkańców Po 
morzan. T u rn ie j odbywa się bo 
w iem  na znajdujących się w  
spółdzielczym osiedlu kortach 
na Wzgórzu Hetm ańskim. Roze­
grano już elim inacje. P ó łfina ły  
odbędą się w  sobotę, a f ina ły  w 
niedzielę. Początek spotkań o 
godz. 10.

Z boisk piłkarskich

W  T O W A itZ Y S IC IM  m e czu  p itk a !  
s k irn  p ie rw s z o lig o w y  L K 5  p o k o n a ł 
O r ła  Ł ó d ź  (k la s a  o k rę g o w a ) 8:t> 
(2:0). B ra m k i zd o b y li:  M ile  ża rs k i 
—  4, D ro z d o w s k i i M iło s ze  w ic  z
N a to m ia s t p iłk a rz e  W id ze w a  z re m i­
s o w a li z  r o w  R y b n ik  0:0.

W Y G R A N A  P IŁ K A R Z Y  S L Ą S K A

W E  W R O C Ł A W IU  ro ze g ra n e  zo ­
s ta ło  to w a rz y s k ie  s p o tk a n ie  p iłk a r  
sicie m ię d z y  L o k o m o tiv e m  L i.psk i 
w ic e m is trz e m  P o ls k i — Ś ląs k ie m  
W ro c ła w . M e c z  za k o ń c z y ł się zas łu ­
ż o n y m  zw y c ię s tw e m  g o spodarzy 2:1 
(2:0). B r a m k i zd o b y li:  d la  Ś lą s k a : 
N o c k o  w  5 m in . o ra z  O le s ia k  w  27 
m in .

Pierwszy rok czw artego dziesięciolecia...

0d Odry do Stali Stocznia
PŁ Y W A L N IA  p rzy pl. 

O rła Białego, a właściw ie 
p rzy u l. K o ńsk i K iera t, 

uważana jest aa kolebkę szcze­
cińskiego p ływ ania. O biekt Łaź 
n i M ie jsk ie j posiada wszystkie 
wskazania aby go uznać za nie 
nadający się do upraw ian ia  na 
nim  sportu. A  jedna li na tym  
nietypowym  basenie o w ym ia­
rach 22 m  i ileś tam centyme­
trów , basenie p ły tk im  i o kształ 
cie trapezu, wychowano p rzy­
na jm n ie j dwa pokolenia szcze­
cińskich p ływ aków  i p iłka rzy  
wodnych. Na p ływ a ln i te j roz­
grywano najpoważniejsze zawo­

dy pływackie, walerpolowe i w 
skokach do wody w obecności 
k ilkuse t w idzów, choć p ływ a l­
n ia  nie ma w  ogóle trybun...

Tamte dawne.czasy działacze 
wspominają z łezką w oku. W 
łatach czterdziestych i pięćdzie­
siątych na p ływ a ln i przy Koń­
skim  K ieracie zrodzał się zapał 
do p ływ ania, rosła popularność 
te j pięknej dyscypliny sportu. 
By ło  rzeczą dziwną i zastana­
w iającą, żc w mieście leżącym 
w  gruzach, gdzie brakowało 
wszystkiego, gdzie zniszczone 
by ły  domy, teatry, k ina , fab ry ­
k i,  urządzenia komunalne, jako 
jeden z pierwszych obiektów 
uruchomiono... p ływ aln ię  kry tą . 
Pozostanie tajem nicą liczącego 
dziś już b lisko  30 la t p. Karola 
Kubienia, w  ja k i sposób z gar­
stką fachowców w  listopadzie 
1945 r. u ruchom ił p ływ aln ię. W 
ja k i sposób, przy braku opału 
w  k ra ju , p ływ aln ia  ta  fu n kc jo ­

nowała w trudne j, bo przecież 
m roźnej i  pierwszej powojennej 
zim ie.

ZACZĘŁO  SflĘ W 1945 R.
N A  p ły w a ln i Ł a ź n i M ie js k ie j p ły ­

w a n o  d la  ro a ry w ik i, a le  k i lk a  osób 
— b y l i  .p ły w a c y  P o zn a n ia  —  p iln ie  
t re n o w a ło . O n i to  w ła śn ie : Jó ze f  
K o s tk a , F ra n c is z e k  S z y m a ń s k i, M a ­
r ia n  O rz e ł,  B o les ła w  P ie c h o c k i, F e­
lik s  P e rz  b y li in ic ja to ra m i i za ło ­
ż y c ie la m i p ie rw s ze j s e k c ji p ły w a c ­
k ie j  w  p o w o je n n y m  S zc zec in ie . P o w  
sta ła o n a  p rz y  K S  O d ra . P ó źn ie j 
tw o rz o n o  in n e  s e k c je  p rzy  k lu b a c h :  
K K S  P io n ie r ,  K S  S p o łe m , H K S . W  
1.947 r. w  S zc zec in ie  d z ia ła ło  ju ż  8 
s e k c ji, m o żn a  w ię c  b y ło  pow o łać  
o k rę g o w y  z w ią z e k . P re zes em  p ie rw ­
szego za rzą d u  O Z P  zo sta ł k ie ro w ­
n ik  Ł a ź n i M ie js k ie j K a ro l K u b ie ń .

S ta ra  w ia ra  — ja k  m a w ia ją  po­
z n a n ia c y  — n ie d łu g o  _ w io d ła  p ry m  
w  szczec iń s k im  p ły w a n iu . D o g ło ­
su zac zęła  do ch o d z ić  m ło d z ie ż , w y ­
ch o w a n a  ju ż  na p ły w a ln ia c h  Ł a a n i 
j je z io ra  G łę b o k ie . T a m - b o w ie m  
z n a jd o w a ł się  o t w a r t y  basen, na 
k tó ry m  w  le c ie  t re n o w a n o  i u rz ą ­
d zan o  za w o d y . Z  k ro n ik a rs k ie g o  o -  
b o w ią z k u  o d n o tu jm y , że p ie rw s z e  
su k ce sy n a a re n ie  k r a jo w e j  m ło d z i 
szc ze c in ia n ie  o d n ie ś li w  1949 r  R e ­
w e la c ją  m is trzo s tw  P o ls k i m ło d z i­
k ó w  w  S ie m ia n o w ic a c h  b y ła  w ó w ­
czas 14- le tn ia  p ły w a c z k a  szczec iń ­
s k ie j O d r y  T ere sa  L as k o w s k a , k t ó ­
ra  z d o b y ła  t r z y  z ło te  m e da le  r u -  
sta no w śła  re k o rd  P o ls k i m ło d z i­
k ó w . N a to m ia s t  n a  m is trzos tw ac h  
s e n io ró w , jeszcze n ie  s e n io rk a  D a ­
n u ta  Sw Sacka zosta ła  w ic e  m is tr z y ­
n ią  k r a ju  w  s ty lu  k las y c zn y m .

T a k  się to  zaczęło . P o te m  p ra ­
w ie  n a k a ż d y c h  zaw o da ch  L a s k o w ­
sk a . R o h de . S w ia e k a , Ja n is zew s k i. 
W o ln y  b il i  r e k o rd y  o k rę g u  i r e k o r ­
d y  P o ls k i. D o  g ro n a  tego z  K az-  

-d y m  ro k ie m  d o łą c za li In n i.  S zcze­
c in  w d z ie ra ł aię do k r a jo w e j  czo­
łó w k i.  W ie lk i  sk o k  n a s tą p ił, k ie d y  
do  na&zego m iasta  p rz y b y ł w ę g ie r ­
sk i t r e n e r  M ic h a ł K n a u s z . T r e n o ­
w a n i p rz e z  n ie g o  z a w o d n ic y  ro b ił:  
b ły s k a w ic z n e ' postępy . Leszek S te l­
m a s zy k . W ik to r  S te c iu k . l a  B e -  
m s z a k . B a rb a ra  K u rk o w n a , S te fa n  
K o s o w s k i, a p ó ź n ie j L es ze k  S ze jń e l, 
ro d zeń s tw o  S tać  h u lac y , M ic h a ł ł  o - 
c ie i — n a le ż e li  do śc is łe j k r a jo w e j  
c z o łó w k i. W  s k ła d  re p re z e n ta c ji 
w c h o d z iła  ta k że  W ła d y s ła w a  P ro -  
chow ni-k (W łó k n ia rz ) , w ie lo k ro tn a  
m is tr z y n i i r e k o rd z is tk a  P o ls k i.

B u jn ie  ro z w ija ło  się  ró w n ie ż  p ły ­
w a n ie  w  S ta rg a rd z ie . P rz e z  p ew :e n  
okre s  m ia s to  n a d  In ą  z d y s ta n s o w a ­
ło  n a w e t  S zc zec ie . W  ta m te js zy c h  
k lu b a c h  p ły w a l i  ta k  z n a k o m ic i za ­
w o d n ic y  ja k :  E lżb ie ta  Zom befc, Z o ­
f ia  WęcŁŻtma, B a rb a ra  K ra je w s k a ,  
M a r ia n  R a c z y ń s k i, M a n fre d  D ep ta . 
W ła d y s ła w  W o jta k a jt is ,  K a z im ie rz  
M a rc in k ie w ic z  i  ¡« n i.

POGOŃ ZA CZOŁÓ W KĄ
P O L S K IE  p ły w a n ie  n ig d y  n ie  o - 

- s ięg n ę ło  e u ro p e js k ic h  s zc zy tó w . Z d a  
rż a ło  s ię , że n ie k tó rz y  n as i z a w o d ­
n ic y  n a k r ó tk o  z n a le ź li się  n a  gó­
rze . B y ł  to  je d n a k  d o s ło w n ie  m o ­
m e n t , n p . re k o rd  ś w ia ta  M a rk a  P e - 
trasewicrz-a. W a r to  tu  p rzy p o m n ie ć , 
że  p rze d  Laty szanse n a nab ic ie  
ś w ia to w e g o  re k o rd u  m ia ł ta k ż e  L e ­
szek S te lm a s z y k  — 4®0 m  st. zm- 
S p ó źn ił się o ... ty d z ie ń . N o w e j p ró ­
b y  n ie  p o d ją ł, b o w ie m  je g o  po ­
p rz e d n ik  re k o rd  p o p ra w ił o k i lk a ­
dz ie s ią t s e k u n d . B y ł  to  o k re s , k ie d y  
k o n k u re n c ja  ta  b y ła  d o p iero  w p ro ­
w a d za n a  do  p ro g ra m u  M ię d z y n a ro ­
d o w e j F e d e ra c ji  P ły w a c k ie j.

P o la c y  od  d a w n a  p o d e jm u ją  p ró ­
b y d o g o n ie n ia  ś w ia to w e j c zo łó w k i.

P ra w d ą  je s t. że b i ją  n ie z lic zo n ą  
Rość re k o rd ó w , że p ły w a ją  co-raz 
szy b c ie j. C z o łó w k a  ta k ż e . D ystans  
w ię c  n ie  z m n ie js za  się. P og o ń  t rw a  
je d n a k  n a d a ł. R ó w n ie ż  1 szczeci­
n ia n ie  u c z y n ili o lb rz y m ie  postępy . 
O s ta tn io  p rze g lą d a łe m  ta b e le  r e k o r ­
d ó w  o k rę g u  z la t  cz te rd z ie s ty c h , 
p ię ćd z ie s ią tyc h . R ó żn ice  są ta k  d u ­
że, że, t ru d n o  je  p o ró w n y w a ć  d o  re  
z u lta tó w  u zy s k iw a n y c h  p rzez  obec­
n yc h  p ły w a k ó w . B o  p rzec ie ż  Jesz­
cze w  la ta c h  p ię ć d z ie s ią ty c h  by  
w e jś ć  do k r a jo w e j c z o łó w k i d ow o  l i ­
s te k  w y s ta rc z y ło  p ły w a ć  w  g ra n i­
cach  1,20 m in . P ie rw s zy m  szczeciń ­
s k im  k r a u lis tą , k tó r y  zszedł p o n i­
żę! i  m in . na 100 m  st. do w ., b y ł  
S te fa n  K o so w s k i. D z iś  n a w e t m ło ­
dzież p ły w a  zn a c zn ie  s zy b c ie j. Z m ie  
n ily  się p rze c ie ż  w a ru n k i tre n in g o ­
w e , w zro s ła  In ten s yw n o ś ć  ć w ic ze ń , 
p ły w a c y  o ta c z a n i są lepszą o p ie k ą . 
W zro s ły  ta k ż e  w y m a g a n ia , choć ge­
n e ra ln e  za d a n ie  b rz m i ja k  przed  
la ty :  d o g on ić  e u ro p e js k ą  czo łów kę .

K IE D Y  TO NASTĄPI?
O O  p ra w d a  p y ta n ie  p o staw ione w  

ty tu le  od  Lat pozosta je  bez o d p o ­
w ie d z i, n ie m n ie j s ta le  je s t p o w ta ­
rza n e , ta k ż e  w  S zc zec in ie . P a łe c z ­
kę  b o w ie m  od p io n ie ró w  p ły w a n ia ,  
k lu b ó w , k tó r e  d ź w ig a ły  je  n a w y ­
ży n y : O d ry , O g n iw a , G w a rd ii ,  A r -  
k o n il ,  P o g o n i, S ta l i, N e p tu n a  — 
p rz e ję ła  S ta l S to czn ia . S e k c ja  sto ­
czn iow ego  k lu b u  p ra c u ją c a  na n o ­
w oc zes ny ch  zasadach je s t z n a k o m i­
cie z o rg a n izo w a n a , n a le ży  do ty c h , 
któTe d y k tu ją  tem p o  w  p o lsk im  p ły  
w a n iu . Iw o n a  W e jk s e a . E lż b ie ta  W a  
lasek, H a n n a  H o len iew s-ka, D o ro ta  
B rzo zo w sk a , J a ro s ła w  C h ro sc te lew -  
s k i, S ła w o m ir  P ro s t, M a re k  A n d ry s  
— io  p rze d s ta w ic ie le  n a jm ło d s ze j 
g e n e ra c ji szc zec ińskich  p ły w a k ó w , to  
c i, k tó rz y  m im o  m łodego  w ie k u  n a  
leżą do n a jlep s zyc h  z n a jle p s zy c h , 
sa n a d z ie ja m i n ie  sp e łn io n y c h  od  
b lisko  30 la ł  m a rze ń . M o zę  w ła śn ie  
te j  z m ia n ie  k ł lk u d e  ieśię o m ię  tn ie  j 
s z ta fe ty  uda się dopiąć ce lu : w e jść  
do e u ro p e js k ie j czo łów k i.

ZASTĘPY D ZIA ŁAC ZY
O G R O M N Y  je s t d o ro b e k  ponad 30- 

ie tn ie j h is to r ii szczecińskiego P ły-

OJCIEC sukcesów szcze­
cińskich p ływ aków  i water 
polistów , a także najlepszy 
trener w  dotychczas prze­
prowadzonych plebiscytach 
C zytelników  „K u rie ra ”  — 
M ichał Knausz.

W ŁAD YS ŁAW  W O JTA­
K A JT IS , o lim p ijczyk IO  w 
Meksyku.

Rozmowa z Ireną Szewińską
t (Dokończenie ze str. 1)

ja k o  t rz y d z ie s to la tk a , m a tk a  d w o j­
ga d z ie c i —  z d o b y ła  4 z ło te  m e da le :  
100 i  200 m e tró w , 80 m  p rze z  p ło tk i  
i  za  s z ta fe tę  4X100 m e tró w .

M a c ie rz y ń s tw o  n ie  je s t  p rzec ie ż  
„ c h o ro b ą ” , a n o rm a ln y m  s ta n e m  
b io lo g ic zn y m . U ro d z iła m  s ię  25 m a ­
ja  1946 ro k u , u ro d z iła m  s y n k a  m a ­
ją c  24 Łata. O w s zem , m o żn a  b y ło  
cze ka ć  n a z a k o ń c ze n ie  k a r ie r y  l 
w te d y  zd e c y d o w a ć  s ię  n a  d zie ck o. 
A le  c h c ia ła m , b y  n as ze  d z ie c k o  m ia ­
ło  m ło d y c h  ro d z ic ó w , a b y śm y d łu ­
go b y l i  d la  s ie b ie  p a r tn e r a m i. ..

—  C Z Y  i  In n y m  d z ie w czę  to m -  
sp o rtsm en ko m  ś w ia to w e j k la s y  też  
ra d z i ła b y  p a n i ta k ie  ro zw ią za n ie ?

— W  K A Ż D Y M  p rz y p a d k u  je s t to  
s p ra w a  in d y w id u a ln y c h  ce ch  m a tk i  
i  o jc a . M y ś lę  je d n a k , ż e  m ó j p rz y ­
k ła d  w y ra ź n ie  w s k a z u je , że m ożna  
b ić  re k o rd y  ś w ia ta  za ró w n o  p rzed  
Jak 1 po u ro d ze n iu  d z ie c k a . M uszę  
te ż  p o w ie d z ieć , że co d z ie n n y  p ię ­
c io g o d z in n y  t re n in g , m o n o to n ia  t r y ­
bu ży c ia , s p o r to w e j p ra c y  i zaw o ­
d ó w  ju ż  m n ie  w ó w c zas  n u ż y ła . I  
w te d y  w ła ś n ie  m a c ie rz y ń s tw o  o d ­
ro d z iło  m n ie  f iz y c z n ie  i  -  p sy ch ic z ­
n ie !

O c zy w iś c ie , że b y ło  t ru d n o . P o  
p ie rw s ze  — „ s tra c iła m ”  c a ły  sezon  
z im o w y , b ra k o w a ło  m i p o te m  ty c h  
n ie  p rze b ie g a n y c h  w  śn iegu k i lo ­
m e tró w . P o n a d to  u ty ła m  o  5 k g ,  
czego> w p ra w d z ie  n ie  b y ło  w id a ć .

a le  co b a rd zo  d a w a ło  zn ać  w  b ie ­
g u . A le  k ie d y  w  1970 ro k u  R e n  a te  
S te c h e r z  N R D  o d e b ra ła  md bez  
w a lk i r e k o rd  ś w ia ta  n a  200 m e tró w  
— p o w ie d z ia ła m  do m ę ża : „Ja z  R e ­
n a tą  w y g ra m ” . N ik t  ch y b a  poza  
Jan u sze m  w ów czas w  to  n ie  w ie ­
r z y ł!

S p o r t  je s t  d la  w s z y s tk ic h  d z ie w ­
czą t n a jle p s z y m  k o s m e ty k ie m , e l ik -

m is trzo s tw a c h  E u ro p y  w  H e ls in k a c h  
1971 r o k u  z d o b y ła m  b rą z o w y  m e d a l 
h a  200 m e tró w , w  1972 —  b rą zo w y  
m e d a l O lim p ia d y  w  M o n a c h iu m  na  
ty m  d ys ta n s ie . B y ła m  szczęś liw a  
a le  p e łn e  z a d o w o le n ie  nadeszło  d o ­
p ie ro  12 cze rw c a  1974 r o k u , b ie d y  
w  P o c zd am ie  p o k o n a ła m  R e n a te  
S te c h e r n a 100 m e tró w , zaś 13 c ze rw  
ca —  u s ta n o w iła m  n o w y  re k o rd  
ś w ia ta  n a  200 m e tró w , o d b ie ra ją c

Rekordy 
i macierzyństwo

s ire m  m ło d o śc i, p ię k n e j s y lw e tk i I 
d o b reg o  sam o p o czu c ia . Ja  p rz y  ty m  
c z u ła m , że  n a s tę p u je  w e  m n ie  w spa  
n ia ła  m e ta m o rfo z a , że s ta ję  się co ­
ra z  s iln ie js za , że  d o k o n u je  się r e ­
g e n e ra c ja  o rg a n  izm u . N ie  p rz e jm o ­
w a ła m  s ię , że  za rzu c a n o  m i „ ro z ­
m ie n ia n ie  n a  d ro b n e ” o lim p i js k ie j  
s ła w y , k ie d y  p rz e g ry w a ła m  w  lo ­
k a ln y c h  zaw o da ch . M ó j p ie rw s zy  
m ie rz o n y  czas w  1970 ro k u  n a  100 
m e tró w  —  to  12,5 s e k u n d y . P o d  k o .  
n ie e  r o k «  —  u z y s k a ła m  ju ż  11,8. N a

go s w e j w ie lk ie j  ry w a lc e . U s tan o ­
w iła m  w  ty m ż e  1974 ro k u  ta k ż e  r e ­
k o r d y  ś w ia ta  n a  100 1 400 m e tró w .  
C z y li  po  4 la ta c h  od u ro d ze n ia  d z ie ­
ck a  o d z y s k a ła m , a n a w e t  p o p ra w i­
ła m  sw ą ś w ia to w ą  p o z y c ję  w  sp o r­
c ie .

M y ś lę , że g d y b y m  zd e c y d o w a ła  się  
z a k o ń c zy ć  k a r ie rę  w  M o n tre a lu  —  
1 te ra z  d o p ie ro  zostać m a tk ą  —  m o­
je  łą c z n e  w y n ik i  m o g ły b y  n ie  być  
* ?, a  p o z b a w iła b y m  się p rzez

m in io n e  la ta  ty c h  ra doś ci, ja k ie  
n ie s ie  ro d z ic om  w y c h o w y w a n ie  
d z ie c k a .

G d y b y  Janusz n ie  k o c h a ł b ie ga­
n ia  ta k  ja k  ja  — i  n ie  b y ł m o im  
tre n e re m  — p e w n ie  ju ż  d a w n o  z e r ­
w a ła b y m  ze sp o rtem . T o  n ie  je s t  
s p ra w a  s ta ro rzy m s k ie g o  „G d z ie  ty  
K a ju s , ta m  i ja  K a ja ” , a le  sp ra w a  
w za je m n e g o  z ro z u m ie n ia , o p a rc ia  i 
ż y c z liw e j ra d y . A  w ię c , g d y b y  m ęża  
m o je  w y n ik ł  n ie  p a s jo n o w a ły  ta k  
ja k  m n ie , b y ła b y m  za p e w n e  ty lk o  
p a n ią  d o m u , m a tk ą  i  u rz ę d n ic z k ą  
-e k o n o m is tk ą . T a k  — m a m  n ad a !  
coś jeszcze, co je s t  d la  nas obo jga  
e le m e n te m  u ro d y  ż y c ia :  m o ją  p a ­
s ję  b ie ga n ia  po z w y c ię s tw o . A n d rz e  
je k  zd a ł w ła ś n ie  do  I I  k la s y , w  
czasie m o je j n ie obecności o p ie k u je  
się  n im  serd ec zn ie  „c io c ia  A n d z ia ” , 
on  z re sztą  te ż  s ię  p a s jo n u je  m o im i 
s ta r ta m i, ch o c iaż  sam  n a d  w s zys t­
k ie  s p o rty  p rz e d k ła d a  ju d o .

—  W  R O K U  1974, n a  i  la ta  przed  
O lim p ia d ą  w  M o n tre a lu , w  w y w ia ­
d z ie  d la  „ P o l i ty k i”  p o w ie d z ia ła  p a ­
n i:  „ P ra g n ę ła b y m  w z ią ć  u d z ia ł w  
4 o lim p ia d a c h . N a  p ią tą  —  do  M os­
k w y  — p o je c h a ła b y m  ja k o  tu ry s t ­
k a ” . Co o ty m  p o w ie  p a n i dziś, 
n a  Z la ta  p rze d  s ta rte m  w  M os­
kw ie?

—  B A R D Z O  chcę s tanąć ta m  n a  
s ta rc ie . A le  w s zys tk o  za le ży  od  te ­
g o , w  ja k ie j  będę fo rm ie . Z e  sw e j 
s tro n y  z ro b ię  w s zy s tk o , b y m óc  
w a lc z y ć  o  zw y c ię s tw o .

w a n ia . T ru d n o  dziś z lic zy ć  re k o rd y  
p o b ite  p rzez  naszych  za w o d n ik ó w . 
M e d a li zd o byto  n a M P  ponad  800. 
a lic zb a  ta  z  k a ż d y m  ro k ie m  w z ra ­
sta . S zc zec iń sk ie  p ły w a n ie  s w ó j ra z  
w ó j zaw d zięc za  d z ia łac zo m  i t r e ­
n e ro m , k tó rz y  p ra c o w a li z  p e łn y m  
pośw ięc en ie m . N ie o c e n io n y  jest 
w k ła d  p ie rw sze go  prezesa K a ro la  
K u b ie n ia . O g ro m n e  zas ług i m a  tw ó r  
ca w s p a n ia ły c h  su k ce só w  p ły w a k ó w  
i  w a te r  p o lis tó w  t re n e r  M ic h a ł 
K n au sz . J e rz y  Z a ją c z k o w s k i, M a ­
r ia n  T u b e rs k i. B e rn a rd  M a te c k i,  
M a r ia n  B iz e ż a ń s k l — o to  n a zw is k a  
n ie k tó ry c h  z d łu g ie j lis ty , szczegó ł, 
n ie  zas łu żo n yc h  d la  szczecińskiego  
p ły w a n ia . A  p rzec ie ż  w ie lu  d z ia ła ­
czy z  p io n ie rs k ie g o  o k re s u , ja k  n p . 
M a r ia n  T y m a s z u k  i  Z e n o n  W iś n ie w ,  
s k i, p ra c u je  do d n ia  dzis ie jszego , 
p rz y c z y n ia ją c  się do n o w y c h  s u k ­
cesów n a jm ło d s z e j g e n e ra c ji.

W U B IE G ŁY M  roku minęło 
30 lat od powstania w Szczeci­
nie Okręgowego Zw iązku P ły ­
wackiego. Dopiero jednak w 
tym  roku postanowiono obcho­
dzić ten jubileusz. Jako główną 
datę ustalo.no 21 lipca, a w ięc 
w  przededniu odbywających się 
w  Szczecinie P ływackich M i­
strzostw Polski. Impreza ta 
uświetmi jubileusz, będzie także 
przeglądem dorobku szczeoiń-* 
skiego pływania na tle  na jlep­
szych k lubów  Polski. Oby pre­
zentacja ta- wypadła ja k  najle­
piej.

TADEUSZ REK 
F o to .: A rc h iw u m  „ K u r ie r a ”

Losowanie olimpijskie 
przeprowadzone w Moskwie 

11, 15, 18, 22, 23, 39 
Mały Lotek

I  lo s ow an ie :
.'1 — 12 — 14 — 16 — 19

I I  lo s o w a n ie '
1 — 4 — 20 — 28 — 34

K o ń c ó w k a  b an d e ro li:  5104.

Express. Lotek 
16 — 20 — 23 — 25 — 44 

Wygrane Dużego Lotka
L o so w a n ie  I  — 1 ro zw . z  5 t ra f .  

prem . — w y g r. 1 000 000 z ł 165 ro zw . 
z 3 t ra f .  z w y k ł — w y g r . do oko ło  
6 000 z ł. 4 464 ro z w . z 4 t ra f .  — 
w y g r. oo 339 zł. 78 916 ro zw . z  8 
t ra f .  — w y g r  d o  19 zł 

L o so w a n ie  I I  — 49 ro z w  z 5 t r a f .  
-  w y g r  po  o k o ło  35 000 z ł. 2 801 
ro zw . z 4 t ra f .  — w y g r. po »25 z ł, 
51241 ro z w . z 3 t ra f .  —  w y g r . po  
84 zł.
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CZW ARTEK, 
20 L IP C A

DZIŚ:
Czesława, H ieronim a 

JUTRO:
Daniela, Andrzeja

POGODA
ZACHM U RZENIE duże, 

okresami deszcz. Temp. do 
19 st. W ia try  słabe do u- 
m iarkowanych, zachodnie i 
południaioo-zachodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  S zc zec in ie  ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1006 h P a  
(754 m m  H g ). W  ciągu  d n ia  
n ie w ie lk i spa d ek  c iś n ie n ia .

W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ K ra w ie c ”  e . 
19; M U Z Y C Z N Y  — „ S ło d k a  I r i n a ” 
g. 19.

D E L F IN  (te l. 468-78) —  „ W ą żżż”  R. 
9. BI. 13 15. 15.30. 18. 20.15 — U S A . 
1. 18 (c z w a r te k  i  p ią te k ) :  K O S M O S  
( te ł. 380-03) —• , ,D z ie w c z y n a  z  r e ­
k la m y ” R. 16. 18, 20 — U S A , .1. 1«; 
p ią te k :  g. 16. 18; „M ę żc zyzn a  z b ia ­
ły m  g o ź d z ik ie m ”  g. 9, 11.15. 13.30
— szw .. i. 15; „ Z a s a d y  d o m in a "  g.
20 — U S A , 1. 1« (w e rs ja  O ry g in a l­
n a); B A Ł T Y K  ( te l. 733-35) — ..Z w a ­
r io w a n a  noc" g . 16 — p o i.; „ R a f -  
f e r t y  i  d z ie w c z y n y ”  g. 18, 20 — 
U S A . 1. 15 —  p a n o ra m .: p ią te k :
„ B u łe c z k a "  g . 16.30 — p o i.;  „ In n y  
m ę żc zy zn a , in n a  szansa”  g. 17.30. 
20 — f r . ,  1. 15; C Ó L O S S E U M  (te l. 
458-18) —  „M iło s n e  ż y c ie  B u d im ira  
T ra jk o v lc ia ” g . 11.15, 13.30, 16 —  
łu g ., 1 12; ..W ys p a  s k aza ń có w ”  g. 
18.15, 20.30 —  m e k s y k ., 1. 58 — 
p a n o ra m , (c z w a r te k  1 p ią te k ) ;  w  
p ią te k  o g . 9.30 „ S a m i s w o i”  — p o i.;  
P O L O N IA  ( te l. 221-834) — „Poszu ­
k iw a n y ,  p o s z u k iw a n a ”  g. 15.30 — 
p o i.; „ U c ie c z k a  g a n g s te ra ” g . 17.30.
19.45 —  U S A . 1. 18 —  p a n o ra m .;  
p ią te k :  „ Z w a r io w a n a  n o c”  g. 15.30
—  p o i.; „ M is t r z  re w o lw e ru ”  g . 17.30, 
19 45 —  U S A , 1. 15 — p an o ra m .;  
P IO N IE R  (te l. 475-02) — „ Z ło te  m ia ­
sto  In k ó w ”  g. 10. 17 — p o i.; „N ie c h  
ż y ją  d u c h y ” g. 15 — C S R S ; „ M i­
lio n e r”  g. 18. 20 — p o i., 1. 12; „Je -  
re m ia h  Johnson”  g. 22 — U S A , l. 
15 — p a n o ra m , (c z w a r te k  i p ią te k ):  
w  p ią te k  o g . 10 i  17 „ Z ło te  m ia ­
sto  In k ó w ” ; O G R O D O W E  —  „C zy  
zab iła? ”  g . 21.45 — f r . .  1. 15; D E R -  
B Y  —  „T ra n e a m e r ic a n  ek sp re s”  g.
21.45 — U S A , 1. 15; M A R S  — „O lc ie c  
C h rz e s tn y ” g. 18 — U S A , 1. 18 — 
cz. I I ;  S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  — 
„ P a tt  G a r r e t t  i  B i l ly  K id ” g. 17.30, 
19.30 — U S A , 1. 18; M E W A  (Z e le -  
c h o w o ) — „ D ia b l i  m n ie  b io rą ”  g, 
19 — f r . .  1. 16 —  p a n o ra m .;  P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ C z ło w ie k  k la n u ”  
g . 18. 20 — U S A , 1. 18; 1 M A J  (Ż y ­
d ó w c e ) — „ S z a ł”  g. 17.30. 19.30 — 
a n g ., 1. 18; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e ­
b ie ż )  —  „ D z ie w c z ę ta  z N o w o lip e k ” 
g. 10 —  p o i., 1. 12; Z A T O K A  (N o w e  
W a rp n o ) —  „W szys cy  i  n ik t ”  g . 18
—  p o i., 1. 12; G R Y F  (G ry f in o )  — 
„ C z a rn y  K o rs a rz ” — w ł.  1. 16 — 
p a n o ra m .;  R O B O T N IK  (P y rzy c e )
—  „ N ie w in n e ”  — w ł. ,  p a n o ra m ., 1. 
18; W IS Ł A  (G o le n ió w ) — „ U tr a c o ­
n a cześć K a ta r z y n y  B lu m ”  — R F N .  
1. 15; „ T w a rz ą  w  tw a rz ”  —  szw ., 
1. 18; D A R  (S ta rg a rd )  — „S zp in a k  
c z y n i c u d a ”  —  C S R S , 1. 12; „ R e ­
w o lw e r  „ P y th o n  357”  — f r . .  1. 15; 
IN A  (S ta rg a rd ) — „ Z d r a jc z y n i” —  
ra d ź ., 1. 12; R Y B A K  (Ś w in o u jś c ie )  
—- „M a n d in g o ”  — w ł. -U S A . 1. 18; 
„G o d ziłL a k o n tra  G ig a n ”  —  ja p . —  
p a n o ra m ., 1, 12; S Ł O W IA N IN  (M ię ­
d z y z d ro je )  —  „ K o b ra ”  —- ja p . —  
p a n o ra m ., „ B a rro c o ” g. 18 — f r .  —  
p a n o ra m .;  F R E G A T A  (K a m ie ń  
P o m .) — „W e s e la  nde b ę d z ie ” —  
p o i. ,  1. 15; „ T r z e j  m u s z k ie te ro w ie ”
—  p a n a m ., 1. 12; R A D O Ś Ć  (M ię d z y ­
z d ro je )  —  „J o e  K id d ”  — U S A , 1. 
15 —  p a n o ra m .

R E P E R T U A R  K I N  n a pod staw ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

WYSTAWY
M U Z E U M  —  S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rza  Z a c h o dn ieg o  X I I I — 
X V I I  w .;  S ta re  s reb ra  ze zb io ró w  
w ła s n y c h ; S z tu k a  p o ls k a : P o k az  
je d n e g o  o b ra zu ; W ła d z tw o  K s ią żą t  
P o m o rs k ic h  g . 3(1—17; W A Ł Y  C H R O  
B R E G o  3 — P o ls ka  n ad  B a łty k ie m  
p rz e d  1000 la t:  P rz y ro d a  m o rza  
G o s p o d a rk a  m o rs k a  n a  P o m o rzu  
Z a c h o d n im  1945—70; D a w n a  k u l tu r a

lu d o w a  na P o m o rzu  Z a c h o d n im ;  
K u ltu r a  A f r y k i  za c h o d n ie j:  Z  d z ie ­
jó w  rze m io s ła  i m o n e ty  n a P om o­
rzu  Z a c h o d n im ; X X X  la t S to czn i 
im  A d o lfa  W a rs k ie g o  1948— 78 g. 
11— 17; S T A R Y  R A T U S Z  — p l. R ze ­
p ic h y  — D z ie je  S zc zec ina od  X  
w ie k u  do  w spółczesności; A rc h ite k ­
tu ra  i  u rb a n is ty k a  Szczec ina w  
X X X - le c i£  S A R P ; S ecesja — w y ro ­
b y p rze m y s łu  a r ty s ty c zn e g o : A rc h i 
te k tu ra  1 rze m io s ło  b u d o w la n e  z 
p rze ło m u  X I X  i  X X  w ie k u  g 
11— 17; Z A M E K  — F e s tiw a l P o ls k ie ­
go M a la rs tw a  W spółczesnego g. 
11—1«. K A W  -  p l H o łd u  P ru s k ie ­
go 8 — I I I  M ię d z y n a ro d o w e  B ie n ­
n a le  R y s u n k u  — C le v e la n d  1977; 
13 M U Z  -  p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8 
— G r a f ik a  Iz a b e ll i  H o lla k .

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; W E W N .
— A rk o ń s k a ; C H IR . — U n i i  L u b e l­
s k ie j +  Z d u n o w o : P O Ł O Ż N IC T W O
— P io tra  S k a rg i;  N E U R O L O G IA  — 
U n ii  L u b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA
—  A rk o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W ojc ie c h a  7 — g. 
19—7; D O R O S Ł Y C H  -  Jednośc i N a ­
ro d o w e j 12 -  g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Je dnośc i N a ro d o w e j  
12 — g. 20—7; N A D  O D R Ą  18 —  
g. 1 5 -8 .

A P T E K I
U L . W IE L K A  17 (dod . o d tr u tk i 1 
t le n ), te l. 372-75; A L . W O J S K A  
P O L S K IE G O  134 ( te l. 749-00); S T O Ł -  
C Z Y N , U L . N A D  O D R A  20 ( te ł.  
“--94-22): D Ą B IE . U L . G R Y F lN S K A

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.15 F i lm  ra d ź . „J e d n a  n a la to ” .
16.15 F i lm  T V  N R D . 17 B e r l in . 18 
W ia d o m o ś c i, g im n a s ty k a . 18.15 P ro ­
g ra m  d la  n a jm ło d s z y c h . 18.45 Ż n i­
w a  19.15 F i lm y  ry s u n k o w e . 19.50 
P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 20 Z a ­
p y ta jm y  p ro f . K a u la . 20,25 P ro g ­
n o za pogody , k r o n ik a .  21 O b ie k ­
ty w . 21.30 S tu d io  H a lle .  22.15 P o le ­
c a m y . 22.20 „ P a w ia n y ” . 22.45 K ro ­
n ik a . 23 „H a n s  F a l la d a ”  23.35 W ia ­
dom ości.

P IĄ T E K

10.25 K ro n ik a . 11 O b ie k ty w . 11.30 
S tu d io  H a lle .  12.15 P o le c a m y . 12.20 
Z a p y ta jm y  p ro f. K a u la . 13-20 W ia ­
dom ośc i. 14.50 P ro g ra m  u la  m ło ­
d z ie ży . 16 P ro g ra m  z  R o sto ck u . 
17.30 M o z a ik a  ty g o d n ia . 17.55 P o ­
rz ą d e k  i  b e zp ie cze ń stw o  18 W ia ­
domości*. 18.05 G im n a s ty k a . 18.15 
P ro g ra m  d la  d z ie c i. 18.45 F ilm  T V  
f r .  „ L u c ie n  L e u w e n ” . 19.50 P o zd ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 20 M a g a zy n  
m ię d z y n a ro d o w y . 20 25 P ro g n o za  po 
go d y . k r o n ik a . 21 „ T a je m n ic e  m o­
r z a ” . 21.55 P ro g ra m  ro z ry w k o w o -  
in fo rm a c y jn y . 22.25 G a le r ia  m a la r ­
s tw a  w  D re ź n ie . 22.40 K ro n ik a . 22.50 
A n g . f i lm  k r y m . „ O ś w ie tle n ie ” . 
23.55 M is trz o s tw a  E u ro p y  w  s trz e ­
la n iu . 0 25 W iad o m o śc i.

13.

IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25. 
448-46 -  g. 7—21.
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y S ­
T Y C Z N E J  -  Je d n o śc i N a ro d o w e j 
50 -  te l. 428-32, g. 8—18. 

K O L E J O W A  — te l. 460-23; P o c iąg i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i od ­
je ż d ż a ją c e  — 933.
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l. 918. 

U S Ł U G O W A  -  te l. 428-14 1 473-15 
-  g. 8—19.

P R O G R A M  I

14.20 W a k a c y jn e  K in o  M ło d y c h  — 
„C ze rw o n e  1 b ia łe ”  (k o l.) . 16 D z ie n ­
n ik  (k o l.) . 16.10 O b ie k ty w . 16.30 T e -  
le fe r ie  (k o l.) . 17.30 P o lig on  (k o l.) .  
17.55 Ż y c io ry s y  w spółczesne (k o l.) .
18.20 Sonda (k o l.) . 18.50 Racteamy
ro ln ik o m . 19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  
(k o l.) . 20 30 F ilm  z s e r ii „ B ry g a d y  
T y g ry s a ”  (k o l.) . 21.30 P egaz (k o l.). 
22 15 D z ie n n ik  (k o l.) .

P R O G R A M  U

16.50 K in o  m in ia tu r  (k o l.) . 17.30
F ilm  T V  C S R S  „ Ł u k  tę c z y ” . 18.10 
1 18.40 P o w tó rk a  z  ję z y k a  (k o l.) .  
19.10 K ro n ik a . 19.30 W ie c zó r z dz ie ń  
n ik ie m  (k o lo r ) . 20.30 W  k rę g u  k u l­
t u r  i  o b y c za jó w  (k o l.) . 21.10 „ Z  z ie  
m i p o ls k ie j”  (k o l.) . 21.40 „24 go d z i­
n y  (k o l.) . 21.50 Z e  s k a rb n ic y  k u l tu ­
r y  p o ls k ie j (k o l.) . 22.25 D y s k o te k a  
T ip -T o p  (k o l.) .

P IĄ T E K  

P R O G R A M  I

9 40 S p ra w o zd a n ie  z u roczystośc i w  
S e jm ie  P R L . 14.40 W a k a c y jn e  K in o  
M ło d y c h  — „P o d ró ż  w  X X X - le c le ”  
(k o l.) . 18 D z ie n n ik  (k o l.) . 16.10
O b ie k ty w . 16.30 T e le fe r ie  d la  n a j­
m ło d s zy c h  (k o l.) . 16.55 F ilm  T V
ra d ź  „ Z w y c z a jn y  m ie s ią c ” ( k o l ) .  
18 „ T o b ie  O jc z y z n o ”  (k o n c e r t  m u ­
z y k i  p o ls k ie j —  k o l.). 19 D o b ran o c , 
d z ie n n ik  (k o l.) . 21 E t iu d a  L o tn ic za  
— p ro g ra m  ro z ry w k o w y  z w ią z a n y  
z  lo te m  p o lsk ie g o  ko s m o n a u ty . 21.30 
K o m e d ia  f r . - w ł .  „ C z ło w ie k  o rk ie ­
s tra ”  (k o l.) . 22.55 D z ie n n ik  (k o l.) .

P R O G R A M  I I

17 T u r y s ty k a  i  w y p o c z y n e k . 17.30 
K ra jo b ra z  i  p rz y ro d a . 18.10 i 18.40 
P o w tó rk a  z  ję z y k a . 19.10 K ro n ik a .  
19.30 D z ie n n ik  (k o l.) . 21 S tud io
S p o rt . 21.30 Z a k o p ia ń s k i p rze g lą d  
f i lm ó w  o sz tu ce . 21.55 ,<24 g o d z in y ”  
(k o l.) .  22.05 O p o w ie śc i S tarszego  P a ­
n a . 22.15 S y tu a c je . 22.50 F ilm  z  
s e r ii  „ B ry g a d y  T y g ry s a ” . 
u w a g a : T E L E W IZ J A  zas trzega
sob ie  p ra w o  z m ia n y  p ro g ra m u .

(n a  f a l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I:  15. 19. 20. 21. 22 
0.01
15.10 S tu d io  „ G a m a ” . 15 45 In f o r ­
m a c je  d la  k ie ro w c ó w . 16.00 T u  Je ­
d y n k a . 17.00 R a d i-o k u rie r. 17.30 S tu ­
d io  „K o sm o s” . 18.33 K o n c e r t  ż y ­
cze ń . 19.15 G w ia z d i  n as zy c h  es tra d
19.40 G ra  k w a r t e t  Z  N a m y s ło w ­
skiego. 20.05 p e rta ż  n a z a m ó w ie ­
n ie . 20.20 W y b itn i so liśc i w  re p e r ­
tu a rz e  p o p u la rn y m . 2115 P a n o ra ­
m a p o ls k ie j p io s e n k i. 22.23 Z ie lo n a  
G ó ra  n a m u z y c z n e j a n te n ie . 23.00 
— W ita  W as P o ls ka .

P R O G R A M  I I

(n a  f a l i  230 ra j U K F  67,52 M H z )

W IA D O M O Ś C I:  18.30 21.30, 23.30.
15.30 R a d io fe r ie . 18.10 W  X X  ro cz­
n ic ę  ś m ie rc i R e z le ra . 16.40 K la w e ­
syn  is tk  a E . S te fa ń s k a  -Ł u k o  w icz.
17.00 Im p re s je  Jazzow e. 17.20 S te fa ­
n ia  S e m p o ło w s ka . 37.40 D ia lo g  : 
h is to r ią . 18.00 N o w e  n a g ra n ia  r a ­
d io w e . 18.25 P le b is c y t S tu d ia  „ G a ­
m a ” . 16.40 S k a rb  w y d a r ty  z ie m i.
19.00 K o n c e r t  w ie c z o rn y . 20.00 S tu ­
d io  „ R e la k s ” . 20.20 U tw o r y  k a m e ­
ra ln e  k o m p o z y to ró w  fra n c u s k ic h .
21.40 U tw o r y  R o la n d a . 22.00 P ro m e ­
n a d a . 22.30 N o w e  w ie rs ze  L eszka  
S za ru g i. 22 40 M e d iu m  c z y li  m a g a ­
z y n  m iło ś n ik ó w  s z tu k i s łu c h o w e j.
23.10 N o w e  n a g ra n ia  ra d io w e . 23.40 
M u z y k a  n a  do b ran o c .

P R O G R A M  I I I

(U K F  65.96 M H z )
15.05 W a k a c je  ze sw in g ie m . 15.40 
N ie  s iad a j pod ja b ło n k ą . 18.00 P a ­
s ja  w g  M is trz a  K e n a . 16.20 M u z y -  
k o b ra n ie . 18.45 N as z ro k  78. 17.05 
M u zy c zn a  p o czta  U K F . 17.40 W szy­
s tk ie  d ro g i p ro w a d z ą  do  N a s h v il le .  
18.10 P o li ty k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.25 
C zas re la k s u . 19.00 M o n o g ra fia  W o­
li .  19.25 K a ż d y  as b ie rze  ra z . 19.35 
O p e ra  ty g o d n ia . 19.50 „S tu d n ie  
p rz o d k ó w ” . 20.00 M in i-m a x . 20.35 
P o c z tó w k a  d ź w ię k o w a  z P a ry ża . 
20.50 „ N o c t u m ”  g ra  zespół G a r r y  
B u r  to na . 21.00 R e m in is c e n c je  m u ­
zyczne. 22.15 In te r ra d io . 23.85 M ię ­
d z y  d n ie m  a snem .

P R O G R A M  I V

( U K F  68.78 M I lz )
15.05 T e a t r  P R  —  S tu d io  W sp ó ł­
czesne —  „ P o s ta w y  i  u k ła d y ” . 
15.10— 15.55 S tu d io  „ G a m a ”  — P r . I .
16.05 N a u k a  i  te c h n ik a . 16.25 Ja k
fo to g ra fo w a ć . 16.40 P A W . 17.00 O p e­
r a  w  w e rs j i  stereo . 17.30 Szczec iń ­
s k ie  p o p o łu d n ie . 18.25 K a le jd o s k o p  
n a u k i.  19.00 P lu s y  i  m in u s y  e r y  
k o m p u te ró w . 19.15 17 le k c ja  ję ­
z y k a  a n g ie ls k ie g o . 19.30 R o b e rt  
S c h u m a n n . 20.10 P ie r r e  B o u lęz  d y ­
ry g u je  u tw o ra m i S c h ó nb e rg a i B e r  
g a . 21.00 J. S ta r o m ie js k i —  V e sp e - 
ra e  d e  sanctis . 21.53 Z b ig n ie w  B a r -  
gieilskd —  K o n c e r t  n a sk rzy p c e . 
22.15 P o s ta w y  i  w z o ry . 22.35 Z  d a­
la  od u ta r ty c h  s z la k ó w . 22.50 P ie ­
ś n i C h o p in a  w  n a g ra n iu  T . Z y l is -  
G a ry .

U W A G A :  P O L S K IE  R A D IO  castrze  
g a sobie p ra w o  z m ia n  p ro g ra m u .

T E L E W IZ Y J N E  pogoto ­
w ie , te l. 22-63-96.

11454-G
T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie  in ż . C h łó d , te ł. 
820-145. 10351-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j­
n e . J a k im o w ic z , te l.  
22-38-08. 11008-G
L O K A L  g a s tro n o m ic zn y  
w  S zc zec in ie  sp rze d am  
lu b  w y d z ie rż a w ię  z po ­
w o d u  c h o ro b y . O f e r t y  
B iu ro  O głoszeń S zczecin  
11938.

P R A C A

P O S Z U K U J Ę  do ch o d zą­
c e j o p ie k u n k i do  2 - le t-  
n ie g o  d z ie c k a . T e l. 751-89.

I2654-G
Z A O P IE K U J E  s ię  d z ie c ­
k ie m  w e  w ła s n y m  m ie ­
s zk a n iu . J a g ie llo ń s k a  11/1 
(p u k a ć ). 11889-G

N IE R U C H O M O Ś Ć  d z ie ln e  —  w a ru n k i do  
u zg o d n ie n ia . O fe r ty  B iu  

K O M F O R T O W E  p ó l ro  O głoszeń S zczecin  
d o m k u  w ła sn o ś c io w e g o  11925. 
o p o w . 58 m  k w . ( te ­
le fo n , o g ród , 2 g a ra że ) R Ó Ż N E
c e n tru m  P o g o d n a , za ­
m ie n ię  n a  ró w n o rz ę d n e  T E L E W IZ Y J N E  pogoto. 
o w ię k s ze j p o w ie rz c h n i w ie . U z n a ń s k i, te l. 
—  n a jc h ę tn ie j sa m o - 22-85-97. 10027-G

S P R Z E D A Ż

W A R T B U R G A  m ik ro b u -  
sa (B a rk a s ) o k a z y jn ie  
sp rze d am . T e l .  22-02-36.

11936-G
V O L K S W A G E N A  1200 
Sprzedam . M a t e jk i  11/7, 
po 16. 11927-G
M O S K W IC Z A  402, b la -  
e h a rk a  częściow o d o  re ­
m o n tu  —  ta n io  sp rze ­
d a m . O g la d ać : Ś c ie g ien ­
nego 59/20. 11918-G
P E R K U S J Ę  „ S o n o r” , 
czy n e l „P o i9 t  20” sp rze ­
d a m .-  U l.  B rzo zo w a  24.

11949-G
Z E N IT  E M  — sp rze d am . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  11906.
L O D Ó W K Ę  S iles ia  1801, 
te le w iz o r  B e ry l z ro cz­
n ą  g w a ra n c ją  sp rze d am . 
T e l . 820-145. 11892-G
K O M P L E T  w y p o c zy n k o ­
w y  „ E le g a n t” s p rze d am . 
L ib e lta  47. 11902-G
A K W A R IU M  — sp rze ­
d a m . T e l. 713-08.

11900-G 
M Y J N IĘ  a u to m a ty c z n ą  
d o  n a c zy ń  k u c h e n n y c h  
p ro d . N R D  ( lic e n c ja  
fra n c u s k a ) 8 -p ro g ra m o -  
w ą , s ta n  b. d o b ry  —  
sp rze d am . T e l. 22-48-40.

11899-G

L O K A L E

S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M -5 , 4- 
p o k o jo w e , O s ied le  S ło ­
neczne, z a m ie n ię  n a  2- 
p o k o jo w e  spó łdzie lcze, 
śródm ieście . O fe r ty  B iu ­
r o  O głoszeń S zczecin  
11788.
P O K Ó J  o d n a jm ę  p ra c u ­
ją c e j p a n i n a  u m o w ę  z 
p rzed s ię b io rs tw e m . T e l. 
719-52. 11819-G
M IE S Z K A N IE  3 p o ko je , 
z a m ie n ię  n a  d a m e k  p rze  
znac zo n y  d o  s p rze d an ia  
lu b  w ła sn o ś c io w y . W a ­
ru n k i  do  u zg o d n ie n ia . 
T e l. 342-49. 11820-G
Ś W IN O U J Ś C IE  — M -3 , 
k w a te ru n k o w e . n o w e  
b u d o w n ic tw o , z a m ie n ię  
na m ie s zk a n ie  w  Szcze 
e in ie  lu b  Ł o d z i. O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczec in  
11829.
K O M F O R T O W E  M -4  W
śród m ieś ciu , z g ara żem
1 te le fo n e m , z a m ie n ię  n a
d o m e k . O f e r t y  B iu ro  
O głoszeń  Szczec in  11835. 
M Ł O D E  b ezd z ie tne  m a ł­
żeń s tw o  szuka p o k o ju . 
T e l. 454-51. 11870-G
2 P A N IE  p o s zu k u ją  n ie -
k rę p u ją c e g o  p o k o ju  w  
S zc zec in ie , od w rze ś n ia . 
T e ł. 41-50 Ś w in o u jś c ie , 
godz. 18—18. 11873-G
4 P O K O J E  w  P o lic a c h , 
za m ie n ię  n a  m n ie js ze  w  
S zc zec in ie . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń S zc zec in  11883. 
M -3  n o w e  b u d o w n ic tw o , 
śród m ieś cie , p a r te r , za ­
m ie n ię  na podobne M -5 . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  10681.
N O W E  M -4 . tr z y p o k o ­
jo w e  w  P o d ju c h a c h , za­
m ie n ię  n a ró w n o rzę d n e  
w  in n e j d z ie ln ic y . T e l. 
39-902. 11834-G
P O K Ó J  z k u c h n ią  w  
c e n tru m  z a m ie n ię  n a  
w ię ks ze . W a r u n k i d o  u -  
zg o d n ie n ia . T e l . 762-27-87, 
po  g o d z . 1«. 11856-G
M -3  do  w y n a ję c ia . O f e r ­
t y  B iu r o  O g ło s zeń  Szcze 
ein  11886.
3 P O K O J E , k u c h n ia , ła ­
z ie n k a  i  M -2  za m ie n ię  
n a  2 m ie s z k a n ia :  d w u - —  
p o k o jo w e  lu b  je d n o p o ­
k o jo w e . T e l. 233-154.

11903-G

Z G U B Y

W  T A K S Ó W C E  zosta­
w io n o  to re b k ę  z  d o k u ­
m e n ta m i n a  n a zw is k o  
W a n d a  S te fa ń s k a . U c zc i­
w e g o  zn a la zc ę  p roszę o 
z w ro t  za  w y n a g ro d z e ­
n ie m . T e l .  22-00-21.

12709-0
13 L IP C A  tor. w  o k o li­
c a c h  P Z M  zgu b io n o  
z ło tą  b ra n s o le tę  d am s ką . 
U c zc iw e g o  zn a la zc ę  p ro ­
szę o z w ro t :  S zczec in , 
u l. L iś c ia s ta  6/2 (Z e le -  
ch o w o ). 12701-G
N A  p rz y s ta n k u  t ra m w a ­
jo w y m  p rz y  u l.  G d a ń ­
s k ie j p o zo staw io no  t o r ­
bę. Z n a la z c ę  p roszę o 
z w ro t  u l K lo n o w ic a  1/26, 
lu b  te l. 403-279.

12613-K

10 lipea 1978 r. odeszła od nas 
niespodziewanie

m gr JA N IN A  z M Y S L IN S K IC H

SZCZEPAŃSKA
Żegnając Ją z głębokim  żalem 

składamy rodzin ie Z m arłe j 
w yrazy głębokiego współczucia

koleżanki i  koledzy 
ze Stowarzyszenia 
H is to ryków  Sztuki.

Księdzu z p a ra fii Najświętszego Ser­
ca Pana Jezusa i wszystkim , którzy 
okazali współczucie 1 w zię li udział 
w  uroczystościach pogrzebowych 

najukochańszej Żony, Mamusi 
i  Babci

śp.

ANNY GLIŃSKIEJ
serdeczne podziękowanie 

składają:
M Ą Ż  Z D Z IE Ć M I I  W NUCZKĄ.

Szczecińskie Zakłady 
Graficzne
w Szczecinie 

al. Wojska Polskiego 128
ogłaszają zapisy kandydatów 

do nauki zawodu 
w szkoleniu 

przyzakładowym,
oraz przyuczenia do zawodu.
O kres n au k i

•  2 lata dla kandydatów po­
siadających wykształcenie 
średnie ogólnokształcące,

•  3 lata dla kandydatów po­
siadających wykształcenie 
podstawowe,

•  roczne przyuczenie do zawo­
du składacza maszynowego 
(linotypisty) kandydatów po­
siadających wykształcenie 
średnie ogólnokształcące.

Do podania należy dołączyć:
— życiorys
— dowód osobisty (do wglądu) lub 

m etrykę urodzenia
— świadectwo szkolne -
— 2 fo togra fie
— zgodę rodziców lu b  opiekunów 

dla kandydatów  młodocianych.
In fo rm a c ji udziela Sekcja K a d r I  /
Szkolenia Zawodowego, te l. 22-04-41, 

wewn. 12 lub  28.
2639-K

Pracownicy poszukiwani
Z A K Ł A D Y  PRZEM YSŁU ODZIEŻOWEGO 

„D  A N  A ”

zatrudnią kobiety na stanowiska

szwaczek
oraz
robotnika gospodarczego (mężczyznę) 

portiera-rewidenta (mężczyznę).

Zgłoszenia p rzy jm u je  i  in fo rm a c ji udziela 
dzia ł spraw osobowych, al. W yzwolenia 50, 

te l. 22-16-81 wewn. 138.
2695-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I’ * —  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „ P R A S A  —  K S IA Z K A  — R U C H ” . W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e  
w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S zc zec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8 s k r y tk a  poczto w a 70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M . T E L E F O N Y :  c e n tr a la  430-21, se k re ­
ta r ia t  re d . n a c ze ln y  457-41. s e k re ta rz  re d a k c ji  467-21, s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83), d z ia ł m ie js k i 462-35. d z ia ł m o rs k i 427-77, d z ia ł s p o rto w y  379-50, d z ia ł łącznośc i 
z c z y te ln ik a m i 450-21. B iu ro  O g łoszeń  394-34, re d . p o ra n n a  (po  godz. 6) 224-028, 224-250, d a le k o p is y  224-018. P re n u m e ra tę  n a k r a j  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  „P ra s a  — K s ią ż k a  — 
R u c h ”  o raz  U rz ę d y  P o c z to w e  i  d o rę c zy c ie le  w  te rm in a c h  do  25 lis to p a d a  n a  s ty cze ń  I  k w a r t a ł  1 p ó łro cze  ro k u  nas tę p n eg o  n a  c a ły  ro k  n a s tę p n y  do  10 ka żd e g o  m ie s iąc a  
p o p rzed za jąc eg o  o kre s  p re n u m e ra ty  n a pozo sta łe  o k re s y  ro k u  b ie żąc eg o . C en a  p re n u m e ra ty  ro c zn e j —  312 z ł. Z a k ła d y  p ra c y  in s ty tu c je  i  o rg a n iz a c je  s k ła d a ją  za m ó w ie n ia  
n a  p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W , a w  m ie js co w o ś c ia ch , w  k tó ry c h  n ie  m a  tego  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ąd ź u  d o rę c z y c ie li. N a to m ia s t p re n u m e ­
ra to r z y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u d o rę c z y c ie li. P re n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i za g ra n ic ę , k tó r a  je s t o  50 p ro c . d roższa p rz y jm u je  R S W  
„P ra s a  —  K s ią ż k a  —  R u c h ”  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  i  W y d a w n ic tw , u l.  T o w a ro w a  28, 00-958 W a rs za w a , k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  in d e k s u  35034. D r u k :  S zc zec iń sk ie  Z a ­
k ła d y  G ra fic z n e . A -2

Ł
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Dziś koncert
„Ludziom twórczej pracy”

ŚWIĄTECZNE
POPOŁUDNIA
w Parku Kasprowicza

szczecińskich sklepów.

JUŻ niebawem  dobiegnie koń 
ca trzec i etap rozbudowy. Bu­
dow lan i —  ekipy Generalnego

N A ZDJĘCIU: ewolucje na 
n iu  artystów  z Berlina. .

I
,- N A  n a jb liżs ze  św ią te czn e  d n i 

W y d z ia ł K u lt u r y  i S z tu k i U rzę  
du  M ie js k ie g o  z a p e w n ił m ie sz­
k a ń co m  S zc zec ina k i lk a  a t r a k ­
c y jn y c h  im p re z  a r ty s ty c zn y c h . 
N a jb a rd z ie j in te re s u ją c e  o d b y ­
w ać się będą w T e a trz e  L e t ­
n im  w P a rk u  K a s p ro w ic za .

ZA IN AU G U R U JE je  dzis ie j­
szy koncert dedykowany „L u  
dziom twórczej pracy” . Zoba­
czymy i usłyszymy zawodowych 
aktorów , piosenkarzy, zespoły 
muzyczne i wokalne, a także 
najlepsze amatorskie i  młodzie­
żowe zespoły muzyczne i ta­
neczne. K oncert w  Teatrze Let­
n im  zapowiada się niezwykle 
interesująco. Początek dziś o g. 
20.45.

P O P O Ł U D N IA  ob u  św ią te czn yc h  
d n i 22 i  23 bm . ró w n ie ż  m ożna b ę ­
dz ie  spędzić w  P a rk u  K as p ro w ic za . 
O  g. 16.30 ro zp o czy n ać  się będą  
r z a d k o  u nas o g ląd a n e  p o k a zy  ak ro  
ba tyc zne  n a  l in a c h , d e m o n s tro w a n e  
p rze z  c z ło n k ó w  zespo łu  pn . „ K o ­
m e ta  p o w ie trz n a ”  z B e r lin a . G oście  
z N R D  u s ta w ią  s w o je  s k o m p lik o w a ­
n e  u rzą d ze n ia  n a  p la c u  ob o k T e ­
a t ru  L e tn ie g o . P o  ic h  p ó łto ra g o d z in  
n y m  w y s tę p ie  w  sobotę p rzez  go­
d z in ę  śp iew a ć b ęd z ie  U rs zu la  S ip iń ­
s k a , p rzy  a k o m p a n ia m e n c ie  w łasne  
go zespołu . O  g. 18 n a  es trad ę  w e j­
d z ie  p io s e n k a rz  z  S o f ii P e te r  C ze r­
n e w  z zespołem .

N IE D Z IE L N E  p o p o łu dn ie  w  p a rk u  
ró w n ie ż  ro zp o czn ie  zespół „ K o m e ty  
p o w ie trz n e j” , a od  g. 17 do 19 w  
p ro g ra m ie  r o z ry w k o w y m  zo b ac zym y  
k o le jn o :  p io s e n k a rza  B ru n o  O ’Y a  z 
zespo łem , „ P ro -C o n trę ”  z zespołem  
E s tra d y  W ro c ła w s k ie j i A n d rz e ja  
D y s za k a  w  p ro g ra m ie  „ T ro ty le m  
je s te m ” (p aro d ie ).

IM P R E Z Y  o d b y w a ć  się będą r ó w ­
n ie ż  w  Z y d o w c a c h , D ą b iu  i S k o l-  
w in ie . W  Z y d o w c a c h  so b o tn ie  po­
p o łu d n ie  w  a m fite a tr z e  ro zp o czn ie  
za b a w a  lu d o w a  n a w o ln y m  p o w ie ­
t r z u  (p o c zą te k  o g. 16). O  zm ie rzc h u  
„ L ip c o w e  p io s e n k i”  c z y li p ro g ra m  
ro z ry w k o w y  za p re z e n tu je  M ię d z y ­
n a ro d o w e  V a r ie te . W  n ie d z ie lę  o g 
1« w y s tą p i b u łg a rs k i p io s e n k a rz  P e ­
t e r  C zern e w .

w olnym  pow ietrzu w  wykona~

N a  p lacu  za b a w  p rz y  H u c ie  „S zcze  
e in ” 22 b m  o g. 16 p ro g ra m  „ L ip ­
cow e p io s e n k i” , po n im  za b a w a  lu ­
d o w a. W  D ą b iu  n a p la cu  za b a w  
p rz y  D o m u  K u l t u r y  22 bm . o g. 
16.30 za b a w a  lu d o w a  i w y s tę p  a m a ­
to rs k ic h  zespo łów  a r ty s ty c z n y c h , 23 
bm . o g. 15 — p ro g ra m  „ T ro ty le m  
je s te m ” . W  S k o lw in ie  — 22 b m . z a ­
b aw a d la  m ło d z ie ży  i p ro je k c je  f i l ­
m ó w  d la d z ie c i, 23 bm . —■ p ro g ra m  
ro z ry w k o w y  W  w y k o n a n iu  M a łe g o  
V a r ie te . Im p re z y  w  d z ie ln ic a c h  o r ­
g an izo w an e  są ta k ż e  p rzez  osied lo ­
w e  św ie tlic e , k lu b y  i d o m y  k u ltu -

„K u rie r“ n a  b u d o w ie  s zk la rn i

Wykonawcy dotrzymają słowa
O GROM NA miejska „fa b ryka  w ita m in ” — kompleks szklar- do końca pierwszej dekady sier 

n i p rzy  ul. Cukrow ej — to nadal w ie lk i plac budowy. Dwa pnia.
pierwsze etapy in w estyc ji zostały już zakończone. W arzywa i (Macz)
k w ia ty  ze 140 tys. m  kw . pow ierzchni g runtów  tra fia ją  do

Nowe ceny
warzyw i owoców
O D  d z iś , 20 b m . o b o w ią z u ją  n o w e  

c e n y  w a rz y w  i  o w o c ó w : z ie m n ia k i  
późne k g  3,40 z ł, w czesne 7 z ł ,  b u ­
r a k i 9 z ł ,  ce bu la  o b c in a n a  k g  25, 
czo s n ek k g  60 z ł, k a la f io r y  od  11 
do 17 z ł ,  kap u sta  w czesna k g  4,50 
z ł, k o p e re k  25 g 4 z ł ,  m a rc h e w  p ę ­
cze k  4 z ł ,  p o m id o ry  s z k la rn io w e  k g
I  w y b ó r  —  50 z ł, I I  w y b ó r  — 20 z ł, 
im p o rto w a n e  — 40 z ł, ogórka k r ó t ­
k ie  k g  I  w y b ó r  — 20 z ł, I I  w y b ó r  
— 8 z ł,  d łu g ie ' I  w y b ó r  —  12 z ł,
I I  w y b ó r  — 5 z ł, ra b a rb a r  k g  7 z ł,  
r z o d k ie w k a  p ęc ze k  3,50 z ł, sa ła ta  
szt. o d  2,50 z ł do 4,50 z ł, kapusta  
kw as zo na  k g  10 z ł, o g ó rk i m a ło -  
so lne leg 42 z ł, p ie c z a rk i k g  I  w y ­
b ór 65 z ł, I I  w y b ó r — 50 z ł, ag rest 
k g  20 z ł ,  cze re śn ie  k g  40 z ł, t ru s ­
k a w k i  k g  30 z ł ,  p o rze c zk i c z a rn e  kg  
32 z ł ,  p o rz e c z k i k o lo ro w e  k g  22 z ł, 
b rz o s k w in ie  k g  40 zł.

A jednak można!
C Z Ę Ś C  tr a w n ik a  p rz y  a.1. P ias tó w , 

m ię d z y  u n i-b a re m  „G o ś c in n y ”  a 
h e rb a c ia rn ią  „ S z u -H in ” , o  k tó ry m  
b y ła  m o w a  w  nas ze j n o ta tc e  14 b m ., 
zosta ła  p rze k o p a n a  i  zas ia n a  tra w ą .  
N ie d łu g o  w ię c  zo b a c zy m y  tu ta j  św ie  
żą  z ie le ń , a  m o że  i  k w ia tk i?  ( jk )

Podsłuchane
D O  sto jącego  n a  p rzy s ta n k u  

t ra m w a ju  ja k o  p ie rw s z y  w p a d a  
8 - le tn l ch łop iec . R zuca  się b ie g iem  
do  je d y n e g o  w o ln e g o  m ie js c a . Po  
c h w ili  p o d ch o d z i doń m ło d a  k o b ie ­
ta  — m a tk a . „ Z d ą ży łe ś  z a ją ć  m ie j­
sce, to  d o b rze . Posuń  się” , S ia d a  
k o ło  ch łop c a . O b o k  s ta je  osoba 
c ię ż a rn a . Jeden  z pas aże ró w  z w ra ­
ca u w a gę , że j e j  p rze d e  w s zys tk im  
n a le ż y  się m ie js ce  siedzące. „ N ie  
w id z i p a n , że ja  z d z ie c k ie m ? !”  —  
p ad a o d p o w ie d ź . (su)

Dziękujemy...
...za  p o zd ro w ie n ia , k tó re  n ad e s ła ­

l i  n a s i C z y te ln ic y  z ró żn y c h  fo rm  
w c zas ó w : u c zn io w ie  z W Z D Z  z r e j -  
su po Z a le w ie  S zc ze c iń s k im , ucze­
s tn ic y  obozu w ę d ro w n e g o  zo rg a n i­
zo w anego  p rze z  szc zec iński B O R T  
P T T K  w  K a rk o n o s za c h , c z ło n k o w ie  
Z es p o łu  P io s e n k i i  T a ń c a  z M o rs ­
k ie g o  O ś ro d ka  K u lt u r y  w  S zczeci­
n ie  z o b ch o d ó w  D n i M o rza  w  
U stce , m ło d z ie ż  H S P S -u  z  I  L O  z  
r a jd u  A z y m u t  H u ta  K a to w ic e ” , 
u c zn io w ie  T e c h n ik u m  K o le jo w e g o  ł 
Z a s a d n ic z e j S z k o ły  K o le jo w e j p ra ­
c u ją c y  n a rze cz  S e k c ji D ro g o w e j w  
K u n o w ie  P o m o rs k im  o ra z  E la  K ra w  
c z y k  z w c zas ó w  w  M rz e ż y n ie .

Realizatora Inw estyc ji: Przed- 1 
»iębiorstwa Przemysłowego B u­
dow nictw a Rolniczego ze Szcze- 
tcina—Dąbia — w  ciągu na jb liż ­

szych trzech tygodni przekażą 
ogrodnikom  dalsze 60 tys. m 
kw . szklarni. Jednak choć pra­
ce jeszcze nie zostały zakoń­
czone, budowlani p rzystąp ili 
ju ż  do czwartego etapu rozbu­
dowy. Za dwa la ta Kom binat 
Ogrodniczy na Gumieńcach 
wzbogaci się o dalsze 60 tys. m 
kw . powierzchni pod szkłem. W 
ten sposób powstanie w  na­
szym mieście w ie lk ie  ogrodnic­
two dysponujące areałem ponad 
ćw ierć m iliona m etrów kw adr' 
towych szklarni.

Z-ca dyrektora  d/s produkcji 
ogrodniczej gumienieckiego 
kom binatu i*nż. H enryk F luder 
poinform ow ał reportera, że za­
łoga produkcyjna kom binatu 
jest już przygotowana do prze­
jęcia nowego kompleksu szklar­
ni.

— C Z E K A  nas n ie b a w e m  o g ro m ­
n a  p ra c a . G d y  ty lk o  w y k o n a w c y  
p rze p ro w a d zą  n iezbędne p ró b y  i  o . 
puszczą o b ie k t , n a ty c h m ia s t w p ro ­
w a d z im y  ta m  b ry g a d y  o g ro d n ik ó w . 
C y k l p rzy g o to w a n ia  s z k la rn i do  
e k s p lo a ta c ji p rz e w id u je  d o starc zen ie  
aż  24 ty s ię c y  m e tró w  sześciennych  
hu m u su . P o d  tą  n azw ą  k r y je  się 
o d p o w ie d n i p o d k ła d , podłoże g le by . 
24 tys . m  sześc iennych  to  bardzo  
dużo. Je d n a  w y w ro tk a  „s ta ro w s k a ”  
m a  p o jem ność 3 m sześciennych. 
A b y  s tw o rzy ć  podłoże w lic zą c y m  
S0 tys . m  k w . k o m p le k s ie  s z k la r ­
n io w y m , m u s im y  ta m  w w ie ź ć  80 
tys . ta k ic h  w y w ro te k . O c zyw iśc ie  
ta k  duża p rac a  m usi być o d p o w ie d ­
n io  ro z ło żo n a  w czasie. D laczego to 
p o d kreślam ?  G e n e ra ln y  R e a liza to r  
In w e s ty c ji  m u s i sobie zdać sp ra w ę , 
że k a żd y  d z ie ń  z w ło k i — to  opóź­
n ie n ie  p rocesów  p ro d u k c ji w a rz y w ­
n e j n a tyc h  6 h e k ta ra c h . O b iecano  
n a m , że b u d o w la n i p rze k a żą  ob iek t  
w  p ie rw s z e j d e k a d z ie  s ie rp n ia  b r . 
M a m y  n a d z ie ję , że d o trz y m a ją  sło ­
w a.

W  te j  c h w ili na p la cu  b u d ow y  
p a n u je  g o rąc zko w a k r z ą ta n in a . B u .  
d o w la n i u k ła d a ją  d ro g i p o m ię dzy  
h a la m i. P o w s ta ją  też  tz w . opaski. 
Są to  u rzą d ze n ia  m a ją c e  o d p ro w a ­
dzać w odę z o p ad ó w  a tm o s fe ry c z ­
n y c h . Jest to  b ard zo  w a ż n a  c zy n ­
ność, b o w ie m  b ra k  opasek d o p ro ­
w a d z iłb y  do p o d m yc ia  fu n d a m e n ­
tó w  p rzez  deszcz.

M IE SZKA Ń C Y Szczecina, tak 
sarno ja k  ogrodnicy z Gumieniec 
z niecierpliwością oczekują na 
rozruch kolejnego kompleksu 
szklarniowego. W ub. ponie­
działek dyrektor budowy szklar 
ni inż. Roman Chwetczuk za­
pew nił reportera „K u r ie ra ” , iż 
wykonawcy dotrzym ają te rm i­
nu, zakładającego przekazanie 
szklarni załodze eksploatacyjnej

NOWA propozycja „Kurie­
ra” , WPUT „Pomerania”  i 
Zjednoczenia Państwowych 
Przedsiębiorstw Rolnych w 
Szczecinie pod hasłem:

POZNAJMY SIĘ!
NA matę żniwa do Kombi­

natu PGR w Gardnie zgłosiło 
się już 40 osób. Jak informu­
je „Pomerania”  — jeszcze tyl 
ko 5 miejsc jest wolnych! Mu 
sisz się pospieszyć! W pro­
gramie przewidziano m. In.:

A  Zwiedzanie gospodar­
stwa

▲  Biwak nad Odrę
A  Barana pieczonego na 

ognisku
A  Przejażdżki bryczką
Jk Konkurs na najlepszą 

fotografię

ZAPISY przyjmuje Sekcja 
Wypoczynku Świątecznego 
„Pomeranii” , a!. Jedności Na 
rodowej 50, tel. 346-37 w 

*godz. od 8 do 16.

Kronika wypadków
W C Z O R A J  w  P o lica ch  z k a n a łu  

O d ry  w y d o b y to  z w ło k i 58 -le tn iego  
Leo n a  M ., m ie szk ań c a  P o lic , k tó ry  
w e d ług  w s ze lk ie g o  p raw d op o d o ­
b ie ń s tw a  p o p e łn ił sam obó jstw o .

P rzy c zy n ę  des p era ck ie go  k r o k u  
bada m il ic ja .

P O  P O Ł U D N IU  d n ia  w c zo ra js zeg o  
w  m ie js co w o ś c i C z ą rn o g ło w y , g m i­
n a P rz y b ie rn ó w , E d m u n d  k . ,  zam . 
w  G o le n io w ie , p ro w a dzą c  sam o­
chód F ia t  125-p, n r  re j.  M E  32-33, 
w y m u s ił p ie rw sze ń stw o - p rze ja zd u  
i  z d e rz y ł się z m o to ro w e re m  
Sim son , n r  re j-  M E  57-31, k ie ro w a ­
n y m  przez J a n a  T . m ie szk ań c a  
C zarn o g łó w .

W  w y n ik u  w y p a d k u  ja d ą c a  m o ­
to ro w e re m  w  c h a ra k te rz e  p as aże rk i 
H a lin a  T . d o zn a ła  c ię żk ic h  o b raże ń  
c ia ła  i  zosta ła  p rze w ie z io n a  do szp i 
ta la  w  G o le n io w ie . (łg>

Fatalny płot
S K A R Ż Ą  się w ła ś c ic ie le  sam ocho­

d ó w , k tó ry m  p rzy c h o d z i je źd z ić  u l. 
u l.:  D z ie n n ik a rs k ą , A . K rz y w o ń  i 
E . G ie re z a k . N a  ty m  ru c h l iw y m  
s k rz y ż o w a n iu  w  D ą b iu  zas ło n ię to  
b o w ie m  w idoczność, grodząc p lac  
p ra w ie  2 -m e tro w y m  p ło te m . D re w ­
n ia n a  o b u do w a m a  zap e w n e ch ro ­
n ić  te re n  pod b u d o w ę  p rzed  n ie ­
p o w o ła n y m i gośćm i. C zy  je d n a k  
m u si aż t a k  bard zo  p rzes zka d zać  
k ie ro w c o m ?  up

W  Szczecińskiem — 250 tys. osób z grupą krwi w dowodach

WYPAD EK drogowy, nagła 
ciężka choroba lub inny 
nieszczęśliwy zbieg oko­

liczności sprawić może, że ko­
nieczne okaże się podanie k rw i 
dla ratowania zdrowia i życia. 
Przed transfuzją  wykonu je  się 
niezmiernie ważne badanie gru­
py k rw i pacjenta. Czas nagli, a 
jednak analizę tę trzeba prze­
prowadzić z w ie lką  skrupu la t­
nością. Pomyłka-może się zakoń 
czyć tragicznie.

Bywa jednak, że k rew  podać 
można niemal od razu, co zwie 
lokro tn ia  szanse powodzenia ak 
c ji ra tunkow e j. Dzieje się tak 
wtedy, kiedy lekarz znajdzie w  
dowodzie osobistym pacjenta 
bezcenną adnotację — określe­
nie grupy k rw i

Tego rodzaju wpis dokony­
wany jest po dw ukro tnym  ba­
daniu przeprowadzonym przez 
różne zespoły labora to ry jne  (je ­
ś li oczywiście obie analizy da­
dzą w yn ik  identyczny). Ta in ­
form acja, opatrzona odpowied­
nią pieczęcią i podpisem respek 
towana iest przez wszystkie pla

ców ki lecznictwa na całym  świe 
cie.

J U Ż  p ią ty  ro k  u p ra w n io n e  do te ­
go p la c ó w k i s łu żby  zd ro w ia  w  ca­
ły m  k r a ju  p ro w a dzą  w p is y  g ru p  
k r w i do  d o w o d ó w  osobis tych. W  
p ie rw s z y m  rzę dz ie  a d n o ta c je  te  o -  
t r z y m u ją  w  sw ych  d o k u m e n ta c h  
k r w io d a w c y , p a c je n c i s z p ita li po  p rze  
b y te j o p e ra c ji o raz le c ze n i k r w ią .  
P ie rw s ze ń s tw o  p rzy s łu g u je  ró w n ie ż

w a d z iły  w o b ec sw ych  p ra c o w n ik ó w  
w  o-kreślonych zaw o da ch  w y m ó g  
po s ia d an ia  ta k ie g o  w p is u , rn. im. 
Z a rz ą d  P o r tu  Szczecin .

W iększość za w o do w yc h  k ie ro w c ó w  
posiada in fo rm a c ję  o  g ru p ie  k r w i  
w  s w yc h  d o k u m e n ta c h , t ru d n o  n a ­
to m ia s t s k ło n ić ''p ry w a tn y c h  posia­
d ac zy  sam o ch o d ó w  do p rze p ro w a ­
d zen ia  n ie zb ę d n y c h  bad a ń  k r w i  u -  
p o w a ż n ia ją c y c h  do d o k o n a n ia  w p i-

Informacja 
na wagę życia

lu d z io m  w y k o n u ją c y m  szczególn ie  
n ie be zp ie czn e  za w o d y , m . in . s tra ­
żak o m , m il ic ja n to m , lu d z io m  p ra c u ­
ją c y m  n a d u ży c h  w y so k oś c iac h , a 
ta k ż e  k ie ro w c o m .

W  ciągu  m in io n y c h  4 la t  p la c ó w k i 
s łu żby  z d ro w ia  w  n as zy m  w o je ­
w ó d z tw ie  d o k o n a ły  ponad  250 tys . 
w p is ó w  g ru p  k r w i  do  d o k u m e n tó w . 
W ie le  a d n o ta c ji o t r z y m a li  żo łn ie rze  
L W P . k tó rz y  n a le ż ą  do n a jo f ia r -  
n ie js zv c h  h o n o ro w y c h  k r w io d a w ­

c ó w . N ie k tó r e  z a k ła d y  p ra c y  w ,pro­

su. T y m c za s e m  w ła ś n ie  c i o s ta tn i 
n a jc zę ś c ie j u le g a ją  w y p a d k o m  d ro ­
g o w ym .

— R o k ro c zn ie  p la c ó w k i s łu żby  
z d ro w ia  w  n as zym  w o je w ó d z tw ie  
d o k o n u ją  po n ad  40 tys . w p is ó w  — 
m ó w i d y re k to r  W o je w ó d z k ie j S ta c ji  
K rw io d a w s tw a  w  S zc zec in ie  d r H en  
r y k  R zęc h u ła . —  W  ro k u  u b ie g ły m  
d o k o n a n o  41 410 ta k ic h  a d n o ta c ji,  
zaś badań  u p ra w n ia ją c y c h  do w pisu  
g ru p y  k r w i  do d o w o d u  — o 2 t y ­
siące w ię c e j. N ie  w szyscy po b a­

d a n ia c h  zg ła sza ją  się z d o w o d e m , 
o d k ła d a ją , za p o m in a ją ... L u d z ie  je d ­
n a k  z b ie g iem  la t  ro z u m ie ją  co ra z  
le p ie j ja k ą  w agę m oże m ie ć  w  p e w ­
n yc h  o ko liczn o śc ia ch  ta k a  a d n o ta ­
c ja . W  p ie rw s zy m  ro k u  p ro w a d ze ­
n ia  badań  na szerszą skalę  p ra w ie  
40 p ro c e n t osób n ie  zg łasza ło  się po  
w pis ...

S k u te c zn ą  m e to d ę  s k ło n ie n ia  k a n ­
d y d a tó w  na k ie ro w c ó w  do u zys ka­
n ia  w p isu  g ru p y  k r w i  zastoso-wsno  
w  S ta rg a rd z ie . O tó ż  po s ia d an ie  t e j  
a d n o ta c ji w  d o w o d z ie  je s t  w a ru n ­
k ie m  dopuszczenia do eg za m in u  na  
p ra w o  ja z d y . N ic  d ziw n e g o , że S ta r ­
g ard  posiada joiż n a jw ię k s z y  w  w o ­
je w ó d z tw ie  o d se te k m ie szk ań c ó w  
p o s ia d a jąc yc h  w  s w yc h  d o k u m e n ­
tac h  in fo rm a c je  o g ru p ie  k r w i.

W SZYSTKICH, którzy prag­
nęliby umieścić tę cenną adno­
tację w  dowodzie in form ujem y, 
że badania i wp isy prowadzą: 
Wojewódzka Stacja K rw iodaw ­
stwa, wszystkie szpitale, Woje­
wódzka Przychodnia Specjali­
styczna, Przychodnia Specjali­
styczna n r 1 przy ul. S tarzyń­
skiego oraz p lacówki lecznic­
twa przemysłowego: przychod­
nia portowa, Stoczni im. A. 
Warskiego oraz zakładów „Po­
lice” .

(ł»w)

J .


